
Oplafa ~owa ulsu:ron.a ryczalfeni 

Cena 
SO gr 

Dziś a stron 

Po sukcesach we Francji 
„Mazowsze„ powróciło do kraju 

Wydanie A 
WARSZAWA (PAP). - 10 hm.,pos.zczególne tańce i piosenki 

w godzi:nach wiecromych powró przyjmowano jako pozdrow:ienii.~ 
cil do Wars;znwy po prawie trzy- z odległej ojczyzny - gorąco l 

tygodniowych występach we ze wzrusZ€!liem. 
Francji res.pól ,.MaZ'C\.v~~.7..e 1 '. Tro- ----

lejny wyjazd 7„agraniczny naso:e- zostały aistalone Rok XIII Łódź, niedziela 11 i poniedziałek 12 sierpnia 1957 roku Nr 190 (3336) 
g'() znakomitego zes:polu przy-
niósJ - podobnie jak poprzed- • d d t 
nie - duż:v sukces a.rty.~tyczmy Kan y a ury 

W ladze wspierane prze~ społeczeństwo młodym artystom z Karolina. 

Na Owoce.·. Głównym powra
cających „Ma.zows:r..an" oowita
ła sp~ra grupka przyjaciół i en
tuzja,•.tów Z!f'&POłu oraz przro.sta 
\vicioele Mini&terstwa Kultury l 

~~e!a~v!! rocznicą muszą energicznie przeciwdziałać 
hitlerowców rozzuchwaleniu elementów przestępczych le~ak =~j~~o, .~~~:. c~~ 

Sztuk:i. 

't W~ZAWA (P · - ~- W1a illw.J'.i.sowyc w 0 ""-<lgal!lllu =• =„ mN'OdQllNVm Festiwalu Tańca w 

na konkurs śpiewaczy 

Do Vercelli poledzie 
także 

Maria Narkiewicz 
z Opery Łódzktej n a PO IS k P AP) W M ' I ' d:z f h ..,., ~ · chwytyw"~~~~ dochodu narodo- FraJ11cji bvł udzial w VI M:iędzv 

ndstemtwie F\iin.ainOOw odbyla się z.aleglych należności z tytulu po wego przez eleme;nt.y przestęp- Aix-le . .,..R'lins. N;isi młodzi arty-
W~ZAWA (PAP). - W sto- pod pr:rewodnictwem milllJislfira datków i opłat. cze. ',ci wvstąpili tam obok zn~neiw Po zeszłorocznym sukcesie 

Hey rozpoczęto przygobowal!llia T. Diietr:icha MJMd.a wojewódz- Na narodzie podkireślalllJO, że baletu h!szpańs.kiel!o Luii<ma, dio Polaków na międzynarod•J-
do obchodu 18 roc-2lruicy napaścli kich iawpelcixxrów loontroli fin.an- nowe upraw:nieruia aparatu kOl!l- Mieszkan' 1",y Dessau "konal·~go SZ\l\Te<l!Zki'2l!O re5')1'0ltl wym konkut·sie śpiewaczym w 
hitlerowców na Polskę. PNJ7 ,9CJ'Wej !i. .Icierowników wy<l:zialów trolno-rewizyj.nego Min. Fi.nam.- I rzw. „Baletu Sp0trrowego" Tdla Vercelli (Włochy), z wielką 
StoJecznym Zairządzie Okręgo- fi.nalllSJ(JWy>Ch wojewód1zldch rad sów, ummliwiająC"e przesluchiwa FliM•rna O'raZ frnn.cu&kiego ze- starannością przystąpiono eto 
wym ZBoWID powstał komitet narodowycli, p.oświęcom.a omó- TJJie sprawcó-.Y p.!"ZieSltępl«t.w pocmt 't • <;polu .Joo:n Babil€e i in. u.<;talenia kandydatur śpiewa-
obchodu hrlstoryc.zmej I'OOZJThiicy W'ienń.u S!IJ'OOObÓW najskut.ecrmiej- lmwych i goc.~podarczych. świad- WI a1ą owacy1nie 
1 września. W jego skład wcho- szego ~ania w praktyce ków, powoływanie biegłych i Po czterech uwieńc=n:vch o1- ków. którzy w tym roku re-
dzą uOZJeStm.ic:y kampanii wrze- rozs;ze!l"ronyoh upra'WlIJlień ochro- przieprowadzallliie wi:zji Joka]nej N (h brr.vmim sukOfflem wy.<otępa<-h w prezentować będą nasz kraj w 
ś!l!io<Wej - oficerOW':ie i żolnie- ny skaTbawej. Drugim 'tematem w żadnym ra'Z:ie nie mogą zakló • ruszczowa Aix-l<'ls-Bai.ns i w Monte Cru-Jo tymże kon'kursie. Impreza W 
rre WP, obrońcy WM<sz.awy z bylo wzmożenie aiktywruości cić spo!Ni:nego toku pi-acy uczci 7ieóloół dal pięć kOi!loertów w o- Vercelli jest bowiem doroc;:,-
1939 r. ocaz reprez.entainci ugru- wych Judzi. z całą bezwzgl~d- BERLIN (PAP}. - Pierwszy -<rookach ooloojjnych półno:me.i na. 
powań kOl!lS!ptin-acyjnych, które ruością orawa trzeba tępić efo- sekreta1r.z KC KPZR - N. S. Fra1nc.ii. Wy;<Ttępy „Mazowsza" w 
konty.nuowaly zbrojny wylSJilek meinty l'lpe:kulacyjne. w rej wal- Chru..~ i towa.rzviszące mu !!órnrle.zym okręgu Lille stały się Jak się dowiadujemy, z 65 
narodu PI"Zeciwko hiitlerows:k:im N ambasador Cle wł.adze fi:n,an,"JOW<" liczą nia Ó&O<by wyjecha.ti w sobotę z IJi-p- dla licznie zamieszkałych t.am ka.ndydatów Ministerstwo Kul 
okupantom, OWY popaircie społee7Jeństwa. .oka, udając &ie oo Magdeburga. n3szych rodaków niezaPomrtia- tnry i Sztuki zatwierdziło o-

W polowle bm. odibędizie się Wiele miejsca w dy,"ku~ji po- Tysiące m;e'lZlka11ców Li-p.<;.!rn wy nym przeżyciem artystycznym, a statecznie sześciu śpiewaków 
pie'!'WIS?..e robocze posiedzenie lro amerykański świ oono omówi€!11iU typowych legly na ulice. by poQ:0gmć si.ę I na wyjazd do Vercelli. Są to 
mi~et~, :na którym :ziostanie 0:- przelSlt.ępi'l'tw poda·t.lrowyich i !1)0- z deleg.a.cją . WZ[JJ()ó;ifJO"JO olrrzvki: Maria Narkiewicz (Opera f,ó·· 
rnowmny program uroczystośCl. 1 W Polsce -~1po•dairczych, d2.iących obra'Z roz „Friernndsicha'.ft", „Aufwi~doer- dzka), Jan Jurek, Pustelak I 

zuchwaloni•A- elementów przestęp srhen" („Przyjaźń", „Do wi izie- Kronika Sz:vbowski - wszysc:v z Kra-
C"zvcb . Padło miereg propo7 ·"c.i:i, n:La'). lrow o a Słoni· k Wro _, Goście radzi;:ocy w drod:ze do a r ?: ews ·a z -
dotvcz.ących wzmocn,iema w in- ' dyplomatyczna ł . w 'ta w sp.Piktl,Ji!'atach kontrolnych komó- Ma<i!<l~burg.a zartrzymali się w c a''Vla i O,J n z arszawy. 
r~ik d,~'7.a.r<""'ai 0cych fa1formacJ'i o Desisau. Dziesiątki tysięcy mn•es:z Nas szczególnie cieszy wy-~ ~,,, ~ Q • • • t ...,~~ t" WARSZAWA fPAPl. - W dniu 
:n'el,p.g,3ln1ych i nadmiernych d~ k.an.cow rrua.s ·3 • •w~'""c zwal' - 10 bm .. przybył do Warszawy no- ".'ĆŻnienie Marii Narkiewicz 
chodach. sz,pa.Jery witały del.ega.cję :s.er- wom~anowany poseł nadzwyczainv (mezzosopran) z Opery Łódz

dec7Jllyrni oklask.amn. PiOl!lie:rz.y ; minister pełnomocny Renubliki • · 
Z wielu wypowiedzi. wyn;ik.ało, 

że coraz w.ięksoogo zn.acrenda na 
biera sprawa szyoo-zego zabezpie 
c:zienia należnośoi ska.rbu pań- I 

wl!'eczyli gościom wiąz.amki kwia Aroentvnv w Polsce _ Enri.łne n:iej. Jest to pOważny sukces 
tów. Moss. łodziaiillki. już drugi tej m iary 

.sttwa :n.a majątku sprawców prve p d • k 
;<;tęp•Jtw nodia.tko~h i g>o<«pod1a.r o wyz a 
cz.ych. Dotychc7..asowa pr.a1kty-ka, cen alkoholu 
uffi<C>Ż]j..,vi.a ią·ca wi1111ll)'Tll tych pr2e · 
.<>tępc~tw •5tworziende pororów nqe 1• e ul CJ·a płac wyipła1c:::1lnośc.i, muei być rady- r g a 
ka,Jnie .zmiienfona. Konńoeczne j<OOt • k , b • k , 
zabezpi~cza;nde należnośc.i n.a n1e. toryc grup pracown1 ow 
rrec.z państwa natychmiast po 
wykryciu prrestę!J191;wa. 

N a n ar.a dr.ie za.powiiedlli.ano 
Roonąca z każdym miesiącem Fm.e.rgetyka") oraz praoowniicy 

h:.oo.<rumpcja napojów alkobolo.. t~ej służby leśnej. 
dalsz.e prey1S\looio'.vam.iie szeregu 
przepisów fimanoowych do po
tr7•eb wzmożoo,ej walki z prz;e-

wy.eh prz;ybra.J:a w I półroczu br, (R"omentarz na temat podwy:i-
n;Al)()<kojące r021rniary. ki cen alkoholu zamie.szczamy 

Dnia 9 si.1lrpnia 1957 t. 
W tej sytuacji rząd uznial za na str. 2.) 

koo.iecme podjąć środki pl"zeciw 
nowomianowany ambasa
dor nadzwyczajny i pełno
mocny Stanów Z,iednoczo
nych Ameryki w Polsce -
Jacob Dyneley Beam zło
żył w Belwederze wice
przewodniczącemu Rady 
Państwa. Stanisławowi Kul
czyńskiemu swe listy uwie-

Połworna zbrodnia w Wałbrzychu d:ziaitające d.a.Jszemu W2ll'OS!xlwi MKP bada 
spożycia alkoholu. Jednym z 
tych środków jest poodwyższeniie d • b • 

Na oczach dziesiątków ludzi ~rs~~~z~er na mierną 8 senc1ą 
mżdym rariie do zahamo.walllrla w zakładach pracy 

pijacy zamordowali człowieka dai'OZ"~ą;~~~~~~t WARSZAWA fPAPJ. - W myśl 
, . sitrów podjęła uchwalę o podnie zarządzenia ministra kontroli pań-

rzytelniające. WROCLA "7 (PAP). - 10 bm.] go przytomnosei Targowskiego sienli.u z dniem 10 sierpruia pr:z.ie- s•twowe1 o prze•prowadzenlu kontro 
PN-kura.tura Wroclawska. podaJa do S'XJl!tala, gdzie zmarł wsku- cietnie 0 15 proc. ren napojów li absencil, w około 300 za.kładach 

M I szm;egóły potwornego morder- tek odniesionych obrażeń. allcoholowych wyoo<koproceinto- oracv. na terenie cał.eqo kraju prze a Wersancl• stwa, ool.."'Oilanego w dniu 1 bm. Sledztwo podjęte pl"liez MO wych (zawierających powyżej bywa1a obecnie ektPY kontrolne. 
w Wałbrxychu. Oto relacja z ~l?~adziło ~ dwie god'n!ny 11 proc. a.lkoholu). ~c:\!:i~:Ł~~t:ac~~~~~1fe~~~~':~ 

,.ben"? ynOWl'" przebiegu tego wstrząsającego pozn!eJ do ulęc!a jednego z mor Równoc:tJe.<iclie :rząd uwaiża m wet, pracown1cy zarządów u bez· 
<.. wYJladku. dercow - Mariana Wojtanow- ndezbęd111.e podjęcie prrez orgal!la pl·ec;r,eń społecznych oraz kontrole· 

d k 
l\fiędzy godz. 20 a 21 z domu skiego, a na drugi dzień do a.re- paOOtwowe i orga!lliziacje spole- rzy społecznl wvznaczeni spośród 

Po 'UC„em pr.zy ulicy Lewarrowskiego, s7tłmwl.nia druITTego - Hieronł- czmie sZe'OOkiej akcji przelC'.iiw pia załóg. Celem kontroli jest zbat\a~ ~ "" gdzie (odbywał.a się zabaw.a, wy- ma Straszewskiego. Oba.I są la- dz„ plijań.s;twa, nie PfZYCZVn wzrastal,cej absencji 
WARSZAWA IPAPl. _ Pow•zech szedł I położył się na ska.rpiel dowaazami z kopalń Bolesław ,...,_ __ _,_.._, _____ unnlywy "----~„e w pracv. a. w szczeqo!no$c

1
\. 1

1
irzv,·

1 ni ~ „ . " " . .uvu"""""'w" „,., . "'""''"""'~~ czyn absenc1I nie usprawled «W one e wiadomo, te na wlelu sta1cJach pnf!<d kamienicą Jeden z uczest- Chrobry I „M1eszlro . Po zakon związal!le z podwyżką cen napo- a takie '!>Obudzenie administracji 
benzynowych „zaufanym" klientom ników za&a.wy, któremu zrobito czemu śledztwa Prokuratura. Po- jów a11roholowych 7XJISl!aną w oa- przedslęblorstw i nadzom do prze· 
~~f2:~~~~:~ul~~j~:n~. ol~e ~~t się słabo. PMechodzących dwóch wi.atc<wa w Wałbrzychu wystąpi ioścl prZl02ln.a=ie na za.sipolro- clwdzlalania temu zlawi1sku. 
nim okresiA orqana MO oraz M\· pijanych zaczęło kopać leżącego. do Sądu Wojewódzkieg.o we Wro ieruie niektórych najbaroziej pa- Badania za,kończone zostaną 25 
nl.sterstwa Kon'-oli Pan'stwowel po· Zauważył to z okna Inny nerze- cławiu o roo:pafrzenie sprawy w iących """'"reb w z.aikresie regu- b.m. Otrzv_mand-e z ko

1
ntrnloll 

1 
m~te· 

d ł " i b T d T t b' d • · "~~ . r1alv Posluzą o wyc ąq ee a Kon le Y akcie. mającą na celu ukró· sin k z~ a~ a eusz argow- l'Y ie -ocazuym. lacji pla.c części tych praOOW\ltl- kretny<:h wniosków zmierzających 
cenie tvch malwersac!i. ski, ktory mezwlocznle wyszedł P'°'tworne morderstwo wstrzą- ków lclórzy lll<ie byli obieci re- do opanowania nadmiernej absen-

M. In, we Wrocławiu aresztowa· na ulicę I wezwa~ na.pa.stników !'.nęło opi.nlą publicrzną Dolnego gula~ią plac w lafach 1956-..57. cU, która hamul~o woływa na roz 
no 7 nracown1ków Centrali Produk do uspoko.ienla s1e. Sląska. Fakt, ze okrutnegio, bez- p,,,....aiwę nłac w ciągu III i IV wól naszej 11ospodarkl, tów Naflowvch, w !Vili\ większość d T b • · t ~.,.. -----JJracowników sta~i! benzvnowvch. W chwili, g Y argowskl po- myślnego za- OJS w.a. dokonano kwartału 1957 r. w s'kiromn.ych 
Doch<>dzenia wykazały, ie wiek· chylił się, aby pomóc wstać le- na oczach dziesiątków ludzi. z ~aJ!lti,oach określOJnycli ueyŚk.a
szość kierowników slacH benzyno· żącemu. napast_n!cy rz'!cill si~ który~h nikt nie. próbował ną kwotą' d!o<datk<J<wych docho
wych we Wrocławiu zakupowało na. niego, po~aJ1h na. ziemil:. ~ przyjsć z pomocą. of1eru, śwla.~ dów państwa, pI7..ewid:uje się w 
bonY benivnowe od kierowców sa· :iac-zęll go ble I ko'!'a~. Choc1a,z czy o .terrorze. 1 .str.achu, .fa,k1 plorozum:ien:iu z CRZZ dla na
mochodo•vvch z lnstytucil państwo Targowski roz. _,paczhw1e wzywał. wzbudza. Jlł. upQ,1en~ alkoholem, stepuo.'ąc"ch :kateo-o:rili praclQIWni-wych. Placąc za 1 bon 110 litrów) cl t l b h I · al h '·' ,. „. _ 20 zł. P?mo.cy, a. za.is. u prxypa ry.wa. 1 po.:r. aw1em amu cow mor nyc ków: per-SOl!lel pioelę~i.a·m:k.i, pt\i-

Cl nieuc11ciw! kierownicy stac!l su:. memo z ok1~n I bram mJJesz- awanturnicy. oowniicy tramwajów mioejski.ch. 
benzvnowvch rozliczali sie zakuoio kancy ulicy, mkt nie p;zyszedl rohotnrl.cy lropalń rud, prremy&lu 
nyml nieleoalnla bonami. a uzysk~· mu. z p.omoca,. Gdy ofm.ra ze- cemeintolvego, w.arpienndicoogo, 
nn nadwv:tkl ualiwa !>przedawali zwrnrzeoon;i;ch zb:odnJ:arzy prze- m.a.teriatów izolacyjnych i k.am~oe 
DO 3,50 zł za litr. W ten proced_er stała dawac znaki tyma, na.past- ni.olom.ów, pracownicy p()cr1;, 
zamieszany 1esł takt.n kierownik nicy odeszli nie zatrzymani pracown:i.cy energetyki ( Kart.a 
ledneoo z działów Wrodaw1lki~I prŹez nikogo w kilka milll.ut pó:t " Dyrekcl\ CPN, który kupował bo· ' 
nv. reallzu1ac le nastęun\e z od·\ niej J!rxyhyło Il<!!!'OWwle rat~nko 
Powiednłm dla siebie zvskJem. we, Które przewi~o poz!mWJooe 

Coraz więcej wykroczeń 
dokonywanych pod wpływem alkoholu 
WARSZAWA (PAP). -1 osób. Przez cały ubiegły r:;;k 

Wg. danych Główne1go Spo- ukarano za te czyny ponad 
łecz.nego Komitetu p,rzeciw- 176 tys. osób. 
alkcholow~go, .w I kwartale o wzrosc~e liczby wykro
br. funkc3ona~.m~ze MO za- czei1 dokonywanych pod 
trzymali z~ PtJans_;wo na te- wpływem alkoholu, świadczyć 
renie kraJU ok. il tys'. do- może równici: fakt, że o ile\ 
rosłych i przeszło 6.50 mele~- w roku 1956 wśród ogólnej 
nich. W tym okreste kolegia liczby ukaranych przez kole
orzekaj ąc~ ukarały, za wy- gia orzekające winni tego 
kroczenia dokonane ;pod "".1PłY rodzaju wykroczeń stanowili 
~em dlkoholu_ oraz ~akłoce- 38 procent, to w bieł. roku 
n:a porządku i s.pokOJU pu- cyfra ta w2ll'osła jtJ! do 45 
bliczne;io i>rzeazlo 58 tys. procent.. 

•• 

PARYŻ. - Jak donosz~ z Ma 
drylu, w H~szpanii wprowadzona 
została ce.n:<ura, której podleqa
ją wszelkJ,e o,\.sma przych9dzące 
z zaqr.am4•cv. 

TOKIO. - W cl.ni.u 9 bm 
zmarla w szpitalu w I·Iiro·S7'i m;e 
17 w tym roku o,f,i·a ra zrzuconej 
na miasto przed 12 laty hombv 
atomowej. 

LONDYN. - Bojown'cy lr· 
lancl.2>kiej Armii Re,publikal1sk;„j 
TIRA) z,a.ata.kowa1i w ciągu osld l· 
ni.ej nocy posternnek poLici i bry·
ty js-k-iei w Północnej Irl.and:'.. 

BERNO. - E!Qipa 20 polskicli 
aloinii.tów, która przebywa właś
ni.a w Alnach Berneńs·kich na 
kursie s7'kolenfowv•m, bierze we· 
spó! z ratownikami s7'w<ijcar~ki
mi, foa.ocusllcimi 4 n:emń,ee-kirni ak 
tywny udzia.t w akcji ratowa:J'a 
4 turystów ~ dwóch Wlochów i 
dwóch Ni•emców, k!tórzv ugr.z~ź li 
na śC<i•anie skalnej szczytu Ei9er 
w paślilli:e qórs.kJ>m F<instersarhorn. 

W Alqerze 
Walki w A1gerze przybra
ły ostatnio na sile. Mnożą 
się starcia. zbrojne pow· 
stańców z wojskami koloni
zatorów. Na zdjęciu: Żoł
nierze francuscy powstrzy
mują tłum podczas akcji re 
presyjnej w dzielnicy a.rab-

skiej Algeru. 

w ie1 karierze śpi ewaczej. 
Przypomnijmy, że w roku 
1955, o czym wówczas pisa!l
smy, ta utalentowana ucze11-
nica prof. Grzegorza Orłowa 
za.Jeła pierwsze mie.Jsce w Ul 
Ogólno.polskim Konkursie Spie 
waczym, 

(slb.) 

S nsacyj.„ .• ~ 
oroces w Katowicac~ 

KATOWICE llnf. wł.), - Dwuna 
stesro bm. pr:z.ed Sądem Wojewódz
kum w ~at'?w1cach rozpoczyna się 
Pr?c;es. 1ak1eqo dotąd nie zn,ały 
dzie1e sądow11Jctwa polskiego, Ak· 
ta sprawy obejmują blisko 5.000 
kart i ze:mawać będzie około 180 
świadków. Przeszło stustronicowy 
akt oskarienLa wniesiony został 
praez Prokura.tuTę Ge.ne-ra!ną PRL. 
Wagę procesu podnosi fakt, że 

qlównym oskarżonym jest Wła<ly· 
sla'W Hartma,n, były szef Prokura
tury WoiewódZlkiei w KieJca.ch I 
następnde wysoki urzędnik Prokura 
tury Wojewódzkiej w Krakowie. 
Obok nieqo zasiądą na law;.e oskar 
żonych: Adam Urasińskii, pełniący 
do chW'ili aresztowania funkr.;ę 
prokuratora mi<ista Krakowa, Józef 
Drożdż, naczelnik wydziału śled
czeqo Komendy Wojewódzk!e j MO 
w Kr·a.k:owie, iego zastępca Marian 
Kamińska, wyżsi funkcjonariusze 
MO Zdzti,st.aw Walcza•k, Władysław 
Buchta, sędzda Sądu Powiatowego 
dla mia·sta Krakowa Jerzv Zulawiń· 
ski oraz Julian Chachlowski, po. 
śred.nicz&CY w pobieraniu łapówek 
prz,ez WV'mieniouych. 

Z Doczątk.i.em okupacji Hartman 
~łosi! swą przynależno·ść do na
rodowości niemieoltiei ora,z wstą· 
pił do qestapowsk•iej organiza.C]i 
wywi·adowczei, dziata.jącei pod na· 
ZWil Schutzman.rischafthata'llon 
202, powołanej do walki z pa-rty
zanta.mi polskimi. Zdennskow<.! 
qo koDJtrwywi-ad Armii Krajowi;i, 
lecz po ustaniu okupacj.i zapomn'a 
no o Hartmanie. Po wyzwoleni,1 
wśliznął się do PPS oraz do służ 
by w MO, następnie przeszedł ja· 
ko oficer śledczy do informacji 
woji.kowej, do.stał siE: do szkoły 
prawniczej, wkrótce po u.kończen:u 
której mianowa·nY został pr-okura. 
torem wojewódZikim w Kielc3~h, 
PO czvm przeszedł na stanowisko 
nacz.elnika wydziału piątego Pro
kura.tury Wojewódzkiej w Krako
wie. 

WydaJonv w 1952 r. z pMtii l 
usunięty ze służby państwowej u. 
nadużycia, nie tra.fil przed sąd, 
Przy pomocy Chachtowskie;io i in· 
nych wsze-dl w kontakt ze świa· 
Lem przestę<pców gospodarczy.eh w 
Krakowie i k·orumpując szereg u· 
rz<:dn'.ków apara:tu milicvjne<Jo, 
orn:rnra·tornki•eqo, byłej Komisji 
Specjalnej oraz sadoweqo, pomapdł 
swvm „klientom" w uchylaJJ1u 
się od wymiaru spra:wiedHwo<ict. 
Trudnił ~ię równ',eż posredn'ctwem 
w uzvsbwaniu przez osoby n·:e 
uprawnione tytulów do wykony
Wdnia zawodów wymagających spe 
cja!nych kwaHfi.kacji. 

W :roku ubieqlym zwrócił s;ę do 
Bolesława · Pi•aseckriie.qo, proponując 
mu swą pomoc ~ sutą u:Hczką w 
odna.lez1-eniu zaginioner10 B'ogd3.r.a 
Piaseck.ieqo„. 

Z uwaai na specyfikę tej niesłv· 
chanei aleTV ko1upcyjnej, Minister 
stwo Sprawle,'nwo-śc' zar.ząd:zlło 
prowadzenie proce9'J 'PO~ obręlJem 
woiewódil1w1 k;a.kowsk-iego, 



lk. e spotkanie Za rok - • 
WI 

specjalistów atomowych całego świata 
WARSZAWA (PAP). - rzystania energii jądrowej. Pokojowego Wykorzystania 

Jak dowiaduje się spra-1 Konferencja ta odbędzie się Energii Jądrowej PRL utwo-
wozdawca PAP - do kraju' podobnie jak i poprzednia z rzona została specjalna komi·· 
napłynęło ostatnio zawiado- 1955 r. - w Genewie, w cza- sja organizacyjna, która koor
mienie z ONZ, o tym, iż usta sie 1-13 września 1958 r. dynować będzie przygotowa
lony został termin drugiej z Obrady tej konferencji te- nia naukowców polskich do 
kolei światoyvej konferencji matyką swoją obejmą cało- tego Jwielkiego spotkania spe
na temat pokojowego wyko- kszta.łt spraw zwiążanych z\ cjalistów atomowych z całego 

pokojowym wykorzystaniem świata. 

L; kw· •da • energii atomowej, a więc M. in. do zadań tej komisji 
11 s CJ a energetykę jądrową, różnoroa należeć będzie rozpatrzenie 
• } 1 ne zastosowania izotopów wszystkich. prac. które ucze-

Til e ego:.n ej vromieniotwórczych, a także ni polscy będą chcieli zgłosić 
• • • sprawę regulowanych reakcji t~a konferencję genewską. Na 

oirganuizac.11 termojądrowych, czyli poko- poprzedniej konferencji w 
OLSZTYN fPAPJ. _ w ostatnich jowego wykorzystania olbrzy Genewie uczeni polscy zgło

du·ach służba bezpieczeństwa l{W miej energii, jaką dotychczas s'li 5 referatów naukowych, 
MO w Olsztynie wykryła nieJe;;,1· udaje się wyzwolić jedynie z których a.ż 3 zostały odczy
na orqanizacj<l młodziel:ową. rtzU2 przy wybuchach bomb wodo- tane w toku obrad, co było 
jąca na terenie powiatu Ostróda. 

Na mocv postanowienia prokura· rowych. niemałym wyróżnieniem. 
tora wolewódzkieqo w Olsztyr1ie, W związku z ustaleniem ter Na czele nowopowołanej ko 

~r~s~'ś7.s~111~i~~ .~~~0!~~~„o'.::a~:~: minu kolejnej genewskiej kan misji stanął nasz wybitny 
lrnwsk,?no Alireda, lat 27, b. człon- ferencji atomowej przy fizyk - teoretyk, prof. dr 
ka nielettainei orq<>'lizacji „Armia 1· Państwowej Radzie do Spraw Leopold Infeld 
Młodych", skazane<10 wyroklem · 
Wolsk<>wcqo Sartu Reionoweqo w 

~~~~~'.:~~~\f.n~q~a ~r~9:6 i~'. Przed światowa konferenc1·ą 
U zatrzymanych członków nie!e- „ 

~~h~ele.d~~:t~~a~;~n~a!~:::i~r~':.d~ w sprawie zakazu bro~i atom~we1· 
amunlc1ą. U1awnlono takie wyko
nystywane przez orqanlzacje 2 
bunkry w lesie, z.budowane przez 
członków orqanlzacji, 

Sledztwo w toku. 

TO~IO IPAPI. - Specfalny wv· I qacil, m. In. czechNlowacka t ru· 
sla.nmk PAP, RyszarJ Frelek, po- muńskii. l.l.cw;i delcqacja chińska 
da1e: 1 ·1pęd7ila przeszło tydzień w Honq· 

W poniedziałek rano rozpoczna konau. czekaiac na załatwienie for 
sie właściwe obrady trzeciej świa- malności 
towel konferencll w sprawie zaka· • 
zu broni atomowej. W sobotę, 
dnia IO bm„ odbyło się końcowe 

wspólne posledzł"!nle komisil przy. c d k ł 
qotowawcn-.cb. które w claqu P3· enne o um.ftn V 
ru dni opracowvwaly zalecenia dla Iii °G' I 
konferencji. 

Do Tokio przybyli na konferen- po Mickiewiczu 
NIEDZIELA, 11 SIERPNIA cie przedstawiciele 22 krajów I 10 

k międzvnarodowych o~!:Janizacil. d p • 
7.1'0 Wi.adomościi z Igr.zys Niestety n.le ma wśród nich delega Wf ÓCą 0 aryza 

Sp•o.rtowych w M0c<;.1<:w.ie. 7.15 tów polslnch. 
WARSZAWA !PAPJ, Przed Muzyk.a dla wszysitkkh. 8.10 (l..) Wyslannicv Polskie<io Komitetu 

. ,Wlazł kotek na płotek". 8.30 Obrol1ców Pokoju, pro!. Sołtan i 
Muzyka oirgamow.a. 9.00 FaJa 56. inż .. architekt Sklbniewskl, za pÓŹ· kilku dniami odbyło .slll w Warsza 
g.15 K{)l!

1
oert Orkiestry i Chóru no otrzymali wlzv wja7.dowe I w wie przekazanie przez Ministerstwo 

Stoczni Gdańskiej, 9.40 Orkie- ~~i:~~~ ~01Y;'oJ<~~~ moulihY na czas' Kultury i Sztuk.I dla Prezydium 
st.ry rozrywkowe. l<l.00 „No~ KomHet OrqanlzacvinY otrzyma! Polskiej Akademii Nauk uratowa. 
naigrain:ia". 1'0.30 Pot"zia i muz. depesze od przewodnlcząceqo PKOl' neqo przez Armię Radzi,ecka . w 
11 OO KOill.c. życzeń. 12.04 Prve:gląd Jarosława Iwaszkiewicza. który za· 1945 r. na terenie Niem·iftc. a na
c~1SiO<ph.'illl1. 12.15 KalejdJoolmp wiadatlllia;i<l!c z żale~, iż db·eledgacja stćpnie ftrzekazannno Polsce, kslę· 

13 Oo J ik I " polska me przyjed;a·e na o ra y - „ ~ -~ 
muzycr.ll!Ly. · " ai we mg e przekaz.ule uczestnikom konferencji qozobioru, w którym znajduj& s'.ę 
- pog. 13.1'5 Gra Polska Ka.oe- tyczenia owocne! pracy, 
la Diierżalnowsikiego. 13.45 Nie- Z podobnych przyczyn nie przy- cenne mickiewicziana z Biblioteki 
dZJie1ny magazyn dfa wsi. 14.00 bylo do Tokio kilka lnnvch del<!· Polsklei w Parvim. W pracach 

BYDGOSZCZ 

Spółd?Ji-elnia Pracy „Stal" w Byd
qoszczv wykonała prototyp silnik~ 
przycz:epncQo do łodzi turystycz
nych. Ma on ooiemność 125 Cell· 
tyme•trów i moc 5 koni mecha.rnr.z
nych. Seryina produkcja silników 
ruszy w lV kwartale br. 

CIESZYN 

Dzięki wyjatkowo sprzyjającym 
warunkom, qóraJe besk:dzcy miah 
teqo lata obfite miodobran.i•e. Nie· 
którzy p 0szcze.larze w wysoko poło· 
żonych wsia.ch Beskidu Sląskie'.jo 
takich jak Istebna, Koniakow czy 
Jaworzynka. 1;e.brnli z jedneqo ula 
ponad 30 kq miodu, co stanowi 
inż. iak na tutejsze warunki, swe· 
!:JO rod.za ju rekord. 

SZCZECIN 

S.zc-z;ecińscv celnicv wykryli os~nt 
nio na statku „Prosna", który 
wszedł do stoczni na remont, ".'O · 
ważną ilość pieprz11. W zbiorniku 
na wodę ukrytych było 35 worków 
pieprzu o łącznej wa<l2'e 1.500 kq. 
Ża·den z marynarzy nie przyzna! s.1ę 
do cenne.qri ładunku. to•też spra•1'ą 
wvkrycia wlwścic!ela za i at siP urzad 
ceLnv wraz z Woiewódziką Koman
d& MO. 

KOSZALIN 

W temperaturze 500 w cieniu 

toczą się krwawe walki 
Silny o~ór powstańców w Oma11ie 
zaskoczył wojska bryt~'jskie 
PARYŻ (PAP). - W ko

respondencji z Azeibah, spe-
cjalny wysłannik agencje 
France Presse donc·si, że 
powstańcy w Omanie stawi!! 
wojskom brytyjskim i oddzia 
!om sułtana znacznie silniej
szy opór, niż spodziewa.no się 
tego w sztabie głównym w 
Bahrein. 

Okopane w wąskich paro
wach wiodących do doliny 
Nizwy wojska imama, prażo
ne ogniem roożdzierzy i bom 
bam i, zaaplikowały prze
ciwnikom pod Firq ,;zupełnie 

nie-oczekiwany" cios, zmusza
.ląc gen. Robertsona do cofnię 
cia się o 10 km. 

Urodziny 
w ,, Warszawie" 

SZCZECIN (PAP). - Po nile-

Obroną Firq'u kieruje brat 
imama 'l'alcb Ben Ali. Zało
gę stanowi 200 żołnierzy wy
posażcnych w karabiny ręcz
:i.e i maszynowe. 

Przez 24 godziny wojska bry
tyj~kie zgrupowane w małej 
oazie Kersha zbierały siły do 
nm;vej. niewątpliwie silniej
szej ofensywy. G'=n. Robert
son, który odleciał do Bahrein 
po nowe instrukcie, został 
upoważniony do podjęcia „bar 
dzie) energicznej akcji", zv1a
żywszy, że w grę wchodzi 
prestiż Wielkiej Brytanii. 

Sztab angielski przypisuje 

Zlekceważenie przez władze mlej dawno podamym wypadku uro
scowe pi·erwszeqo svqnalu o poja- d:ZietO.ia się małego warszawi,a:ka 
'':i=iu się .we w~i. Jamno, w po';".:e w tramwaju, pooohn.e urodzi
c•f'. Kosza,l.l'll. wsc1e.kleqo .bor.su~a. ny mialy m!ej.'Jlee pod Szcz.ed-
ktory przed kilku tyqodn1am1 oo- 11,0 Tu. -"·~iJ . 

swą pierwszą porażkę „dzikie 
mu fanatyzm owi" powstań
ców. Walki tocz<?, się w tem
oeraturze około 50 stopni w 
~ieniu. „Nie możemy trzymać 
wiecznie żołnierzy w tym 
piekle ~ twierdzą oficero
wle ahgielscy - jeżeli będzie 
dalej tak trwało, Bóg wie, 
kiedy się to skończy". 

Zd;miem kół oficjalnych w 
Waszyngtonie, operacje w 
Omaaie powinny się zakoń
czyć w ciągu tygodnia. 

qryu d·otkliwie mieszkankę tejże ,m. urocUL. S!ę d.or:cdny 
wsi. Marię Stehelską, spowodowa chłopczyk w... samochodzie o-
ło rozszernenie się wście&lirznv &obowym „Vlair.s.z.awa". 
wśród ?orsuków. Osta.Lnio. wycia. Sp-0d21iewając się bli.sikie.go KAlR IPAP)-. - Rzcc~nik imama 
rzyly się w wo1• koszalmsktm dwa rozwiąz.amria, miesZJ~-ra.nka Bod- Omanu w I.airze Mo.1a"'.~.1ed El 
nowe wvpadki zaatakowa;ru1a lu·h1 g.tic.dzia _ Te!i„ p b d i. k , Harty zaa,i1efo"\vał ponow . .ie do 
przez dotknięte wścieklizną b~·r· 1udał . '.:;;a 0 u 7.ms. a1 wszvstkkh M.1lufacyclt . p.o·kól kra· 
suk.i , . '.3- .ISilę w asysa:e lekarz.a d·" I jów, ażebv u~y!y ·swt>•m WDlvwn 

· iiliill:ik1 w Szc.zecintl•e. Po kilku- w ce'u położenia lues:i brvtvjsklel 
Przypuszcza się, że wśród .boirs'.1· n1a1S1tu k:il'()IID.etra,ch ja'lldy niatStą- aQresił w Omanie. 

k~w woj. kosza•lińskieqo ep:de!°"a pil niroc2lelciwa.ny poród. Nowo- KAIR IPAPl. - Ambasador r::h~1'i 
wsciekl=v "0'Wołana zo·s.a!a urod1210111y S2JCZJOC"in<iiak wr.a,z z skief Republik.i Ltl'lnwel w Enlpc1e 
o~'.""z wa.lesa1ąco s1e hezoan~ mamą dJOjech.at szr...zęś1iwie d oświadczył w rormowio z El HaTty, 
sk~e PSV, które sa na1c:zęstszy.m1 kllli "k ł . . . 0 że Chinv udzic1ai• ponarcia każde· 
nosicielami tei choroby. Mru /k P~ oon!IC2leJ._ . d '" mu kra I owi. który przeciwstawia 

OLSZTYN 

W las.ach nadleśno>ctwa Sk<1lsko, 
w pow. węQorzewi;kim, &lużba leśna 
zauwatżyla paxę orłów pr:rednich, 
qnieżdżącvch się na kor-on.ie wyso· 
kiej sosnv. Te PlekJne, królewskb 
ptak.i należą w Po·lsce do rzadkoś
ci, żyi11 qlówmi·e na noledostcpny-:h 
dla człowieka urwitskach sk,alnych 
w qórnch. 

Nieliczne w kralu egzemplairze 
znaid..1,ją &ię pod ochroną. 

KROSNO 

a,. a 1 IS(Vll1 CZUJą się Ourze. sie lmnerla\inuowi. 

Aby zlikwidować spekulację 

potrzebna jest współpr ca 
wszystkich organów 

z cyklu: „Nieziapa<mni01lle stil'<>- zwł&zanych z przeka7.aniem księgo. 
nice". 14.30 r>worz,a~:. ~~~da •bloru brał ud?Jał wo!. dr Jan D11· 0~ K;i'z~1tu-cl~.:i~"wt!~t"'b,,~~ 
E-<lur op. 22. 15.00 Dla d~eci Odznaczenie browskl. S?Jkła technic.zneqo, która będzie je. 

W<:zOTaj w P.roilmratur.ze m.l wltaty, potrz,ełr.i1a jest wisipół
Łodz,i odbyła się n.airada poświę pTa<:a wszystkich organów, zaj 
eona walce z przestępczoś<."ią, mującyc'h się ściganiem prze
spekulacją i nadużyciami, Na stępstw. Chodzi przede wszy
naradzi.e obectni byli prdkw:a- st-kim o wsip61oracę o'rga.nów 
toorzy, przedstawiciele prokUJra prokwratury, m;licjl, PIH i in

tur dzielnicowych, milicji, PIH s•pe'ktoratów k ontr olno-.rewizyj 
i organów kontrolno-rewizyj- nych. Na.leży bczk omprcm b o
nych. wo śd.gać przesit~p·~ów i sta.so-

1>luchow. „O kulawym bo.gu He- Prezes PAN _ prof. dr Tadeusz dnV'lll z najbaTdziej now()ci;esnvch 
faj.stostle". 16.05 Tyg-0dniowy k teq() rodzaiju zakładów w kraj'1. 
prr..egląd wydarzeń międlzynairo- dzienni arza Kotarbiński, przejmując księąo· Rozruch pierwszych nrządiień hu· 
dowych. 16.20 (Ł) JWportaż Ute- zbiór, slwlerdził, że pozo·stanle on tv przewi.dzi<ll!ly jest w przyszłym N a wsitępie prokuratQII' Nie- wać ostrzejsze represje wobec 

syto przedstawi! aktualny stan spekulantów ii kombi.ri1ato0rów. 
przeisitęi:·czości, metody wykry- Zwracano też uwagę, n.a nie 
wanda pr.zestępstw oraz wsipół- zdecydowaną po.>tawę spc>łe
pracę organ&w z.ajmującycd1 się czeństwa wobec nad11..1żyć i s1pe
ściga1111iem prz.estępstw. kulacj.i. Podkreślano również, 

r , ,-,..:.. 16.40 ") Muzyk.a rozr. WARS ZA WA (PAP). lymczasmvo w Muzeum Mlcldoewl· roku. Aqreqatv do k~ośnieńsk.;e.i 
~~"'' ,..., I huty szok!a zostaną sprowad:1l0ne z 

17.00 „Mówi Faotl:iiwal". 17.30 „Na Za działalność rewolucyjllą W cza w Wa~szawie. Polska Akade· zagrami<:y. 
fali humCil"U". Hl.OO Mu~yka ta-:- walce o niepodległość i socja mia Nauk pod·etmte czynności. kon· 
nec:un.a.. Hl.30 „Na „~esitiwalowei !izm Rada Państwa przyzna- serwatorskle t zajmie s!ę teqo upo 
e."lf.~aidzie mu~yc:mei · Je.OO Roz.- ła redsktorowi naczel!Ilemu rządkowanlem. Ksfę«ozblór będzie 

KATOWICE 

ma1toścl czyh Magaizyn liteir.ac- . . · ·t · · p 
k.i. 20.~0 WtiadO!!lJości spoobowe. dokumentaCJl pr~soweJ At l'.l przekazany B>blloteco Polslne! w a 

Na 2laiproszeinie n\int.s.tra !:JÓrn~·=· 
tw.a i enerqetvki, in.i: . FPaai.c.itswk.a 
Waniolki. PTZV'bVl na S!ąsk wice· 
miiruis.teT przemysłu weqlow-eoo Ko· 
reańsk\ei Re"Ouhlik.i Lud·owo-De•m(). 
kratycznei - Kim Jon·Mok. 

W !kilJkugodzinnej dyskusji że 2Jda!l"zają się wyp'.ldlki utru
z;as.ta.n.awiano się nad metod:1- dniania pr.acy !kontrolerom PIH. 
mi walki z przestępczością. Takie postępo~vanie nie siprzy
A'by osiągnąć jak nadl~sze re- ja szybki·2'J likwidacji sr;eku-

20.25 (L) K-O!!lceirt życ:reń. 21.00 rowi Karaczewsk1emu, Krzyz rvżu, -stanowiące! własność narodu 
lYJieloo;e ta;neczne. 21.30 „Maity- Komandorski Orderu O drodze\ polsld<!llo 1 które! uznania lako t;i-
sialrowie". 22.00 Ogólnopoliskie nia Polski. I klei doma11a sle polska nauka. 
i fok.alne wia•dmności spoirOO<we. 
22.45 ,,Mucyka różal.ych na.ro
dów". 2.3.Hl Repa.rharl: z za•koo
cziemia VI Fe;,tiwalu Młoo12:ieżv 
i Sltudie<ntów w Mookwre. 23.20 
d.c. muzyki 1"6żnych oorodów. 

PONIEDZ„ 12 SIERIPNIA 
I'5.10 Pieśni kompozytmów 

poli.«kich. 15.30 Dla d.zJieci ista:r
'°'zych słuch'J'W. „P.rzyl(Oldy pro
f·M01!'.a prz,ed,pobopO'W.iJc,z.a". 15.50 
Wią21a11'1ka p-O<Pul.anrnych mel-0idii. 
16.05 Utwo.ry fortepLanowe. 16.20 
Muzyka rozr. 16.50 Felietoin n.a 
t.em.aity międzyn.arodioiwe. 17.01 
(l..) Aud. aktualna. 17.15 (l..) U
twory W. LtllboG!aw\S<k.iiego. 17.4-0 
(Ł) Dla dzieci opoiwjad. J. Krzv
wop:iszymy „Mubek". 17.55 (Ll 
Gra ziespól ilwtrumerotaJiny p.k. 
A. Lm9ti.ga. 18.1-0 (Ll Lódzki 
dz:ienmdtk radiowy. 18.35 Muzyka 
i .aikt:ua:lnooci. 19.00 „Taniiec i 
pio..~ka". 20.2::\ Kronika sipoc

·towa. 20.35 K. Si.lror.silci: Su:Lta ·z 
Irtebnej. 2-0.4!5 Rapart Ama•deu
.s-Z3. Preepiót1k.i. 21.15 Ko01I1JCert 
so~!·<;tów. !<U.37 Słynl!li pl:aniści 
jazz;oiwi. 22.00 „Dy.:,kuisja przicd 
mi·krofoo€m". 22.30 K0<ncert 
symfoini<:zny. 23.25 Muzyka ta-
!lJ'i?CZTI<l. _ 

TELEWIZJA 
Niedzitila, 11 sierpnia 

18.00 Filmy dla dzkcl. 18.40 
Film ddrumemta1ny „Malarstwo 
~denn~ w grx1J'.,ach". 19.00 Film 
fa,bul.ainn.y „Zbrodlnia pir.zy ul. 
D3II11tego". 

Poniedziałek, 12 sierpni.a 

i~~~~-~---~---~---~---~---~---~-~---~---~-----~-~---~---~---~-~-~-~-~~~ ;:d~m~~O 

~ l{to straci a 1~10 zysli.a? 'martwych ryb 
~ wypłynęło 

Od dnia 10 bm. uchiwaJ.ą rządu 210- WISlzySrtkich w a1bistynein.tów, ałe przymad- nów ?lJ!llSZj'Ch mkła.dów pracy i pod.nie- i na powierzclmi~ oceanu 
stały podwyż.siz1!:me oeny aJ.lrohoil.u. Pod- mniej zahamiuje oboony zby.t szybki si.erui.e :i.eh prodiutkcji - a tym samym po- "li 
wyżik.a doty<:zy WszylStidch rod.z.ajów na- i maLSIOIWY wzrosit spożycia. aillrolw1u. W p.r.awę bytu ich pr3JC>OIWnl,ków. ,;Trybwna Robot:nic-z::i." dcmCGi, 
pojów alkohowwych - łącZil1!ie z wrl!na- chwili obeoniej OOw:iem w nioektórych ga- Cz;y zahamowany WZll'Oi.Slt k.otn.sumpcj:i l żie z po,czątkioem r1i•erT,Jni.a na po-
mi, mW!iereją<:yrrui. poawd 11 proc. alko- lęzLach ;p.rod.UJkcji pr.aicown.i.cy P!'Zepi.jają napojów allroholowych, z róW111JOC.resinym wierz,chni zaitoki. Oman pcikaiza.-
oolu. Ceala tych n.a.pojów rostala podr- już dio 10 proc. całego fUi!ltd!tmzu plac... ~byciem się na r.ziecrz; spolec:ZJeńJs;twa !y się ·wielkie Hośd ma.irtwych 
wyż.sz.ona pNJecięibn.ie o ·15 proc., j.ak po- A plooe, jalk wIDemlY, nie są wyrokie wsrel!kli.ch korzyści :idących z podwyż,ki ryb. B.aidiai!ti.a. wykaiz:Uy, że r:yby 
dał ofl.cjaJJny lromll!Il:iikait. i nńe za/WlWJe wy.sita.rew.ją na za.s;pcllkoje- cen all!:oholu, rue n.aTl.l..5IZy burlżeitu pa11- wygi111Qly nagle na obs~=a 

U<:hwala ta Z01Stala spowodow.amia. :nie- nie !llJalSlz;yCih po1trreb. W wielu ZaJW101diach sbwa? Uta.rlio si.ę przecież dotycłv'...zas rarrdiej wJęooj 200 tys. km kw. 
pokojący1!11, szyb.kim wzro9tem spożyCiia są naiwet r.arżąco J11iiskl!e. Trzieba J)'Olprawić rruniemai11iiie, że powiażną część swy<:h Komk;.ja Swfa:to<wiej OrganLzacji 
a.1k.olwlu w kraju. W chwlili. obecnej byt tym lud:ztom, tr.reba podl!lieść ich dpchodów pańsibwo c;z,erpi•e właśnie z I Wyżyw~€1!l.i•a przy ONZ obl.!czy-
spożycie to przieklracza już, w pr.z,elic:z.e- place, a o środ!ki n.a to jest trwdlno... mo111opoilu sptlizyt:u~go. Czy wi~ nie ł.a, ze w t.ej gJgarutyc21no:!j k.at.a-
I11lu oo. istuprooorutowy allmhol, 3 litry n.a Oily 'Wlięc n!ie j€19t s.tusZl!le, ż,e teai. „poda- pr-z.ym,ieisd.e to pai1>Slflwu fi.na:ruoowych >Sltrofilie ziginęło pon.ad 2-0 m.ilio-
glowę ludiru>ści - w stosunku rocznym, tek", który 1rN\lldadiamy n.a pijących, pój- stirart? ;nów ton ry!::>, 1j. tyle, He wy-
podczas gidy w lartach ubiegłych spori.y- dz;iie wl.aŚlrui.1e n.a poprawę bytu najni.żej Za1sitainówm:Y się ll1iad tą sprawą od TIJOIS!i roc:Zl!ly polów we ws.zyisit-
cie wahalo się od 2,2 dio 2,3 1 !ll.a głowę, upooati:oo(Ych pMoow.ndlków? stti0111;y ekiciruoonikznej. Mamy w chwili kJ..c:h ocieairum:h. DcilrJ<1id1nn pr-zy-
czyli - tak wyooiltii.egio n.aipięc.ia pijań- Rząd p17..ez:n.aieza całość sumy uzysik.a- obecnej srerokie możliwości ekisiportu czy.n,a podwcd11Jcgo Jr..:i.l.aklizmu 
sbwa me mieliśmy j€SZJCze mgdy! W :n~j z poid,wyżki oon alkoholu na pod- spiiryil;illru i wódek, n.a śwJl3Jtowycih ryn- nie jes.t 71n3na, ale przyptusz,cza 
I k.wla·rlale br. w przclitCZ€1ni'll oo. każd•:?- wyżkę pła•c pracownruczych. SlooirzyJsta.Ją k.a.c-h eą pGS1ZiUJ~iJwa111e poLski.e wyroby się, że ryby udwsiily slę dto~taw-
go miesrZJkańca Polski wydal!lJO na wódlkl'J na tym pdelęginliiarlm, których płace są a.!koihok:we. Pru'lstwo więc mOIŻę sprne- s:zy się m.'lgle w 1>t.reofq wody nie--
147 zl, a na odzJież tyllro 54 zl, na tiulSIZ- ba1r1dro niskie przy ciężkiej kh prac,y. dać 7..a gtiandicę każdą ilość tych wyro- dic.Uein:i::'l'."l•cj, która w morzach 
cze - 68,. chleb - 57, cukier - 46 zł. Możma. będzi·e podinieść płace tramwaj.a- bów, lrosl2lbem ry;nku W€'Wlll.ętr2lnegio. Na- twpidrailnych często zniajduje się 

'I'rudino w to uwti.erzyć, że w na1seym rzy, górników rud - dnitychczais po- tiomiial'"..ł d121ię:k:i temu ekspOi!'IJowi mo7...na n.a głębokości 50-75 m. 
niez.amKJIŻ.nym pr.z.ecież kraju przepjja kuywdZJOfl1ych w parówn.amlliu z gómdka- s;prowad2lić n.a krajowy ryinek poszuiki- Pmvro0<pedo,b:;!e w czrusiie ja-
się rocznie 12 miliaroów 446 milionów mi wę15Lowymi, praoawników wa,piien!ni- w.al!1e i bardi2li·ej warribośc;it()/\~ne nliż aJ.lrohol kiejś si.Lnej burzy podwodnej 
zlootych ! ! I Za sumę tę można kup!i.ć po- ków, k.amiieruLoil<J1IDów, ceme:ru!Joownd, za- towary po~lmego uży<tiku. (lub jaik: kto woli - :na skutek 
nad 100 t}'l>ięcy samochodów „Warrsza- kładów wyibw.airzających ma'łierli.ały j,zoJa- Oczywiściie, i.ak już wspomn~IElliśmy, gwaltiovmego mchu prądów) na-
wa", bądź wybudować tyleż domków cyj.no, ter-P...m!O'Wlej służby leśno.i i!td. Pled- obeona podwyżka oon alkoholu nie pCYW- .s:tąpiJo na.<;łe pr21e.<;.11nięcie ~1lę 
joonoootd.7.ii!llnycil. Przyinooi to nreobli- wyi,k,.1 obejmae ok. 600 ty\s. oisób i w rói:- strzY_'ITI3- c~OIWiaie W7lrestu pij.ań:stwa. wa.:"®tw wody ni•e•;foUanilon-::·j w 
czatl.ne szkody społecz,eń>51twu. Poga!rl'>Z<I nvch gru:paic:h pła(! wyniesde od 10 do K-0<n~e::zm'e 'v;ięc będą lir~rne pociągndęda. kierunku po1wu.crzchni. Spol'."C-
'.lltitflD'Wobnooć, zwiększa. ilość wypadków 20 piror.: Za1p01W1a1d1a .snę wiie.lka akcja am.ty.a·lkoho- doo•wało 1Jo ma.'l\OIW•e wyduo:z::in:ia 
p.rzy pracy, sprzyja wz,rostowi eh ub gań- WISIZJel.i!tiie dailisze zmd.amy plac załeżą Jmva. Sro21ególn.iie wiele do powied:Z!eniiia ryb. Przy c1kazj,i u.cze'll·l .sit.w: :::r-

19.00 Reitra111JSmjsja z Wa.l'SIZ•a- '1twa li prnc-sitęp.<.Jtw, 01Sła1bia d-yscyplin.ę tylko od oomych praoown.ilków - cd w tej 1sip1iaiv"'j'e będą miały ZJW:iązki zawo- dzili nliebywalą 01bf.J.\oiść ryby 
wy audycji dl.a d21ieci „O dwóch pmcy, oo z lwled. odbija się na PiXJduk- WZ!'cl'Jll:u produikcji i obni.ron.i1a joej lmsz- dto-we, orga111.1rz.aicje lroib~2,~ie lrtid. Będizi1e to w tej części o:·canu. Stw.~rz.a to 
t;:ik;ch, co ukradli k.151lężyc". 20.00 I cji, hamuje j'ej wzrx:ist - .a w.lęc :i po- tów. Obecna syrtuia<:ja gioo1podairc.za. k!';iju wllielka akcja społeczna, rua. sk.adę kraj.er p'01diejT~cll1!ie, ż.c ryby pr-z-;węd::-·o-
„Bratni.ę dUJS:re". 20.45 TeJ.~i- prawę sbcipy ŻYC'i•cxwej luid111ośd. nhe pOtZWa!La lllJa dał~e prn:l.w;yżkoi ptaoc. wą. pmec.Lw p131d'2Je pi.jańsbwa. waly na <tG:n "Lc..'"ll2·n z cal-=i ?.!".-

zvjna Krio:nika Fllmo-wa. 20.55 Czy kilkakNrtm.e po,dw;y7...wJalll.ie oony Inlfl.:m,s;ywtnia. w.alka z p1jań;slt;wiem ma <1ao- 'I1aik w:ięc podwyżka cen wyrobów ohorndinięj częś-ci Oce:amu Ir:i;·j-
M31'.'.ury. 21.20 Mareri.aly z fe.silJ-1 o.l.h,"'Ooolu w prz,oozlości. poiwatrzymywalo ni.cisłe z;n3.C2JC1r1Jie d!1a. p:l'plra1wy, sytuiac..i1i al!lrohioil1c1wych stall1iie .się piierwlSIZ:Yffi kro- s.kiegio w p•::::siruk~wmr.i:u z,-i p·o-
walu. 21.40 Retrarrlli""lffii,•da z Wa::- n3nąoe pjjaiwt:wo'l Fa-kitem jest, że po go1s;pod1airozej. J>()1d;n'J€1SiGnde się dyscypli- kiem w tej w:iie1kJiej a.kej.i, m.aj.ąoej za~ .kJarmem, ii. tu je zaiS!oo-czyl ka-
szlwy „Trio Abstwdg,Jne". 1r.w:'Lej p.od'wyżce zaz;nac.zał się p:rzyn.aj- ny pria1cy, wyfaza 'W;Yldiaj1110ść, J)OIW$(mzy- hamKJJWiać li. u.sUJ11..ąć pla.gę pijaństwa w taik:tilzm. 

w związiku z pr;c1wadz"°'nym~ mru:1z.i iprZJeZ pewien C7JaS jego sp.adiek, rrumie me~O'lve,go <l!JJUlSWZ!lmo.a dm.i !'O'bo- niaszym ispolec:reńlSlt!Wie; Tak czy iilloaJc:ocj, ta mr.<11.<.zna 
próbnan!i. r>eltra1111smi1siii, LódzJk.l rolą.gamo więc okresową poipr.awę; obec- czyich, p-O<WQd"()W<il!legio n:aidmiernym 6/P'C>- kart.aistrofa pcdwocina, poe.ba~vń.-
Ośf'O<a.ek Telew:izyjniy zrusitrrega na poowyżka oen :n.ie ~erui. 1111as życiem ailkoihtOlu, ularowią realizrucję pła- W. K. Iła na pewno Tl•"- kilka 1at zarob-
oob.iie p:raiwo zmi&n.y w progra- ków rybaków llim.dwk.icb i I)&• 

mte. -"~_,,,_„,...„,....~,...---· ---„~~~~~-"-..,_ ... „,-~-.~~~~~~'!I>''°'-'°~~~~ kril9t:a·ńslti.cb,, 
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[·Teatr nad brzegiem Adriatyku l 

OUBROWff IH w Oczach 
polskiego artysty 

Słusznie nazywamy Du-
brownik „Perłą Adr!atyku" 
Prześliczne jest połoi.enie 

tego miasta. rzuconego na 
skalisty brzee morza 
niemniej piękna jest rów
nież jego historia. 

Przez tysiąc lat stanowi! 
Dubrownik niepodległą, sło
wiańską republikę. Rywali
zowała ona z Wenecjanami, 
po bohatersku walczyła z 
Turka.mi. Pod osloną gi
gantycznych wręcz murów, 
gęsto przetykanych baszta
mi, kwitło rękodzieło, han
del - i sztuka: nazywa
no też wtedy Dubrownik 
„Atenami słowiańskimi" Z 
całej plejady tamtejszych 
wielkich pisarzv rzucamy tu 
tylko nazwisko słynnego 
poety Gundulicza, bliskiego 
nam, Polakom choćby tyl
ko 'dlatego, że· tak świetnie 

W przeciągu 2 miesięcy 
da1,e będą 74 spektakle dra 
matyczne, muzyczne i fol
klorystyczne w wykonaniu 
1400 artystów. którzy przy
byli z całego świata. 

Niestety, brak wś;ód nich 
zespołów polskich. A wielka 
szkoda! Tak więc tylko 
gar~tce Polaków udało się 
zobaczyć fragmenty tej 
wspaniałej imprezy. 

Do liczby owych szczęś
liwców należy między in-
nymi dyrektor Teatru 
Nowego Kazimierz Dej-
mek, który podzieli! się z 
nemi swoimi wrażeniami. 

- „Zacznę od stwierdze· 
nia- mówi dyr. Dejmek -
że Dubrownik ze swoimi 
starymi murami, fortami. 
dziedzińcami klasztorów. ta
rasami kamiennych pale:-

Dubrownik - panorama miasta widziana z samolotu 

opisał w strofach swoich 
wiedeńską wiktorię króla 
Jana Sobieskiego. 

Czasy owych wspaniałoś
ci minęły już. Pozostało jed 
nak kamienne wspomnienie 

zmasowane olbrzymie 
mury„. i pozostałe, piękno 

Dubrownika. 

ców, ukwiecony przepyszną, 
nieledwie podzwrotnikową 
roślinnością, ze swoim ma
lowniczym brzegiem mor
skim, to wymarzone miejsce 
na tego rodzaju imprezy: 
bo całe miasto jest jakgdy
by jedną wielką teatralną 
scenerią. 

Niestety, nie mam prawa 

tło przedstawienia, więc 
rozjaśnionym tysiącami 
gwlazd niebem, oplecionymi 
zielenią starymi murami, 
szumem morza itd., a grą 
aktorów. która mimo wszy
stko jest tylko„. grą! 

Jest to dla mnie bolesna 
sprawa i może świadczy to 
o naiwności mojej percepcji, 
ale po prostu, kiedy widzi 

„Sen nocy letniej" Szekspira 

się przedstawienie da,ne w 
tak fantastycznych warun
kach naturalnych, chciałoby 
się, ażeby i artyści byli rów 
nież... „naprawdę". Tak 
więc zmierzam tu do tego, 
że tylko gra największej 
miary artystów I to kreują 
cych w genialny sposób po
szczególne role. może (moim 
zdaniem) harmonizować z 
wieczną naturą - jej pięk
nem i jej prawdą. 

Na zakończenie chciałbym 
dodać jeszcze, że mój 3-ty
godniowy pobyt w Jugosła
wii wspominam z najwięk
szą przyjemnością. Przede 
wsz~rstkim wzruszony je
stem sympatią Jugosłowian 
dla nas. Prilaków i ich zro 
zumieniem naszej obecnej 
sytuacji politycznej. 

I jeszcze jedno: szkoda, 
że również u nas, w Polsce, 
nie organizuje się festiwali 
tego typu jak właśnie w 
Dubrowniku Sądzę. że naj
bardziej predystynowanym 
do tego miastem byłby nasz 
stary Kraków". 

zanotował: 

M. JAGOSZEWSKI 

ł W pracowniach ~i~styków -tÓd~ 
<.~---~ 

e-a- • 

I a.d.au.~z 
Tadeusz Spr1.1.siak zadebiu

tował w roku 1932 la więc 
przed ćwierć wiekiemJ wy
stawiaiar- w „Salonie d0Tnc2 
nym" lPS w Łodzi cykl 
pej?aży ujetych z rozma
chem. temperamentem. 11 

pn;Pde wszystkim z tal:m
tem. 

Od teqo cza.~u nieie.dno· 
krotnie zmieniala sfę ieqn tP. 
chnika - zmienial1.1 się też 
obiektu 1eon t12mat1Jcznuch 
zainterewwań. 

Ostatnio rzuca s1ę w oczu 
qoścfa. zwierizajareoo ?eoo 
prnrnum;e ldlkr o!e1 n 11rn1t 
ni.ęt11rznej temat11ce, calkiem 
~Pdn a k w eh ara "fprze srno
lm rńżn.e? od t11ch. ktlire 
komnonn?llnl rintyrh.czas tnn 
mnla.rz 1.ódzkir-h nruilmii><.-( 
f. rn '1łych rin1..ękich miastP.
czek. 

Sq to fragmentu Londynu 
- pamin.tk'I. pohytu Svru.oia 
ka. 11' Anolii, skqd ort11~fn. 
tvr6l"i1 niedawno flO miesię 
CZ'l'J'lm z ońra 1JOh11cie. 

Cza.~ swńi nad Tomizn snę 
dzil Spru.siok bardzo pra!'o
wicie Przede ,„~z1istkim ?OT 

onn.izo1„„1 111 Oaniskn ' Pn1-
~kiei YMCY w Lond11nie 
s1Do.i11 •v11•fawę. skladnjacn 
s!e z 'sR p1ńden. 01e;n11ch I ~ 
nli-'l1in.,,.p1. f?A"'''J1,0""P.~nie 1n11· 

sta.wil 1v .. Ne11J Vision. (;nle
ru" czteT?I obrn?.'IJ ahstrak
r11fop ?ednn 7'1~ prace ,1/l 

„A„tists of Helsea. 9-th 
~i:ibition". 

- Polonia Londy~ska 
prz-µimowala. mnie bardzo 
.~erdecznie. Dla. PolakiSw. 
bawit:'.cych na obczyźnie, mo 
1e obrazu byly iak cdyby 
koT orowymi vozdrowien.iami 
z kraju. za. którym wszyscy 

5yitu!lia.k 
tarn teskntq Okazywano mł 
dużo serca 1 opiekowano się 
mnq Londyńska prasa emi• 
1racy?na poświecili! też mo• 
iei wustawie sporo uwaat 
- mńwi Sprustak. podsuwa.
fac mi 'Tllik recenzji. 

sa one onszerne ł doqlęb
ne. I tak Mierzuslaw Pasz• 
kiewicz pisze m. in. w ton• 
d1rńsbm .ż1wl.71": 

Tadeusz Sprusiak repre• 
ze'~tn1e przede wszystkim 
i:ameao sfehie ł swojq matar 
skn. ind111Dirfoalność. a tylko 
wtórnie 1 warnnkou:o to. co 
zwykło się w kraju na.zywa6 
- nieco nom bastucznie 
rvtmem evoki". 

" ·A z kolei z. Turkiewicz 
stwierdza: 

„Sprus!.nk mn talent nr1110• 
dziivy„ Moh1w z „F'estv
'fm". · •. Miasta w nocy" czy 
„Kw1atńw" fost transpozy-
9'.ia. ktńrn wvrnrnanzn mala• 
rza na droae wizji hardzo oso 
bL~tei ł iedno,..ześnie ;aide 
otfc?nti1rh prnbtemńw maln.r 
skirh, kM.,." -~"i"rajq sfę dzi
si.a7 na Zachodzie. 

T!JCh kil.ka obrazów ma!o• 
wnn11rh ~estn kolorem n.n.tit• 
('Ol'J1Jm no sformin sz1.nrhet
n.ei materii. nie je.~t iuź malo 
wane metodą d1.1wizjonistv
czna. ale mam" tntn i do cni 
nienia z fnn krjn koloru. kt6 
rum n.rttr.~tn b11du1p sponta
nfrzn.ie swói nbraz". 

Tadeusz Sprusiak przy
wió?l znad Tamizy sporo 
szkiców. Zobaczymy je chy
ba niebawem na. jednej z 
lódzkich wystaw. 

M. J._ 
NA ZDJĘCIU: „Grajkowie 
łódzcy". 

Urok Dubrownika zwabia 
rokrocznie tysiączne rzesze 
turystów. Obecnie magne
sem ściągającym tu obcych 
jest nie tylko niewysłowio
na Piękność miasta. Docho
dzi tu jeszcze inna atrakcja 
- rokrocznie organizowany 
Festiwal, „Letnie igrzyska 
w· Dubrowniku". 

mówić o całości Festiwalu·.---------------------------·-----------------~-----------

Tegoroczny Festiwal jest 
Już VIII z kolei - a uro
czyście ogłosili jego począ
tek 30 czerwca trębacze, któ 
rzY zagrali tradycyjny hej
nał na tarasie historycznego 
pałacu Sponza ..• 

Zadziwia swoją rozmaitoś 
.cią, a przede wszystkim wa 
gą, realizowany tam reper
tuar. Między innymi wy
stawiany jest „Hamlet" 
Szekspira, „Król Edyp" So-
foklesa, „Cyd" Corneilla, 
„Ifigenia na Taurydzie" 
Goethego, „Jezi·oro Łabędzie" 
Czajkowskiego, ,,Otello" 
Verdiego itd. 

Miałem możność obejrzenia 
jednego tylko pełnego spek
taklu dramatycznego, panie 
waż w lipcu organizuje się 
przede wszystkim przedsta
wienia typu muzycznego. 
Widziałem więc wystawioną 
w parku Gradac „Ifigenię 
na Taurydzie" w reżyserii 
jednego z najzdolniejszych 
reżyserów jugosłowiańskich 
dr Branko Gawelli. 

Przedstawienie zrobiło na 
mnie wrecz wstrząsające 
wrażenie. Tak o reżyserze 
jak i o wykonawcach, a 
przede wszystkim o kreują 
cej rolę Ifigenii świetnej 
artystce Marii Crnobori i o 
niemniej świetnym odtwór
cy roli Orestesa, Tonko Lon 
zy, muszę mówić w najwyż
szych tylko superlatywach. 

Jednakże jest jedna spra 
wa, która do dzisiejszego 
dnia nie daje mi spokoju i 
kład.zie. się cieniem. na m.o~e I 
wrazema - a m1anow1c1e 
stwierdzenie jakiegoś tra
gicznego konfliktu między 
„żywą naturą", stanowiącą 

OODATEK NIEDZIELNY „OZIENNJKA r..ODZKIEGO'' 

Łćdź, dnia 11 sierpnia 1957 r. Nr 311 (193) 

„ 

NIEBEZPIECZENSTWA ATOMOWEGO WIEKU 
Wiek at o mowy kończy 

obecnie swój dwunasty rok. 

W tym czasie doświadczenia 

nad zastosowaniem energii 

atomowej dla celów militar

nych przysłoniły możliwości 

wszechstronnego jej wyko

rzystania dla celów pokojo- · 

wych. 

W ootatnich czasa<:h opinia 
publkzn.a n.a całym świecje 
zootala zan.iepokojOtM widoez
nyrn n.iebezpiec.zeńsitwem wz:ro
stu promien.ilYwainiia radio
aktywnego. W sprawach tych 
coraz częściej wypowiadają 
stlę równ.ież czołowi naukowcy 
i politycy. 

Zn.any nauk{)IW'i,ec Albert 
Schweitzer w Jj;;de skierowa
nym ck> Komitetu Nagrody No
bla cl!>trregal, że ra.sa ludzka 
sroi w obliczu poważne.i ka;ta
strofy, jeśli eksplozje atomo
we n.ie ZiCJGta,ną zaprzestane. 
Dedal oo przy tym, że pełne 
ef.€kty genętyczne dz:i.alal!l:ia 
czast-ek radtioaktywnych, mogą 
się. ujawrui.ć dopiero po bardz.o 
wielu lata-eh. 
Pap<:eż Pius XI! sllw!ierdzil, 

iż obaw1a się, że współczesna 
nauka wydaie się' brać udizJial 
w wyścigu do śmier<::,i. 

W Anglili, w zma!Iltym piśmie 
medyc21nyrn „Ląnicet', wysuwa 
ne są sug-wtie, że ootiaihnda epi
d.e'ln.ia gr-yoy azjatycki:e.i ma 
wioele ws1pólnego z prom:iie:rW.o
wa.niiem i-a-clii<>aktywny:m,, 

W Stana.eh Zjednoczonych 
niektórzy farmerzy mieszkają
cy w pobliżu okręgów doświad 
c.zalnych w stanie Nevada na
rzekają, iż spora część bydła 
pada w wyruku n.asilenia pro-

mie:n.iowain;iia ractioah.-tywn.ego. 
Niektórzy z nich uzyskali. na 

wet od.s:z.kodowan.ia od AEC 
(Towarzystwo do spraw at.omo 
wych). chociaż większość 
skarg od.rzucono ze względu na 

brak dowodów, iż straty wynd.
kly ~zywiście z powodu opa 
dów radioaktywnych. Członko
wie stowarzyszeni.a hodowców 

<Dalszy ciąg na str. 5) 

•• 

Powy~el 1>odalemY miefsca d<>lychczas 1>rze1>rowadzonycb wvbuchów bomb al<>mowych !Al 
t wodorowych (Hl z podaniem Ilości wybuchów I <>kresów łeb 1>rzeprowadzenla. Dwa qórne 

• pasv uiete przerywani! !Inii! znaCZil część qlobu, qdzle 1>rądy 1>owietrzne koncenlrulil c1~slkl 
radioaktywne. Pas środkowy obejmuje lereny będące mlejscP.m szczeqólneqo nasilenia cząsle· 
czek radioaktvwnych. Pas dolny 1>od~ny jest tylko w 1>rzybllżeniu. qdyż ze 'wzqledu na morza 
1>okrvwaii1ce większość tamlejszych obszarów, dokładniejsze pomiary na1>otykalv na trudności. 

Charakterystyczne. że 1>asy większej i mniejsze! konłentracji radioaklYWD<>Ści bii!łfnil 11lównie 
przez USA, Azie I Europę. 

1, 10, 11 (?:SRRl Około 20 wybuchów A-b()mby l 4 H·b<>mby.1949-1957. 
2. Okręq doświadczalny na Pacyfiku. IUSAl. 1? eksplo·zll z tego 1>rzynalmnlej 4 z bomba-

mi H. 1946-1956. 
3. Okręa dośwładczalnv w Newadzle. !USA}. 49 b<>mb A. 1951-1957. 
4. Alamo.qorclo, Nowy Meksyk. IUSAI. Pierwsza bomba A, 1945. 
5. Wyspy Bożer:ro Narodzenia. !Wielka Brytanlal. 3 bombv H. 1957. 
6. Okręr:r wschodnfe!fo Pacyfiku. (USAl. l bomba A l1>odwodnaJ 19s'5. 
7. Wvsoy Monie Bello. (Wielka BrvtanlaJ. 3 bomby A. 1952-1956. 
Il. Okreq Woomara-Marallnqa. l'~'lelka Brvtanlal. fi bomb A. 1953-1956. 
9. Hiroszima. 1 bomba A. 1945. Na11asakl. 1 bomba A. 1945. 

• 



Wi 
Wieczór dopiero się roizp<>

czyna. Trz;eba uczynić dobry 
wybór. Nie wym:a.ga to wiel
ki.ego wysiłku - wy.stmx:zy 
przejść się ulicami. Swietlny 
OO•piis na k.ilkooia.st()l!Iletrowej 
wyookościi przypoann1i ci, mru
gając filuternie, ż,e mOO:eśz 
pójść do którejś z elc~am.oeki::h 
res.ta.uracj.i „A!Stol'id'' c:z.y 
„Kerzoo,s.tti00rl", g<lzi·e w e>ks
klu~ywnym ba.rze we franC'U
ISlkim stylu „z frywolnym noc
nym progromeun" p!'zy t.:oińou i 
muzyoe cygań„kiej fl1Pedzil5Z 
wesolo czas. Jeśli m.a<SZ Futrom 
inriej.s:zie wym.a.ganda, do d y.sipo
zycji stoją rozrzuoome po oa
łym mieście „Esp<rc~<;o" - !10-

d:z.aj kiawfami, w których poda 
ją >~, począwszy od ka
wy, mleka i ooca-cioli, zwarnej 
tu w skrócie „oolą", a t>'koń
czywm;y na wyszukam;ych naPo 
jar.:h alkoholowych. Amatoców 
„s.tl"i.p-teas'u" za.pra!SIZa mocny 
ldk.aJ. „Llidio im Maxim" lub 

,,Moulim-Rouite" obok OpeTy 
Wi•eodi€ńsikdej. Tuta:i - jatk gl<r. 
si pLaik.at - „30 piękmiych Jro.. 
biet w mdędiz;yn:aire•d1'>'NYTl1 pro
~ramw gwia.zid z Hl kirajów P. 
stąpi w oryg.imalnej paTy1s1kwj 
~ „~tease"! 

Dokąd idzie 
wiedeńĆzyk? 

RodQWiity wiedeńceyk rza<llko 
kQlzy.srt;a z n1ajd roższych l<Jikal~ 
:l 5ZUl!IJl11ie rekliamowain~h im
prez. Najozęśdej wybieTa ki
l!lo, które w więks.ziośoi wyśw:iie 
tla poza rodzimą produkcją, 
arnerykańl'lkie i zaoehod111;i10-•111Le
mri•eckie fiilmy. Kimo i filiżan
ka kaiw:y w „Esp.resso" wY5'!.u;r 
cza mu noa.jzupebiej. (Ciekawe, 
ż,e herbarba ko.:."Ztuje w Wioed11Li.1u 
l'llieprawdopodobnie drogo.) 

Ni-gdy też w oobot:ę, cz:y nie
dziielę nie wybiera się do słyn
:n•e.i wjniami Griinz.imgu. gidy 
pełno jęs'; zjciidi.a.jących nia 
weekf.!lnd cud=ziemców. Czyrui 
to natom:iast w tzw. b1a.u Don
n€1I'stag - nioeb!oeski czwairtAk, 
spotykając się pray d•z,bal!1Jku 
wiroo 7le swymi pl'eyjaaiółmi. 

My zahaWlitny się dlzisia,j en 
bloc i pr;a<ponujemy: kiru>, 
Grin.zi,ng, „sti:ip-teas.e" u Ma~i
ma i Mo w:ie - more też ka-
6\YllO gry W Baden„, 

Elvis Presley 
„no-stop" kino 

deń 
(Od naszego wysłannika) 

Zapłonęły pierwSŻe neony. z każdą chwilą przybywa 
ich więcej i więcej. Im bardziej ciemnicjsozc nieba, tym 
jaskra.wiej świecą. Ktoś, kto nie był w Wiedniu, wy
obraża je sobie, być może, jako ruchomą, migocącą rekla
mę. Tymczasem wicde11skie neo111y są stale. mają ja.kiś 
s~k<l)jny charakter i tym różnią sią ()d w?.Ttkiego tempa 
reklamowych świateł Paryż;>,, Berlina, czy Noweg>1> Joarku. 

Obraz IT' ',mo szumnej rekla
my okazał się kJa.sycznym we
stenvem, z su1.bl{)lnowymi =w
boyam:i, strz.ek11ndo11ą i oczywi
ścd.e happy-endem. Mimr>, że 
akcja nie toczy się współcze
śnie, ruie pr~szkodzilo to rea
lizatorom na k:rnwie XIX wioe
ku uraczyć widzów l;lpOTą por
cją .,rock and rollu", który 
trzeba przyznać, stanowi jedy
ną ait:mkcyjną cZQść filmu. Sam 
Elvis Preosley mbi co ma.że, 
chocioaż kielJ'Ski z ni.ego aktor 
i poz.a urodą, ładnym głosem 
i nieokielzman]lm tempoeramoo
tem nic noie wnm1i do filmu. 
Dobr.e „Vlocherusicha<U" z róż
nych korajów Europy i Ś\vl.aiha 
rok.om)J011:suje nieco żal z po
weidu &traconych li szyltnogów. 

Oddawszy hold X Muzie 
wpada się na butelkę or::ieźwia 
jąoei coca-coli prosto z lodu, 
opróżntiając kieszief.i z da.Jszych 
4 seylmgów. 

~kko daje 2l!1ać o oobiie głód. 
Zajrzymy w.ięc do słynnego 

Stem.zla przy Rauhen1siterin.ga~1>•e, 
noa jedną ze świetny.eh zup. 
Drugkh dań tu w ogóle nie 
ma. Specjalność loka1lu - zu
py na du..w..onym dimbiu 00z 
„kroplri." wody, smakują isrot
n:ie zmailromiaiJe. 

U M . " „ ax1ma ... 
Typowo lliOOlly lokal. Wstę.p 

30 szy]jn.gów i oto na niewioel
kiej sali o preyćmionych św.ia
tlach zajmujemy rruiejsce w 
jednej z licznych lóż. 

D)'ISlkretmy i doystym,gowan y 
kie1nier z miejsca podaje butel
kę sza.mpana, &l-0111Je „paiu;mki'', 
m:i.gdały i male i>'YfOOJikrl. wody 
oodio~vej. 

W lożach wokół pairldetu to
warzystwo zai:;ra:n.iczme. Praw
dziwy kornglomerait języlrov,ry. 

Przy stoUku Amerykainów sie
dzą m:iej®COWe p.ięknlD'ici· z UTO 

czą mtloo ,, Union Fra1n~.a1ise" z 
19!)7 r., Kroeolką Pa,c:.qualine, 
Okrągły p.1;rk1et w21n•ooi się do 
góry. w głębi n:i,;,,zy gra włos.ka 
orikioestra. Sµiker zapowiiada 
lroilejn,y numer p.rogramu. 

z mikrofom•em w ręku wcho
dzi. w obci&ej sui.mi 7le złotej 

lamy czołowa gwia.z.dia „Maxi
ma", piękna Mulaitka Niancd 
HoHO<Wa;y. Jej śp<iew, na pól 
mówiony. je;it tak su.qesitywny, 
że p.oz,o15[awia na w1idza.ch glę

bckiie wrażenie. Obcojęzyczne 
dowcipn-e ro'l.mówki v.rproot z 
widoW111Jia podbi.iają obc=ych. 
Nand c-0 wieczór zbiera zaislu
żone ok.la.ski. 

Program joot wybitnie kaba
retowy. Mnriej lub więcej ład
nie dZliewczęta, bia•łe i ctlemno
skóre roz:bierają się w cytmie 
walr.a czy roc.k a.nid roll u. Pro
gram po1myśla<ny jednak bez 
jakiejkolW'ioek koooepcj.i i poti.n
ty - zacz:ro.a powolń nW:yć. 
Ooraz stahiej rozler:;ają się 
okla1skL I coraz szybdoei dZliew 
częta zgarn~ają stoo zdjetych 
przed chwilą sza1iak. uoklkając 
po scho:'lkach za kulisy. 

N H . ,, a " eur1gerze ... 
Na~wesoelej jest w Griiiniz.im..<;11. 

Sz.nur !śmiących od d1:>szczu an.11t 
cz.eka w tej m'llo'W'Thic7.e1, peł
nej zielenzi i wi:nirnic dz!oel111icy 
st:weg;o Wi>f><l:niia, pr7..ed każdą 
vv:in~ariniią. Prz-cd dir.2wni~rna !7,'0 
Apodą wisd w~ec.ha. To u~now
nv zrn~.k. Wiecha za,PTasza n:a 
,.Heurrtlig·era" - wfa10 z tego„ 
roczme"° zbioru. Tam_. gdzie 
wi·ochy n;e ma, pi:óżmo sz:t.ikać 
młodego wirna. 

Ni~<lzie chyba lllie SlJJ'Oltyka 
się fak Ul"OC'Zej a.t:mos.fery, jak 
przy wiln.iic i ludowej piooence 
w Griii.'1z~:ngu. Anglicy, P>alacy, 
Czf'Sli, Ameryka.111ie s.iedzą za 
długimi .s;tolarrri na drevmd.a
nych ławach. Po foi1ku !l·z!klam
kach obcy, 111iez,nf.IJ!ld sobie lu
dzi·e baiwtią się we.9010. Nl1e ma 
już goo·śd i g-01~1podaorzy, kraj<Ql\rv 
ców i "'Uidrozi•E"Inców. Ja~ jed
n.1 w<ielka, wi1eloięzyczrua, we
sola foompam.ia i jed.n:i wi€d€1\
ska melcdia s.t.rau~~·~OW1Siktlieg<:> 
vral·r--a. I t.o .i~~t najwię~rzy 
uir-0k ma~zyciel$1k:ie~o i ognii~1te 
gó zai!"aizietn Gl'inzlngu. 

Ruletka w Baden 
O 20 mdmut drog>i samocho

dem od Wiedn1ia l·:Yi.y Ba<l•en - , 
s:tiaQ"e mi.asiteczko w romańlS®im 
stylu - niei.byt piękne, aile 
slyinoo z kasyna g•ry. I tu trud 

WŁADYSŁAW RYMK!EWJCZ 

ocy 
no z;naleźć miejsce dla W<Jil'JU. 

Dziedziru.ec calkowktl.e zajęty 
na parking. Nic dziwnego, zjeż 
dżają tut.aj do tej ~<Jd.stej 
Mekki ha•zard:u globetrottie:rzy 
Z€'Wl'>ząd. 

Całkiem filmowo wygląda 
długowąsy portier w cmrwo
no-szarej liherioi w złotymi gu
rami, kiediY zd<>jmując cza,pkę 

· k!.a:nia się nisko i worowa<lw 
gośoi do wnęl.l'za. W dużym 
foyer wp"-1<.uie się nia Vistę go
śc.i na po•dsitawie diokurnen:tu 
s!:w:ierdmią~ego tw.amość .. Ja
kiś „mari:tre de -ca1stino" cal
ki1em wyraźrui·e lu.struje strój, 
i;<dyż w kaey;nie obowiązują wY 
!ącZlll'li·e wieczorowe toalety p<111 
i ciern111Je g.a;mitury panów. Po 
czym udać się można do sal 
gr" z ZiielO'n:vmi ~1to!ami, p.rzy 
których wyfracz·erui krupierzy 
dluęimi grabkami p<rz12Suwają 
okrągłe żetc<ny 20- i 100-mylim
gowe i prostokątne 1.000-.sey
li1nogowe. 

Gr.aią kobiety I mężc.zyźnd. 
Napięte ryisy twairv.;y, bfadoM 
i ubkwiQny w ma.11;i.czme kok· z 
cyframi i s;;-.ebrną kulk~ 
wzrok„. „Der.nńoere d<J1Uzańnie" 
rzuca ktcx~ żetoo: „manaue" 
obistaw.ia inny, Ruloetoka kolrm 
się t,o.c.zy, jatk 1'.orturna. MoZl!1Ja 
stad wv.iść boga.-ziem. Można 
też nęd:zaTrem. Częściej. 

Obol!: mieszczą się bary i sa
le dam~1im.gowe. Gra.ją tam za
gramdCZ1r1e orkioestry. W k«roeie 
win widniieje uwa;ia: d·0o::l.atek 
10 pr-0<~. z.a ob~Jugę, 1'5 p1roc. 
z,a spożycie alkoholu.„ 

Nli.ezmien111ie modna na Za
chodzlie me.Jodfo „Ariveidoerci 
Rom.a" brzmi tę.skinie i meiarn
cholijruie. Jatkaś miej.soowa 
piękiność tuli się na.mięi!mie do 
wyso1k:iego Ameryk.am.ima. 

Przed wyj ściem dlugim sz,e
regiiem lśnńą ustawdcme !Slrebr
ne a.utoma1ty ba'cc<iirry. To <Jt~ta~ 
n.i.a szamsia odegranna się. Dwu 
s-zyliingowa mcxneta wrzuc•orua 
dio ()li:WoM.1 - morż.e srz;częślii
wym trafoem sply:nąć prawdZJi
wym deis.oczem srebra do spe
cja1llnne u d·olu za'W'ieo.ro111•ego 
wiaodie<l'kia. Ale trzeba mdeć 
s.zczęście. W przecilWllliym razie 
mcnnia tu wlaśnie wsta'IĄ'lić o
sta;bn:i szyli111;g„. 

Za oknami hieleje śwdt. 

„M.oP.".\.i:ri.eum. faites vos jeux" 
- wkldna zmęczonym głooem 

krup.ier. I mowu toczy się kul
ka, a pod jej dyk.tan<lo kru
piers1kie gra.bki zręcznie i szyb
ko zgal!'mają żoetoo,y. 

Niic tu po nas, 

LUDMILA GUTKOWSKA 

P·ływające 
W 1852 roku kapitan pewne

go sta1tku amerykańskriego wy
łowił w Gibralt.::t!!'.'ze bubelkę, 
oblepjc111ą sizl<imem i wodoro
st.ami. Po odpiec.zęLowa1niru o
kazało siQ, ż,e zawiet·a O'l·U od
ręczne pismo os.a.mego KI"Z)"ISZ

tofa Ko•lumba. Wria.03.jąc po 
d1aJrnir"1a1niu swego odkryoia do 
Euro•py, s.lynny p0oiróżruik 
wrzucił do marz1a but.elkę z 
meldunkiem dla król<J,.>.nej IZJa
beli nia wypado~k. r:;odyby nie 
było mu d.a;noe ooobiśc'e do:r 
nr.12ść o odkryciu „niowej dirog;i 
do Indid". 

330 lait plywala butdka po 
W<J•d.ach mórz i coeamów! 

Irma butelka, rz.ucona w mo
rne u brzeg:Sw Nowej F'U!ndaan
diili, dot<..rla do brziogów Irlan
dj:i już po 33 dmiiia~h. Jej prrzie
cięt<nia szybkość wynt05i1a 80 
mil na dobę. 

Zn1a·le-LJ'0<ne oo 11"..<Jtl'Zll lub u 
br21egów bubelk:i n.'19!'aiz już po
mo1gly rozwiązać za,gadkę za
gi.rniol[Jych okrętów, IS•'łm•Ol•nków, 
a nawet całych eksper-:.jcj1. 
Tak n.p. w 1:'.)02 !'loku prz2,p.3.odl 
bez wk~ś-cd p.arowfo~c a.n?:i1e1.~1d 
„G.a:rogruanod''. Po kd1ku 1aitach 
mOl!"z,e wyTzudło na braeg 
d!w1ie butelki - jedmą u brze
gów Ir1and.ii, drugą w NO'We.i 
SzotJ.?nd,ii . Obie zaiwiiernl:Y 
jednobTzmiącą informacje o 
tym, żę pa;rowiec z.awnąl w 
czaisiie potężnego s:?Jtormu. 

W 1912 roku niedaleko brze
gów Austra1id pr:ziepaodl bez 
w1eści ni•cwi·elki kuter. Po 
pr~"31Zlo 7 micsiąoach n•a pla
ży w pobliżu Sydrney zna1e:ziio.
Ill.) butelkę, ~Wlierającą plis.mo 
do1wócky kuwa 1-lalI'lOld.a Du
glaLsia: „Kbokolwiek zn1ajdz.ie 
tę blllbe1kę, pOOL'>7J0111Y jesrt o od
drairuue jej mojej folllJi,e ChTrlstia
nr.ie Duglas, zamie...'17_1.tałoe.i w 
Poi,nt Pi•peor, SyCLooy. ZapeWll1l€ 
czekas:z na Wli.adDmość o mntie. 
Mais.zyna zawiodla - wyn,~ 
mas na poe!nie morze. żegn•3.1 • 
Do listu doląc:voo,y był te.sita
miEJ11Jt, spOi!'ZądZJOl!JY na blal!JJkiile
ciie czeklOwym. 

Często 2l'.11ajduje się bubelk;i, 
wrzuron1e doo m•DrZi:i prz,ez za
ło:gi okrę•tów, isbon:-pediowan•ych 
w czasie I i II wojny świa;to
woej. Ni1m1z,3Jdilm nofaitki IIOhio
ne są Mwią na .stnzepach pa
P•'<:iru lub tk.a;ni1ny, Cza1SJem o
i:>Owiadoa ~;\ę w tych ]Jj.~tach, żę 

kill..-u C11doem o"al.a łych m.ary
niarzy dlQstialo się nia łódź ra
t1own;uozą, w której tygcd1nniami 
pozbawi-en.i żywn1o6ci, uaioo!li 
się n1a falach, o~:z;akując da
oomnJie pomo0<::y. 

Plywająoe bube1k:i mają jed
IlJaok i i1l1Jne z1m'iltorowiainie. Jesz
cze prllied 150 laity rozpoczębo 

bu tel li i 
przy kh pomocy badanJLa prą• 
dów m~ch. Ta metoda sto
sowana jest nie.kiedy nawet w 
oo.szych czasach, chocda>i: ·współ 
czesna naukA dyspcmuje o wie-
1.e dos1kon.alszymi spootObami 
reje9tr9Wl1lJll!ia I)rądów. 

Kru-"l'lla bu.telk.a 5Uk1ania jest 
w imoc:ie niezłym „list>otruo
mlel!Il". Szkto, jak wiadomo, 
n.ie po:llega korxJtZji i odipornie 
j.2151t na dzi1alan.ie wody mO!l"
s1k ;,e_j ') wirue bair<lz:iej ndz me
tal. Przebywając dłuższy cras 
w morz,u, butielka obraista o:r
ga1rniizmami rośUm.nymi i zwie
:rzęcymi, oo jes?.CTie bairdz.:ilej 
wzmaga jej trwałość. 

Dla celów nauk.rywych, do 
grubości02.amej butelkrl nasypu
je się nt'ieco pi.a.sku, tak, by 
za:nurl'.lO'Th3 była, po myjkę (cho
dzi o zn~niej.s=ie wplyWU 
wiiatru). Wewnąt.r:z um'iie.s:zc:za. 
się n.a.pi•sa111ą w kilku j~zykru:h 
a.n.kk~tę, prooząc ZJ11a,la'lJCę o 
wyp:2ln1ienie poozcz.ególnych 
rubryk i oodies!.an~ie amkiety na
ad1roz:s i~itytucji na.u.kowei, któ
ra jesit „n1ad.awcą" butelki. W 
tem. s:poosób uzyskuje s1[ę infor
macje o prądach IIlJOOSdtich lub 
immie dainie. 

Na zakońcrrenrle watrto dodać, 
ż,e w wi·elu kr<'ljach istn.i,eją, 
kluby ko1ekcj.ornerów bu:tel€k: 
mcrro8lciich. Jest oczywisbe, że 
katżdy kol·'.lkcjO'ner, poz3. rywa
Li1~a:cją w r.zu,caniu i zmia1.2z:ie
l1liu maksyma!Jnej illości bu.te
Lek. zawierających anJciiety na
ukmvie, marzy skryC:.e o wyto
wWti;iru ja1kiilejś barnd.ro st!iarej tl. 
ba,rozo tajemndczej bUJbelkii, jak 
nip. w:spo0mnti0111.a na wmępdie 

butetlika Kolumba. 

B. S. 

Wdelki kolorowy afisz zarpo
Wliada film z Elvisem ,Pres
ley'em, upa.daiącym już boriysz 
CZ<illll amsryka11skikh podJot
ków. odikąd na hory.wnoie p<>
.1aiwi1o się noowe obiaiwien1ioe, 
21-letrni S. Halley, prrewy'aw.
jąoey zma,cznie i.n!Wligoocją slyn 
n.ego twóreę „rock amid rioollu''. 
Film :n•osi tytuł „Bunte Dam
pfe U111Jd hei.ssie Liedetr". 

Kimo jest eleganckie d po
siada jak więks7ość s=ru.iq
cych się kii'll wJedeńskiclJ ekran 
p3mo0iramicz:ny. Bilety są dro
gie - od 8 do 15 szylingów. 

Odsiecz wiedeńska 1683*) 

W ostatnich kącikach zrobllt~my 
krótki przegląd szkól szachowych 
i tego co one wniosły do temJl 
gry. Chcąc scharakteryzować I!<~ 
dzisiejszych czołowych sz.achls
tów należy stwierdzić. że kot'7.ysta
Ją oni z cloświadczen i założeń 
t=retycznych dawnych szkól o tY
le, o ile jest to Pt'7.Ydait.ne nowo
czesnemu stylowi !(t"Y. Wśród dZi
~icjszych arcym1strzó'\V scotykamy 
również rozmaite style J!(ry - j<><l• 
nt grywają sookoiniel. inni ba.rdzo 
agresywnie. Ni1<t jednak nie uzna
je swoicll założeń za dogmat t 
ks.ztattuje sie raczej opinia. że d<"
bra gra - to gra skuteczna, gra 
przynosząca sukc~.sy nlezależnl!< 
od jej popraW'loścl. Skutec:mość 
zaś gry świadczy o J.~tnieniu w 
koncepcl ach i prz.eprowadza.niu 
ich takich elementów, które 7.a•
kakują pr7.eclwnil<ów i odbierają 
im możność stawienia należytego 
oporu. Skuteczną grą odm.aczają 
się zwłaszcza S7.achiści radzieccy; 
którzy Jegitymu.lą się najlepszymi 
wynikami w świecie. A oto cieka• 
wa l!ra dwóch 7!nanych szachistów 
ZSRR: 

Biale: Kotow czarne: Heller 

Na i.„ 
Naj ... 

Nał ... 
Za. najstarszą „książkę" śwlia

ta. ucho1>dzi zwó,i papiruwwy 
tzw. „Pa;pirus Prisse'a", prze
chi>wywa.ny w Bibli·0<tece ll!a.r-0-
dmvej w Pa.r,;żu. Liczy on s0<bie 
jut tx>nad 5.300 lat od chwili, 
gdy 1.AJ.stał napisan:v. Z·ostał zaś 
odnaleziony w Tebach l>1'7A!'.l 
fra.ncuskleg<> archeo1>foga Prisse. 

Największa, książka, na świecie 
je6t atlas ana!-Omiczny wydany 
w Wiedniu w 1830 roku. Wymia
ry: 1 metr 90 cm wysok<1ści, 
Sil am ~zerokości i 35 cm długo
ści. 

Najmniejsza, książka,, jak d<1-
tychcza.s, są wydane w Pa.dwie 
w 1897 l'oiku listy Galileusza. 
Mo·żna. je czytać wył:tcznie p<1-
sługu;!a,c się d(Jollrą lupą, gdyż 
wlelko0ś<l stronic wyn-0si lOXC 
millmcirów. 

Najdroższą ksfa,żką świata jest 
„Ol>dex Sina.iticus" zakupiony 
przez British Museum i.a 100.000 
funtów, 

NajobszerniejS\'Lą książką świa 
ta. jest „Tu-shu-tshi-tscbeng", 
słownik chiński, składający się z 
5.020 tomów, a każdy t0om Iiczy 
przesz!o 200 stron. Słownik ten 
wylmna.no na pOC1Zatku XVI stu
lec.ta., a prace nad nim trwały 
28 lał. ·w. 

Szósteg-0 września. saperzy ulmńCILYli budowę mostu łyżwowe~ 
go na Dunaju. 

Si>bie.ski z dwiema ch.c>r11.gwiami pancernymi i re~imentem pie
cho0ty węgierskiej pI'liepraiwil się Pol> k<iłyszących sit: belka.eh oo 
prawy brzeg rzeki. 

Widomym dh \\SZystkich znakiem obecności 11ac1..eJ.nego wmlrz.a. 
byt1> szare skrzydk• sok<1Je, zatknięt.e na włóc.zni, którą dz.ieirżył 
specjalny jeźd'Ziec ja.tlący u b1>ku króla polskiego. 

Za w-0-dz.em prze·prawila. się pr2ledn.ia straż wo;jslrn pod buła.wą 
hctma.na Sienmwsldego. i11fa.nter:ia, główna sita jatr..rly hehna·na 
Jahł<m<Jowskiego I dw:id'Zieścia osiem armat generała Kątskiego. 

Osmego i dziewiątego września pNepra.wili się Austriacy, Sasi, 
Bawarzy oraz w-0jska posiłki>we <>lekto?"ów niemi·~!cich. 

W czwartek dziewi11.tego1> \vrześnia król zarządził wymarsz spod 
Tulln na Wiedeń. 

Zac:r.ą! się hist'l·ryczny p-0cbód armili chrześcijańskiej przeri łań
cuch lesistych wzgórz Wienerwaldu, przez urwiska i bczdJ."O'ia., 
wądoły i wertepy, ja.ry i zbooza pm"<tsle winnica:nti I gaja.mi. 

W pierwsze,! linii ]l-O'suwała się plech-0•ta i artyleria z wooa.mi 
z ą.muni.cją i d7.L1t!ami, to~u.iąc drogę kawalerii. Na przedzj,e k•">
lumn szli 11rzewi>duicy, ga.j-Ol\vi w ziełooycft kapeluszach z cie
trzewim piórki.em. 
Najcięższe trudności pochodu przeli: lasy, góry ł wąworzy, jak 

wycfo.anie dt"'LRV, oczvszc.za.nie drogi jeździe, przeprowadzmle 
armat przez Wienerwa.!CI w dolinę. wz.ięła. n.a siebie piech~.ta.. 

Pi> wyjściu na równ.!·nę .iMda miafa zająć stanowiska w przej
ścia.eh między ba.tali-0onami piechoty I nll.głym uderzeniem dl)]coń
czyć clziefa 7..wycięstwa. Takie były dyspt1reycje królt.wskie 
w i>rdre de ba.taille. 

Przekmtane o swej wyżswści -0c!dzi:iły konnych lżyły piechu
rów: Chamy, z dtxi·gi! Za nic był trud i znó.i pi.cch·oty, wdra.py
wa.me się na skały, lmlecre:iie rąk i nóg o k;1m!.t>-nie, zdzieranie 
skóry di> kości, pocJ,~a:lzaniie się po.d armaty. Chwalą zwycię.sltwa 
i triumfu wstanie opr·OIJlloienion.a. ja.zda., husa.ria i pancern•i. 

- Chł-0ipu zawdy piskom! 
- Co gada.de! - Puz.~!> stęknął. Ostry wi.~tr zclmuchiwał sto-

wa. wial w iwa.tiz, wyci:skal łzy, zapi.erał cddech. Artylerzyśc~ 
i drag0oni P<Hlpier<>.li koła. oktaw i fa.lko1neotów ciągniętych Pi> 
stromiźnie przez ko1>ni.ska. zmydlooe z wysilku i mocdęgi, podikla
dat.i galwie i chru9t. 

Dzia.kło podsadi.ił się P-O·d ko.Jo. - Hejta.a, malusie! 
Ze szw.i:kiem i turkotem ruszyła. oktawa. Kamienic potoczyły 

się gnechocąc na skalnych wyooja,ch, 
- Powiadam, że chlapu zawdy piskorz! - chrapliwie westch

nął wachmist.rz. Twąrz miał umaza.na, JJoOtem i kllrlleIIl, ręce p-0-
.;ra.pa,ne d·1> krwi, ki>let dragoński rooda.rty. 

.... Nigdy c:r:ł-Oiwiek n1e wolen, tak we dni~. jak w nocy! -
narzekał bl"-O·daity Semenko, ciura w odd„:ial':! d1·ag<1nów !Uo.rszty
nowskich. da.wny furman w służhfo podslrn.rbillgo0. - Rano mu 
wycrre.sz k-1m!Ja, zaraz pn.tern suk.ni.i. Jak rn'.I nie d()giodz:i,sz, to na 
ciebie wrzaśnie i w pysk wyrżn.ie! - p1'1(}wadząc ko:ita m wędz.1-
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dlo1> s'ka.rżyl się na swego oficyera. - Nic, tylki> pracuj, a pracuj 
do zdechu! 

Wichura przewraca lud!Zil. Koo.ie I.a.mały ni>gi na wyoojach. 
Trzeba. był<> wyprzęgać. Pląiały się sznury i UPNąż. 

Kohim11a za.t.rzyma.la. się; zmoird·0>wan·i :Włnierze s!,ada.J.I, t?clzi·e 
kl.o sfa.ł. W oo.Ie. w lesie na zb<lczu słychać było stuk steki:ea-. 
Infanteria przerąbywała. dr1>gę. 

- Na wszyslkkh robimy - za wachmistrzem wzdycha.I bo
leściwie Semenko - tak na króla, ,i.a.ko n.a pany. 

- ZamJlcz! - Drag<m Dyrda wyrósł jak spod ziemi przy 
oktawie. - Na króla me mów nic! Nie pozwolę! Słys'ialeś, 
Niemcy salwa.torem gi> nazywa.la. zbawcą! - mo·cnym głosem 
przekrzykiwał wichurę I szum drzew. 

Kolumna ru~ła. - Juda! J<'.zda! Smia.łi>! 
Zołnienc okla.dali koniska. batmni. - Jarzda.! 
Wierzchem ręki of arł Dzia.klo p<>t z cwJa. - Sa.lwat-0rem? 

Zhawcą? He? - P()ehylił się, u.ja.I kolo za S"lJPice. natężył siły. -
Wi{}. malusi•e! Salwa.t.ocem! - dysząc powtó1"ZYł chrapliwie ..• -
Wio! 

- Ludzie p.ow1i.a.da.ią: cud! - upierał się Dyrda., - Cud. zna.czy 
się. nas?..a. pom{)·C. Widziałeś, jak nas braciszJmwie fra.ncds:11kanile 
w Rerni.e wit.al.i? 

- Cud? - Puzio wyciągnął żylaste ramię. z P-Odwliniętym ręka
wem, popatrzył na poka.lecrwną rękę, pokiwał glow11.: - Cud! 

R,oozcjrzał się w ook-01icy. Dc•kola. wz.nosily sic wzgórLa Jl-O!L-O.Słe 
kęil:zien.awą roślLnnośCiią, pokryte barwną 'lii,elen.Ią winnic, ga
.iów, lasów. w ja.ski·awym blas!m :11achoodr.i;ącego słońca. rywwały 
się 6st.ro k-0ntury wyntostl>~c.i. C:11a.rne pa.Jisa.cly borów przenlatały 
się z sza.roo.ieionymi smul{ami \vinnic i trawia.sta, 7,ielenia, !ąk. 

Siekiery przest.aly stukać. Wiatr osła.bł. Cis:11a dzwoniła 
w uszach. 

Na.gla salwa z brona ręcznej !ITUChnęla Pl> le.sie. ZwJ•elokro!
nlane eclm poszt-0 po gó:-~ch. Za echem P<llll~ósl S<ię grurdJ.OIWY 
wrzask z s.etek pi.f'rsi: .A.Ila! Ałła! Wel-O:n dymu proch<J1We1r1> wy
płynął na wys(Jok•ość c.zł»wieka. Z ooku natarł sHny odu7lła.ł 
o~emn.oUcych wojmvnLków w bhlych 7Jlliwojach. 

Re!l·fanent ma.wwiecki•e.i pi:ech•oty z wysLMivi-Onymi żądła.mi ber
dyszów i partyz.a.n p-0.s.7..edl d·o k.cmtrnatarciia.. Zmieszały się bUJre 
ka.tany pclskich wJ.njercy z bi1ałymi zaw<i·Ja.mi Ara.bó1v. Wrzask, 
szc'Zek br-Oll'lli. M!,vnkujace j~.ta.ga.ny 2lderzył:v się z berdysza.mi. 
Po kr6Ucie.i walce piecho.ta la.nowa zepchnęła. muzułmanów do 
zaJ,fajnJ·ka. Na p-0lu bit.wy z,oist.a.Jy :11wIPtki w po()okrwawi1Qo11ych bur
nusach i rannj wijący się w pnedśmi'.'1-tnych drr,awka.c;1, Oiury 
rzucU:v 9ię -0•bcfai~ć z szat I broni d.ogorvwa..iących wojowni
ków. Wrnawa. i zgictk rozprawy orężnej oddalały s11l, przycichły 
w gą.szcza.ch za,ga.jnWka.. 

") Frnigime111;t pow,l1eścil p;t, „Dwar213rn1!1[J. pal!la MOIM2ltyin,a", która 
ulmże si(l wkrób~e nadtliadem wyd, MON. 

„ 

Obrona królewsJco--indyjska 

1. d4 Sf6 2. c4 t!6 3. Sc3 Gi!7 4, 
g3 0-0 5. Gg2 d6 6. Sf3 Sbd7 
7. o-o e5 6. e4 e:d4 9. S:d• Sc5 10. 
f3 Sfd7 11. Ge3 c6 12. Hd2 as 13. 
Wadl se5 14. b3 a' 15. Sde2 (p0 1s 
f4 biale otrzymaty le.po;zą partię) 
15 .... a :b3 lfi. G:c5 S:c4 17. Hel b:a2 
18. S:a2 Haó rn. H:c4 Ge6 20. Hel 
d:c5 21. sac:i b:;. w ten sposób do 
pozycji ja.k na dlai;!ramie i białe 

na skutek zbyt os.tro~nej gry nie 
potrafią przeclwd:zlalać ostrej tirze 
przeciwni ka. N as.tąpilo: 22, Sb.I? 
(raczej 22. f4!l 22.„.b4 23. Sf4 Gb3 
24. Wd6 c4 23. W:c6 c~ 26. Sd5 G:<l5 

1
27. e:d5 H:do; 2R. f4 Hd4! 29, Khl 
Wa2 30. C:-f3 Wb2 31. f5 Ge5 32. Hel 
Wd~ 33. Ge4 Kg7 34. ffi! Kll"R 35, 
y.ras h!i 36. was h4 ~7. G:E!6 w;h2! 
"8. K:h2 G:g3! 3';. H:g3 h:J:(3! 401 
Kh3 f :gs i biale poddały się, 

W końcu llpca br. rozpaczą! Sitę 
w Szczawnie-Zdroju mię<izynairo
dowy turmlei z ud:zhlem 9 zawod
ników zagranicznych i 7 najlep
szych szachistów polskich. Między 
innymi w turnie.lu tym gra arcy• 
m!stno: Heller, który uchodzi za fa
woryta a obok niego w czołówce 
powinni znaleźć ~ję: Szabo (Wę• 
gry). cholmow (ZSRR), Clcx:altea. 
(Rumunia), F!chtl (CSR). a z Po-< 
laków śliwa, Gromek, DzięcioJow" 
ski. 

Turniej li;is.t poważ,nym wyda• 
rzeruem w zyciu szachów pols•kich 
~ n17wątpliwie przyczyn! się do o• 
zywienla kontaktów mi~dzyniaa:01 
dowych w tej clzied.z1nie, 

Heller 



Renałe HollanC:ł • Mor1 tz Spolszczył Tadeusz Gicgier 

Rozr11wki 
um71~lciU1t1. 

KRZYŻÓWKA 

Romans wczasowy 
(}awąd.11 o k~iąiluu.di 

Hermann Hesse, 
H. G. Wells, 

. Poziomo: 1. Ma;]arz 'Polski (1836-
1893). w osta•tnian okresie życia 
1Jłów:i'.e tworzy ilustracje d·o dziel 
Mick.iewicza i Malczewskieqo. 4. 
Jednustka drukarska do oblicz,a,nia 
szerokości i długo~ci stronic. 6. 
Malowidło ścienne na świe'Żym tyn 
lku. 8. Poeta polski. 10. Kraina w 
płn.-wsch. Hiszp·anili. 11. Rz.eka w 
ZSRR. 12. Przedstaswicielstwo wła· 
dzy wykonawczej. 13. NajmniE<j
szy ptak na świecie. 14. Barwnik 
o pięknej barwie cz.e·rwonej; daw
Ililej otrzvmvwany z korzeni ma-
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rzanny, obecnie sym.tetycznie z an
tracenu. 

Pionowo: 1. Samowładca, mo-
narcha nieogranic:z.ony. 2. Doktry
na formułująca idee na.czelne ja
kiegoś kierunku na.ukowego, arty 
styczneqo, poUtycznei:ro, ekononn
czneqo itp. 3. St.op1eń jurysdykcji 
sądowej. stopniowa.nie zależnych 
od siebie urzędów administracyj
nych. 4. S.iaJ.a plamka na pazno.k
oiu, 5. Rzemieślnik. 6. Od7Jież .zi
mo1Va. 1. Rodzaj dużvich czcionek. 
8. Rzeka włoska. 9. Kołek żel-az.ny 
do osi, zatyc:Zka. 

ROZ\VIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
z dn. 9. VI. br. 

Poziomo: 1. M it. 4. Karuk. 6. 
Berqamota. 10. At.e. 11. Mul. 12. 
Rvza. 14. Lont. 15. AkuS?:eria. 16. 
Kask. t7. Pasja. 18. Aut. 20. Ar
<1on. 22. Lirni·k. Pionowo: 1. Milq. 
2. Irak. 3. Tum. 4. Krezus. 5. Ko· 
mora. 6. Ba.ra.k. 1. Etyka. 8. Tunis 
9 Ałtaj. 13. As.kari. 14. Leipton. 
19. Uqr. 20 Al. 21. NI. 

Na<rTodv książkowe wvlosowali. 
1. Władvsła.wa Cyrulińska. Łódź, 
Pabial!licka 30; 2. Józef Jędrz~j
cMk. tódi, Kolow-a 7; 3. Broni
sława Kiszrnisian, Łódź , Piotrkow
ska 182: 4 . .Juli nn Horliowicz, Łódż. 
Wschodnia 29 1 5. Wła<lvslaw Sas.su 
licz, Łódź, Składowa 21. 

Wlaśnie lokowalam się' po 
raz pierwszy w koszu pla
żowym, kiedy go zobaczy
lam. Nie by/; to wprawdzie 
mężczyzna pierwszej mlodoś 
ci, o czym świadczyly jego 
szpakowate skronie, ale 
przedstawial ponad wszelką 
wątpliwość typ dobrze sytuo 
wanego dżentelmena, wlaś
ciciela auta i willi. Spojrzal 
na mnie, a jego oczy zdra
dzily wyraźne izaintereso
wanie. 
Wyjęlam ukradkiem z to

rebki puderniczkę i jed11ym 
szybkim ruchem przypudro
walam błyszczący nieco no
sek. On pa.trzyl ciągle w 
moją stronę. Dobry flirt mu 
si powal.i dojrzewać - po
my.~lalam, przymykając oczy 
i wystawiając twarz na dzia 
łanie slo1'ica. 
Obudziłam się gwaltownie 

z pieko:,cym 'bólem skóry. 
Sk<Ynstatowalam podwójny 
cios: moja twarz p1·zypomi
nala świeżo ugotowanego ra 
ka, a moje szpakowate vis
-a-vis znikło bez śladu. 

Wzbur.zona jak morze w 
czasie sztormu i zla na sie
bię wracalam do domu wcza 
sowego. W alei spacerowej 

Oszczędnośf cegieł 
w HolandU 

Wobec braku materiałów 
budowlanych, który panuj<;> 
obecnie w Hola:ndii, pewne 
towa;rzy.srtwo aseku.rncyine vo 
stanowiło zbudować swój 
gmach biuro'l.\ry bez użvcfa 
cegiieł. Fundamenty bedą z 
betonu, szkielet budynlku ze 
stali, a mmy z alurniffi'l1m 

W ten sposób zaoszczędzi 
się 550.000 cegieł, z któr;ych 
będzie można wybudować o
kolo 30 domów mieszkalnych 
średlniej wielkości. 

Niebezpieczeństwa 
atomowe~o wieliu 

'(Dokończenie ze str. 3) 

golęhi wypuśr.Jilii. 1.700 E:?Jtuik 
1\vch ptlaków, z cziego 1.660 za
~ęlo. 

Ja:po<ńskl profe.."10\!" dr.- Taika
nobu Szi•ok.a1wa, który dDlkoiny
W!ał badań nad rald;!ioaktywino
ści ą zaw1artą w roślin.a.eh spiro
wadzc111ych z Chi111, twi•eridzi, 
że 72.l!li.•ec.ey.szc2:~ ich po
dwoiło ~1lę. Opady l'la<l!Loaikt:vw-. 
l!'lle d<Jitlmęly zmia,crzmiiie cail:e Chi
ny. 

Nlic dZJilwn1ego, ~.e W'SZYISitk.i.e 
itie opia111e wypowjadim.e pTZ.ez 
ludz.i, których słowa za.sługują 
:na wia'.rę, wzbudzają ooraz wję 
fil;,z.e zad;riter.e.sia<wa;n1ie tymi. 
spraiwami. Wprawdzi-e rówmeż 
d w sforach n.aukowców zda
rza.ją się odmdiennie p•ogląd,y, 

po1dziicla jed1niaik: tych 01ortymli
sty-czm.yc:h rozważ.311 pr·e>!. Lib
by. Np. równiie cerui0ooy nau

loowioe.c i 1a'llreat Nagrody No
hLa w dzrl·edzirruie chemii dr Li
:nus Plauling tw.ierozi, że Hl ty
S\ę.c'.V QIS.Ób na śwliecdoe już u
marło, VlZ!;lęc'Lnii.e umiera z po
wodu 1euikemii spow<J•d:Ywa;ri.cj 
przez pr>Omden:iowa;rii,e pmw.t.a
te w V1ryn:iiku wybuchów bomb 
amonnowych i wod.a.rowych. 
Pauli111 •. 1Z twiie:ridzi rówrni•eż, że 
jeśH doowj1a•d.c.z€1Di·a t~ bęodą n•a 
d•al pl'tl'Wlad1z.one. każda gemer.a
cj.a. p.csi~:'l.ać bE;•dillie <J•lmlo 200 
tys. upośled,zoiwch di:ieci. Oko 
ło 2.000 :n.3ukowców am.eryk.m1-
sik:i1ch p.opau:lo pr.()f. P.auUnqa 
pcd:piLSrując jego <lekl.arację d'l
ma.~aiacą się z3.prZiestanńa prób 
z bombą wo1CLoorową. 

wg „Life" - Z. K. 
Np. dr Willaord F. Libby, :ma- ---
ny amecykań.oJki n.a uk·owlliec i 
czlo!l'liek k;0mi1&ji dio spraw encr 
gil a~ńl!IDO'\'lllej, nie uwaiż.a n~E
be·z.ptliec.reństwa wzrootu opa
dów r.;:udlioo.ktywniych za a.ż tak 
grofo1~. Wli.adomo, że lrn•MiY 
czkiwiek poddia111y je1S1t działa
iniu promiian:i rnd:iioaiktywnych, 
które dochodzą na ziemię z 
prz,as;trZ1€1llJi. koomicz.n.ych. Im 
cz1.:ii1ll'l·eik mi•e&z:ka wyż.ej, tym 
mn!iej.">Za s1la.je się wan..'ltwa 
atmo5f€Xy zabez.piecziająoej go 
przed wchl<l:Ilięciem z;byit du
żej ilości t,Y'C'h pr<imienii. P<>v.:o 
lując eię n.1 pmme vrylic.z>e:nua 
<lit" Libby t~vtilerd.z:i. że dotyor h
OUłlSIOIWla tlo.ść opadów ra•ddook
'!;ywnJY'Ch j1<st t.aikia, jakiiej po<l
dainy bylby czl<OWleik m~€1S!Z1k:a
jąciy n!l. po•Zi•Dlffii•e moc.z.a gdyby 
prz;emd ód się IlJa. k:hlkusetmetrio
wą góre. 
Więmoość rua.~ów me 

MODA 
Jak upiqć welon? 

Lusia M. z Julianowa zapy 
tuje jak upiąć welon do ślu

bu. S:ą.dząc, że przed tym pro
blemem stoi więcej naszych 
miłych czytelniczek, podaje
my czteiry siposoby upięcia we 
lonu. Wianuszek z białych 

sztucznych kwiatów, zwięk
szających się ku skroniom, 
radzimy paniom o twarzy sze
rokiej, a z drobnych kwiatu
szków, zsuniętych na czoło 

paniom o twarzach wąs

kich i wysokim czole. 

spotkalam go znowu. Chęt- Wybaczylam mu szczerość. 
nie zapadłabym się pod Zresztą wybaczylabym mu 
ziemię, by pod nią ukryć o wiele więcej. Ach, jak on 
swoje czerwone obiicze. Nie świetnie mnie przejrzaU 

·Knut Hamsun 

stety, miisialam go wyminąć Tak jest, bylam karygodnie -------'! Tak się ja-
i zaprezentować w całej oka lekkomyślna! Ileż razy z~inę I I ~oś z~ożylo, 
zal·ości szkarlat swej opale- ly mi już cenne przedmioty. Pder ze na3wcze-
nizny i wstydu. Teraz jednak nie moglo mi C • d śn'ejszą po-

Slcosem oka uchwycilam nic zgi11ąć, bo on czuwac. 3ffi80ZIO wieść Her-
jego wspólczujące spojrze- Czuwał, podczas gdy ja od- • manna Hesse-
nie. Uchylił eleganckiego, dawalam się przyjemnoś- go - „Peter 
slomlrnwego kapelusza t ciom.„ Camenzind" (PIW, s. 212) 
sklo1iH się z wd.;;iękiem Zrozumiał moje wdziączne czytelnicy polscy pozna-
hiszp!!iiskiego księcia. spojrzenie i delikatnie ją dopiero teraz, już 1>0 

dotlmnl mo1·e• dloni: ukazaniu się u nas ;n-Od tego czasu widywaliś- " , h k · · k t t - Trudno _ powiedzial z ri.yc ·siąze ego au ara, 
mi> się codziennie. Stawal t ' h • • t'e 'szym "' czulościn w glosie _ nie pows a.yc w pozn J · 
zawne na bi·zegu i z uwagą "' k · •ego tivórc"OŚ,...; mogę tego dłużej ukrywać, o resie , - · ~· 
śled.zil; moje brawurowe że nie jest mi pani obojętna. („Wilk stepowy" i „Pod kola-
skoki do wody. W czasie Dlatego pragnę pan, i pomóc. mi"). Znakomity pisarz nie-
ob!.adu s;adywal pTzy sqsied · k ' 'aureat Nagror1y No ' I podsuną/; mi do podpisu miec i. • " • 
nim stoliku i marszczy! lek polisę ubezpieczającą od bla, wiele lr;it temu opuścil 
ko brew, gdy między jed- kradzieży. kraj rodzinny i osiedl'i sie w 
ni1m claniem, a drugim za- ------------- górskim zakatkn S::wajcarii. 
palalam papierosa. Na dan- gdzie po dziś dzień przeby

Nieszczęsny 
Simenon 

wa. 

„Pete-r Camenzind", po-
wiesc nie pozbawiona rysów 
autobiograficznych, opowia
da losu mlod'ei:io syna wsi 
.~zwakarskie·i. któn1 - gna
ny ciekau;ościa świata i vra-

~iq"), lecz ten motyw fabu
larny sluży Wellsowi raczd 
foko pretekst do wypoide
dzenia wielu mąd.rych i P_O
ważnych myśli o. .szczę~ctu, 
czy też o mozlt~oś~iach 
szczęścia jednostki t zb1?ro
ivości, n perspektywach t ~a 
runkach rozwoju czlou;ie
cze{istwa. o społecznych ko
niecznościach i potrzebach 
tego rodzaju_ 

Na te wszystkie sprawy 
Wells spoglqda z poz11cji 1~u
manisty _ ~1ceptyka, ktory 
jednak lapodzi swój scepty
cyzm prom•eniem w·ary U1 
patenę wiedzy i rozumu 111-
dzkieąo. uważając, że przy
sziość świrota leŻ11 w rekach 
ttc~onuch i od ich aktyw
ności zależ11. Takie f)O<JladJI 
sa wyrnzem tendendi domi
nuiacur.h w twórczości 't~e11-
sa. który sam o sobie pis'l~! 
że ?e.st rac?ei •. naukowcem 11:z 
nrh1stą rlwć no.~lv guje stę 
formami literackimi''. 

singu spozierał z przeraże
niem, jak ml;ody partner 
przerzuca moje śmigle ciało 
między szeroko rozstawiony 
mi nogami w jednej z figur 
rock and rollu. Zawsze je
dnak był opanowany, pow
ścio,gliwy, milczący. 

Doprowadzai mnie :już do 
wścieklości tą swoją rezer
wą, kiedy na mym wczaso
wym horyzoncie pojawi! się 
nowy Apollo. Nie wyglq
dal; może 1lCt tak zasobnego 
jak mój leeiwy dżentelmen, 
b1Jl jednak znacznie młod
szy, atrakcyjniejszy i... bar
dziej agresywny. 

Simenona, znanego autora 
francusikiego, którego powieść 
dl"Ulrn,jemy obecnie na la
mach naszej gazety, spotka
ła ostatnio ba.rdzo niem;.łR 
przygoda: pokojówka zauwa
żyła na jego biuo:lku c.ały stos 
adresowanych kopert i 
chcąc przys!użyć się pis.a1'1ZO
wi, r.-obiegła z nimi na po

gnien;em swobodnego bytu „DolD1·es" jest lektur~ fn· 
- opuszcza rodzinne strony, teresującą i wartoścwwq, 
by szukać szrzę.fria w -I.n- lb · · t 

Gdy ujrzalam go na pla
ży, uśmiechnął się do mnie 
dyskretnie, a zarazem_ poro
zumiewawczo, Odwza3emnz
łam mu się równie słodkim 
uśmiechem. Wtedu tuż obok 
usl11szałam ściszone, uprzej
me siowa: 
· - Przepraszam panią naj
mocniej, czy móglbym pro
sić o zapalniczkę? 

Tak, to byt on. Co za 
szlachetne brzmienie głosu! 
Jakie piękne, wypielęgnowa
ne rece! Mocno zmie.szana 
spelnilam jego życzenie. 

cztę. 

Kiedy Simerio!ll, zauw.ażył. 
co się stało, zaczQł wyrywać 
sobie włosy z głowy„. Ma on 
mńanowicie b<!l.rd"Zo swoi~·tą 
metodę pracy. Stwarza jakąś 
postać powieściową, cpisiu.jc 
ją dokładnie na k.artce p.2.pic 
ru nol1.1jąc ws.zystkie 1>zcze
góły: wyglad zewnętrzny, s;io 
sób ubierarii.a, zwyczaje, ilość 
dzieci, towarz)'lStwo, w jakim 
się obraca. Następnie kładzie 
kartkę z „życiorysem" dane.i 
pe.stad do ko[9erty, n.a które.i 
umieszcza .iej imię, nazwLlko 
(zaczerpnięte z książki telef,. 
nieme.i) oraz ::i.dres, pcd k1 ó
rym domn:iemanie 21aml'.esi
ku.ie. 

lecz nie zaleca 11m JeJ ym, 
nych waTunka~h ż11ciow11rh, którzy w książkach poszuku-
w innym §rodowisku. Tepo ją jedynie latu;ej i przelot

11
-

szcześC'ia ?ednak Peter nie nej roznJwki. warto dod1iv, 
zn'llozl. Doznawsz11 licznych że 

10 
tei pou:idd zrw1riri 

niepowodzeń osob;i;tych autor iv'ele akcentó.» s11bt;l
nrh1~t11c7'!1ych, wror-i on po neqo i celne!JO humoru. ktory 
lota.eh. ?n s~vo.ie'i wioski - ożuwia liczne i dosć obszerne 
'='norzkni:il11 : TO?czarn1"ant1. partie refleksyjne. 
W win.ie próhtde znaleźć je-
§T.i n;e ,.prnwde". to prz1mai- . Schi:łek ~11-
mnie.i S'l'J01<:6i i 711r>Orr;nien;f' I . . I da wielkieqc> 
TPr.Z nl~ohol ur,-;cież nie r;cz„ Błognsław1en- no.rweskieoo 
k.lP.sk i za'IJ)Odow, co na3wy- : , pi.~arza -
żei - n.•?r1„rria. SIWO z,effi Knnta Ham-

Powie.~ć Hessego. napisanct suna 11\e na-
w r. 1904, owiana .iest smut- leżał, jak wiadomo, do naj-
kiem i pesymi:rniem - po- zaszczytni ejszych.: Hamsun 
grqżona w nastroiach, cha- wdał się w kontakty z okti
rakterystycz'!lych_ dla. litera- pującymi Norwegię hitlero
tury europe3sk1e3 owych cza- wcami, przy3ął ich nordycką 
sów. Odrzucając jednak to ,,icleologią" i okaza! mora,.zn~ 
co było literacką modq, trze- povarcie quisli11gowcom. 'i'l 
ba stwierdzić, że „Peter imię bezstronności trzeba ;e-
Camenz)1d" .iest śwfadec- dnak za.znacz11ć, że Hnm-
twem dojrzałego artyzmu, sim byl wówczas 80-letnim. 
b11strości svojrzen:a 10 gląl> starcem i bardzo ulegct? 
duszy lndzkie.1 i zdolno.~ci ?L"UhJwom żony - Niemki, 
utrwalania. jej skom~likowa- k~biety 0 wiele lat od ml"Ża 
nych stanow w spowb prze- mlodsze.i. bezwzględnej i de
konywający i sugestywny. spotucrnej. Te okolicznd;.i 

- Zdecydowalem isię na 
swoją prośbę - wyjaśnił -
ponieważ doszedlem do 
wniosku, że pani nie życzy 
sobie zawierać znajomości 
z owym młokosem. 

I uldonil się z godnością. 
- Dziękuję panu 

odparłam zażenowana - do
prawdy nie wiem, co bym 
bez pana zrobiła. Ci dzi
si!!isi mlodzi mężczyźni są 

.Jeżeli za.chodzi potm:eb::i 
wi•rowadzenia do powi.eści j~ 
kie.iś nowe.i osoby, Simenvc'l'l 
otwiera jedną z przygotow"l-, 
nych lmoert i znajduje w nie.i I ,. Po „Ovowie 
pełną oharakterys1tykę d<:nej , Dolores ściach fa11ta-
postaci. I właśnie te „świ<e- stycznych" o-
te" koperty zostały ;rzez o- trzymujemy 

nieblahej n!litttry 7lOZtvata.1q 
ze spokoji:>m i obitzktyumie 
oceniać literacki dorobek 
Hams1ma, tym barcl~icj. że 
ws..,1stko . co w tym dorobku 
?est navra.wdę cermr.> i trwa -
le. pouJst11To na ozie~intlci 
lat przed druaa woina śt'>;a
towa. kieri11 się je 0 zcze 11iko
mu nie :lnilo () faszyzmie i 
jego zbrodniach. 

myłkę wrzucone do sikrzynki w ciągu niedluqiego cza
pocztowej 1 sn drugą książkę H. G. 

po;bawieni :jakiejkolwiek 
Simenon głowi się obeC'l'lde Wellsa powieść rpsy-

etykiet11.„ . 
nad ich losem - może żad:na chologiczną „Dolores" 

- Racja, racja - podJąl 
żywo - na szczęście mlode 
niewiasty (tu sklonH się 
znowu) nie straci'ty poczu
cia form towarzyskich. 

nie trafiła do rąk człowie·~:.a, lwyd. „Czytelnik", s. 3.56). 
którego n.aizwi..s.ko i adres o<l- Powieść ujęta 1JJ formę pa-
powieldały ~ym, un'ieszcro- miętnika ukazuje dzieje nie

nym na kopercie?„. Przypa- dobranego malżeństwa (przy 
deł.;: bywa złośliwy! (ku) slowiowy związek „orla z gą 

Popolu.dnie uplynęlo nam 
na mil•ej i pelnej wzajemne 
go zrozumienia pogawędce. 
W pewne.i chwili szpakowa
t11 d .żentelmen wstal i sklo
~il się po raz lctóryś z rzę

Dziś reprod·ukuiem1" dwa znącz· du: 
C · he mn'e kl wvda.ne przez HoJ~ndle z oka

?1/ pam zec e t zil 350 rocznicy urod:zln wybitna-
uszcz1dliwić i napić się ze qo admtrala hoien<lerskleqo -
mną kawy? Adrla.anszoon de Ruyters. 10 c. -

· • § • · ~ po·rtrnt adrntrala l•poma.rańczo.wv); 
- Z przYJemno cią .10 c. - ~kręt admiralski „De Ze-

odpariam urzeczona. ven Provinden" (nJ,ebleski). PiP.Tw 
W kawiarni stal się na- szy dzień obierru - 2 Upca 19;;7, 

reszcie mniej powścicrnliwy . • • 
- Obserwuję panią od w uzwpełnieniu za·mleszcz<m~g.~ 

wielu dni - nachylił się prze'I! nas ni.edawno planu e1m~11 
lekko ku mnie - i stwier- znaczków ~o~skich na dr.U!lie poi-

. . . . racze br„ mformujemy, ze opn\cz 
dzilcm. ze Jest pani urocza wymieno·onvch w nim p~-ivcji ulca
i ponętna, ale przy tym że się ies71:ze w br • . maczek z o· 
trochę 11.ierozważna. Kiedy kazii 100-lecia Powańskieąo To
bez chwil! wahania rzuca wa~zvslwa Pnv1ac!ól Nauk, zapro 

się pani w spienione mor
skie jale, droga torba i 
plaszcz kq.pielowy pozosfo
ją bez opieki. W czasie tań
ca, gdy z wdzięki.em odda
je się pani rytmcw! jazzu, 
półotwarta śliczna toTebka z 
wuzierającą z niej poTtmo
netką wisi na poręczy fote
la - zdana na laskę i nie
łaskę wszelkiego rodzaju 
nieuczciwych elementów. 
Wnioskuję z tego, że ma 
pani ogromne zaufanie do 
ludzi i - proszę wybaczyć 
mi szczerość ije•st pani 

jektowany przez Jórefa Skoradz
ki·eqo. 

.Jak się dowiadulemy, w Mln. 
Łączności dyskutowany j~t obec
nie projekt opracowanla w przy
szłym roku wleli.szef serii znacz· 
ków, przed.sta.wiafacych iraqmenty 
slynneqo ol1arza Wita Stwosza z 
Kościola Mariackiego w Krakowie. 
Gdvbv doszło do zaprojektowania 
i wykonania takiej s&ii na wyma 
qanym obecnie poziomie - byłdby 
to nie lada sensacja dla lilalellst-Ow 
caleqo świata. 

Warto nadmienić, ie wedluq po 
s!ad<1nvch przez nas informacji, w 
1956 roku nasze instytucje han
dlowe wveksportowałv maczki T>Ol 
skie na sume 220 tvs. dolarów. 

Nie można więc rn.ieć prP:• 
tensji do „Wydriwnictwa Pn
znańslf.fiego". że zarinczatko
walo swą działalność wzno
wieniem Hamsnnoivskieao 
.Bloqosławieństtva ziemi", 

(s. 436). Czytelnicy starsc:e90 
pokolenia pamiętają, że by1a 
to w swoim cw sie jedna z 
naiświetniefrzwh, 11a?1>ar
dz!e.i 'l')Ocot11tn•1rh ks1qżP:i' l!
teraturn światowe.i „B~o110-
s1awieństwo „iem.i" - P0-
1o;e.-ić o osa.dnilcadJ. na dale
kiei Pólnoc11 - 1e~t solenną 
pochv.•ala sily, preżności i 
wytrwalo.fri czlou;ieka, któ
r11 w zmananiach z suro•vą 
nT?:11roda odno.•; nad nia nfo
laJtwe zwucięstwa„ pit:usva
rwiąc sobie i. swei qroma
cMe szczi:>ścin i dostatków, 
7:r'lzi11.lom1ch 1Jlodn•1m hlnąo
.•ł.awieństwem uprawionej 
ziemi. 

Hwmsun nie zaznaczyl §cf. 
śle miejsca i czasu powiescio 
wej akcji. Ma ona przez to 
cechy jwk gdyby ogólnolu
dzkie, powszechne, nie zwią
ża'l"e z tą czy inną epoką. 
Ta uniwersa,lność boha,ti:>róiv 
„Błogosł.awieństwa", którzy 
są przede wszystkim i naj
pelniej - ludźmi, stanowi o 
wielkości dziela. Jepo forma 
~fowna. 11iezw11kle oszczędna. 
i zwięzla, a mimo to plasty
czna i wyraZ'i..•ta. może być 

wzorem d.o na~ladowa'ltia. 

_co/w!wiek !ekkomyś!na!. , J..,-----------------~--~----_ -___________ B_._D_._ 
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Czółenka, czółenka„. 

lakładv w łodzi 
produkuia czółen 
ka dla naszego 
przemysłu wló· 
klenniCZl!jJO, PO· 
krywajac w zasa
dzie ieqo zapo.trze 
bo,vanie. Roc·~na 
pro<}ukcja Zakła
dów wvnosi obP.c 
nie około 500.00(1 

sztuk, 
Na zdieclu: ma1.1a 
zvnier Józef Ma· 
tusiak wyda le 
przedstawicielowi 

ZPB Im. Wtartv 
Bvtomskiel wyoTo 
dukowaną dla 
nlcb partie czó-

łenek. 
C:AF 

fot. Mottl. 

Trzy noworodki w łódzkim ZOO 
Pierwszy tydzień sier:p;i!a 

okazał się wyjątkowo „u:x1-
dzajny" w łódzkim ZOO. 
Przybyła przed kilkunastu 

miesiącami z Holandii an ty

się do nowego otoczenia. P.P<! 
tyt małpkom dopi.suje. Ten 
gatunek małp jest wyjątko
wo spokojny i łagodny. 

(S) 

lopa Nilgau - „Kala" urn--------------
dziła małego samczyka, który 
krótko po urodzeniu wyszedł 
z matką na wybieg. 

,w tym samym dniu urodził 
się\z lamy „Zośki" mały sam 
czyk:, który śnieżno-białym 
futer\ldem przypomina owle
czkę. I wreszcie trzec;i no\1'< -
rodek. to samiczka białego 
daniela' - potomstwo „Da
:nusi". 

Ciekawi zapewne :naszyc:h 
czytelnikćlw jak zaaklimaty
zowały ~ię · w Łodzi przybyłe 
z Holandii kangury austral1j
~kie. Klimat łódzki doskonale 
im od.powiad'.a. Mają dobry 
apetyt zwlaswza na śrute i 
zielemi:zinę. Para koczkodanów 
Mama także :przyzwyczaiła 

Kto śmi~ci 
za.płaci mandat 

W dążeniu do !POd.niesienia 
.11anitarnego stanu miasta Pre
zydium RN j Stacja Sa'Ilitarno
Epidemiologicma przystąpiły 
do energicznej walki z bruda
sami, którzy zaśmiecają ulice 
i place Łodzi. 

zabaw 
DK 

Plaeyk 
przy Łódzkim 

Od kilku ty.godni czynny 
jest w drni pogodne ogródek 
przy ŁDK. Na parceli przyle
gającej do Domu Kultury (przy 
ul. Traugutta 18) ustawiono 

zjeżdżalnie oraz inne nie21bę<l
ne do zabawy dziecięcej „rekwi 

zyty", Na trawie często roz

grywąne są ,,meC!le .pilkars'kie" 
.pe.między bywalcami ogródka. 

częściej zaś - jak to widać z 

ulicy - trwa zabawa w berka. 
Wstęp jest tutaj wolny dla 
każdego. 

Placyk zabaw cieszy si~ du 
żym powodzeniem, 

(!!lb.) 
---•· I 

Wycieczka 
do Tuszyn-Lasu 

Na nieprzest-rzegająieych czy- Dz!~, w niedzielę, odbędaiie się 
stości w miejscach publicz- wyciec7lka pie,;za na trasi·e Babi-
111ych nakładane będą manda- ohy - Tus'ZJyJl La·s. Uczestnicy o
t k z . be1rza zmszcz.enia spowod·owane 
Y a~ne. a wyrzucenie .ogryz huraqanem, który 'Pr.zeszedil nad ty 

:ka, 1111edopałka czy pa.p1erów I mi miejscowośaiami. Zbiórka dziś, 
na .iezdnie, chodniki i place, o qo~. 8.19 na Placu N1epod\e. 
hzeba będzie :płacić • 1.1loso-. Od1azd o. godz. 8.21. U-

• ~ cz.estn1cy otrzymuią 8 punktów na 
(s) od7lnakę turystyk.i pieszej, 

Kilka PJdań „Dziennik.a" 

Odpowia·da Jan Kowalczyk 
naczelnik stacji Łódź-Fabryczna 

. ___ ,_,_ 

- Kiedy skońc-zy się tł<>k w p<>oląga-ch? 
- Chyb.a z kJOńcern tego mie©ąca. Sierpień j>Mt ju1: ~ 

Po 17 miesiacach ... 
, 

zn o w 

Jest lepiei, 
Leży przede mną komi.olet 

„Dziennika" z ma·rca uib. r. 
W jednym z numerów znaj
duje artykuł o zaopatrzeniu 
szpitali w leki. Na ten arty
kuł red1akcja nie otrzyma1a 
do dziś - choć minęło już 17 
miesięcy - odpowiedzi z Mi
nisterstwa Zdrowia. Mieliśmy 
wprawdzie swego czasu ust
ne relacje od przedstawicieli 
Zarządu Słuiżby Zdrowia w 
Łodzi, że problem leków w 
szpitalach nie jest już ta:k pa 
lący, że zwiększono fundusze 
n.a ten cel itd., ale.„ 

Jest faktem, że w I półroczu 

br. ani jeden szpital łódzki nie 
„zmieścił" się w sumach prze
znaczonych na Jeki. Fundusze 
przekroczon<> przeważnie od 15 
d<> 30 proc„ a niektóre szpitale 
nawet o blisk<> 50 o;.. Dlaczego? 
Po prostu dlatego, :ie fundusze 
na leki na ogól we wszystkich 
szpitalach są nadal ni.e wystar
czające. A jak się kszf.ałtowala 
wspomniana na wstępie pod
wyżka? Dla przykładu: m. !n. 
w Szpi.talu im .. Tonschera fun
dusz na leki wzrósł z 5.60 zł na 
6.25, a w Szpitalu nr 2 z 7.23 zł 

na 9.08. Nil'!stety I tymi zwię

kszonymi sumami trudno ~o
spodarować, wobec faktu, że 

z m~esiąca na miesiąc nasz le
kospis wzbogaca się o coraz i<> 
nowe skutecznie dziala.iące, ale 
równocześnie bardzo ctrogfc le
karstwa. Trudności pogłębia.i:\ 
się t.akże na skutek pod.niże 

ni.a niektórych artykułów jak 
np, ligniny. 

S21::iital św. Ro-d?Jinv na oa
ly br. o•trzymał 329.960 zł. Do 
t:vchczas wydano .iuż 267.000 
:>J. Przeklroczono więc i:•lano
wa.pą na jedne.go chorego S'1..l· 
mę 8 zl o 'ponad 80 gros~y. 

- W szpitalu naszym - tiu· 
maczy mi lekarz - mieści się 
I Klinika Cbirrurglczna. Operu
je się tu 1><>ważne przypadki 

· m. in. woreczki Młciowe, Ba· 

sedowa, wYk<>nuje się resekcje 
żołądka itp. Przy takich ope
racjach chory musj «>trzymy
wa~ leki, jakich nie trzeba st<l
sować przy <>pe·racjach Iże,j

szych. Mimo to stawki na leki 
ma.my szpitalne, a nie kliJnicz
ne. W żadnym też wypadku 
nie jesteśmy w stanie zmieścić 
sie w ich granicach. 

W Szpitalu im. Rydygiera 
przekroczono sumy na leki w 
I półroczu o 16 proc. 

- Nie wiclzę m-OŻ!iwoścl -
mówi dyrektor - abym mógł 
w II półroczu wygospodarować 
tę różnicę. Sytuac.fa jest na 
prawdę ba.rdzo ciężka. 

SZlpibalowi nr 4 do końca 
br. pozostaJo na leki zaledwie 
100 tyis. zl. KieroWIIliC71ka apte 
ki jest ZJrozp.aczona. W I pół
roczu wydano 140.000 zł. Za 
pieniądze przeznaczone na le 
ka-rstwa trzeba bowiem także 
kupo1wać klis.z.e rentit,enow
skie, chemikalia do laborato
rium, tlen itr„ 

- Problem mopatrzenla w 
leki .i~t Cf) najmnie.i trudny -
m6wi clyrekt-0r Szpitala nr 9. -
Sumy przewidziane na ten cel 
ni.e wystarczają, Osobiście wi
dzę ;jedynie takie rozwiązanie: 
chorzy. którzy mogą sobie na 
to pozwolić, będą musil'li we 
wła.snym zakrl'!sle kup<>wać 

drogie leki 7..agranlczne. 

Takie wy.i·ście z sytuacji, 
jak potw!.erdziło zreszta żv
cie, jest koniecznością cll:nvili. 
Sprawę te należałoby jedn1ak 
posfawić jasno, bez niedomó
wień. Wyidaje ,ie irównież, żt· 
zaistniałe wvpadki - natu
ra1n•ie uzasadnione - P!:'ze
kroczenia s•um nia leki - no
winny być mmane przez Mi
nisterstwo Zdrowia. 

Kierownik Zarządu Służbv 
Zdrowia twierdzi, że niektó
rzy lekarze Zbyt rozirzutme 
dysponują zagnmdcznymi le
karstwami, stosując je czę
sto eałkiem nierpot.rzebnie. 

Muzealny skarb z XIV w. 
Pod wsią Plęsy, w pow. Wie-I 0tlwe.su patllQWarnń.a Wlady&la.wa 

rusz.ów, zn.a,jduje s:ię piais:ZiC.zylilte ' Ja.~ielły. Garne k zawierał 
w~gó'.l".re, noszące n1azwę Ly&a pó!g.ro.sz.aki. kororune Ja.gielły 
Gol'lka. Archeo1odey i hi1SJtorycy w i·1o.ści około 400 sz.tu.k pół
móW!ią, iż miejsce to muiSli<:iło g.roo7lakii tzw. hl\llOw.slkie i ~zelągi, 
być wie wcze.<i!'l(YID śreclJruilOlwlie- g;r<J1sire C2!eekrie oraiz kii~ka duka
c.zu i wtlekiac.h późn:iejis;zych stira.ż tów węgiiei'\Slklich z Ia1t 1386-
rniicą prey przepraiwiie rz;eo2'mej, 1437. Całość )Jl!'?JedlSi!laiwiiala na 
ozuwającą n.ad beZJplieczeń- przeŁomiie XIV ti XV wti.etku :zmia.

stwem :OJa·jbliJższego g.rodu ka- C.2ll1a warlość. 
Sl2ltelań1S1kriego. 

LY\Sla Górkia otoorona jest licz 
nymi Jegel!ldami, które mów~ą o 
zaikop.an;ych tu ISlka.t"bach. Nie
d.aWino oik.azało się, że w falll:ta
zjri lu.du tkwli źdźbło prawdy: na 
Łysej Góroe istofmlie odJllJaleZli~ 
T1iO 5ikall'h, 

Rolruilk J6z;ef Wyrwas, kopiąc 
w tym mriejscu ptiasek, narom!ił 
na garnek gLil!lńarny pclel!l monet. 
DaltlJO :im1ać oo Wyidzi1ału Krnltu
ry Prez:ydlium 'Po'W'J.a1boiwej Raid!y 
Nairodowej w Wieruszow1i1e i na
stęptruiie :mwda9om1iooo kornc<;er
wal\xJira W10jevród?Jkiieigo m l:>yt
ków w Lodtzi. Przyhyly do Plęs 
krnsłx:l'&z loozlciego l?)a<btinetu n.u
rntilzmart.yaznego - mgr A.n.ait<l!l 
GupiJeniec l>hv'ierdzil, iż skarb z 
Łysej Górki zawiera mOl!lJety z 

.,Slkairb" wzbogacił 2Jbiory n.u
mń1zrnaityc:zmie Mureum Aircb.e<l!lo
gicmego w Lod.zti.. 

Badania tkactwa 
regionu łódzkiego 

Muzeum Archeologicznie i Eit
nognafi~21llie w Lodmi wrarz: z 
Za1kładern Etnografi~ Unri

wereytetu Ló<l1ZJl'1i1ego rozpoczęło 
w bieżącym seronoiie pra.cie tietrie
nowe n.ad !1kac•twem chałupnń
azym regionu łódzkie.~. 

Punkt.eim wyjśoi.a dla tych ba
diań stal się Dluitów paw. La,'l'k, 
gdz:le żywe są tradycje „wieber
sklie" i gdizi.e do dziś pracuje ze
spół tkaczy Zll'.2l€ISl7.Jo1rnych w miiej
scowe.j spól<l~iclni. 

Obrazki z miasta · 
a I e . . . Pewne na ,,mur belon'' 
Rzecz jasna, .że tak.a „go

s,podark.a" nie może być tole
rowana. Z drugiej strony je
dnak nie wolno znów dopro
wadzać oszczędności do ab
surdu. 
Uważamy, że w przyszłym 

roku bezwzględnie należy 
zwiększyć fundusze na leki, 
szczególnie w tych szpitalach, 
które wciąż jeszcze ma.ją 
bardro niskie stawki. Chodzi 
przecież o zdrowie i życie lu
dzkie.„ 

w. Kas. 

Zdanvł się w Łollzi kiedyś wy
pad·ek. że zarwał się balkon. Wów· 
cza,s dla pewności w domu tym 
zburzo!llO w::zvstkie istniej ąc.e bail 
kony, 

Widocznie wzięli tern fakt sobie 
do serca nasi budowniczowie, Na 
ogół w nowych blokach albo nie 
ma balkonów. albo jeśli są, to tak 
małe. przvkleione do muru. że tru• 
dno naz•w.ać ie ba\l;:.onami. Wyją
tek stanoWi o.siedle mies:z:.karuo~ve 
przv uHcy Uniwersytecki•ej, gdzie 
zbudowano balkonv dosyć obszer
ne, ale w kilku blokach obmur?' 
wano ie betonem. Balkony tak1e 
nie.7Jbyt estelvcznie wyglądają, ale 
grunt. że będą pewne i I.? na 
„mur-beton". (Kr.) 

Już przyjmują zapisy 
. 3-lełnie szkoły rzemieślni.cze 

W nowym roku szkolnym 
1957/58 w myśl za,rządzenfa 
Ministerstwa Oświaty powoła
ne zo.s.taną do życia 3-letnie 
Szkoły Rzemioisl Budowlanych, 
które będą IDs:ztałc'ć uczniów 
w podsta.wdwych U1Jwodac.h bu
dowlal!lyah. O prz:yjęde do tych 
szkót ubiegać s'ę mogą ka:ndy
daci, którzy uk<Yńc2:yli 14 lat i 
7 klas szkoły pod1Sta•w0wej. 

Program nauczarnia obejmu
je: a) ogólnokS'lltałcącą i za-. 
wodo()wą wiedzę teo.retyllZillą dia· 
ją.c>ą podbudowę d<> nauki w 
3-Ietnich Techn:ilk.ach Bud·owla..-

Łodzianie mogą 
zamawiać wczasy 

,,konwersacyjne" 
W Lądku-:Zd.roju w okresde od 

1 paźd:liiemtlka do 14 grudnia br. 
odbędą siię 3 turnusy 14-dm.i.owe 
<lila władających językiem an
gi.elskim. Wczaisy pomyślane są 
jako odipoczy.nek połącwl!ly z 
kclllw>e:!"&acją przy pomocy spe
cjalnie z.aan.gaż-0•w·anych i1niStruk
torów-Jronsułta1111tów. W tym sa
mym okresie odbędą się trzy 
inne tu=u•'>T 14-dniowe dla wła
dających języikami: niemieckim, 
fral!lcuiskim i r<ASyjs•k!im, a w 
Międzygórzu dla wladadących 
jezykJ.en esperanto. 

Dla wcza1S1e>wiczów przygoto
wuje stlę litera.!lllrę fachową. cza
sophsma w da1J1ych językach. 
słOlWll1.ik·i i>tp. Domy wcrzaoowe 
przyrzeka.ją nawE>t specjalne ze
.stawy jadło..."l)J.isów uwzględnia
jące specjalności kuchrni z.agra
niceinyich. 

W Międzygórzu odbędą s~ę 
również w Qlkrffiie paźdZliern.i.ka 
do grudl!llia specjalne tu.musy 
dla ein.tuzjais:tów brydrża. Dla 
umilenia ucz.esitnikom pobytu w 
Lądku i Międzygórzu ud<JSt.ęp
nilOi!ly zostal!lue kryty basen w 
Lądku, korty tenisowe, kluby 
szaiehowe, brydżowe i bilaroowe, 
orarz: au.tok.ary, które powiozą 
wczalSlOwiczów rua. wycieczki. 

Sk1ierowatlllia ulgowe i pelno
pl.abne na turnusy brydf.owe i 
kolll wensiacyjne, ro21prowadiza.ne 
będą od 1 września br. przez 
Wojewódizk1ie Bi.uro Skierowań 
w Lodzi. ~ierowanńa te można 
zaimaw.iać ju:ż obecnie, gd.yż Biu
ro Skie!"D'Wań chce rorie:n.rowar 
się, o ile miejoc ma się ubiegać. 

(k) 

nycb, d<> kt6ry-0h b~dl\ pnyj„ 
mowani alhoolwenei S'2lkół ll:ze· 
miicsł Budowlaniyeh, wyk.a:z.u.fl\
cy się ~ooln-0iścilmri, b) Jllll'llYgO.. 
towa.nie pra-ktyC7l!le 'La pomoo" 
zajP,ć w pracowniach s'llkohcyo'h 
i na budow.ie. 

Absolwent S2lkoły ot=:vm& 
świadectwo ukończenia S'llkoły 
Rzemios·ł Bud>0<wla.nyc:h oraz 
świadectwo czelaodinicze upraw
n.iiające do samo.d.'z;ielnego wy• 
k-0<nywa.nJiia mwodu, 

Ponadto projektuje się o
twarcie na.stepującyc:h SZlkół 
Rzemios·ł Budowl.atnyC'h: 1) w 
Łood'Zi, przy ul. Nowotki 46, 
2) w Piotrl«Jiw:ie prz:y ul. KRN 
nr 4. 3) w Tomaszowie Ma:z., ul, 
Faxbiairn.ka 20. 

Szkoły te dyspotrbują intern.a. 
tarni. Ml<Jdizież mniej zamożna 
będzie ot!"zymywać &typenrl:ia, 
Za.pisy przyjmują ka.ncelall"ie 
szkół. 

Dyrekcja Ok:ręgO!Wa Szko
lenia Zaw<Jdowego w Łodzi nil!" 
zależnie od Szkół Rze.moosl Bu· 
dowla.nyC'h prowadzić będzie w 
dalszym ciągu Szkołę Przy.sipo. 
sohienia Zawodowego w Lodzi 
przy ul. Dąbrow~kiego 40a, ktt).. 
ra k,c;.ztałc:i ucmiów w zawodzie 
mura:r.<1lcim. Nauka w tej szkole 
trwa IO miesięcy. UC1ZJniowie 
otrzymują bezplafm.ie miejsce 
w interm11c:ie. wyżyw.lenie l 
umundurowaillie. 

O przyjęcie do tej =koly 
ub:egac s~e moga kandydaci, 
którzy ukończyli 17 rok życia 
i po.sfadają od.powledn:e wa
runki fi1zyczme. Abs<ilweneł 
Szk-0ły Przysposobienia Zawo
dem-ego będą skierowa.ni be2!po. 
średnio 'P-0 ukońcneniu n,a,UJkił 
do zakładów pr.a,cy. 

Poremontowa 
pamiątka 
Już od dłuższ.ego czasu na pod 

wórku kina „Tatry" leży dość 
poikaźna kup.a żwku, pozosta· 
w.i.ona bez żadnej opieki. Wi· 
docznie prreprowadzatno tu ja
k;iś r.emOl!lt i 111ie wykarzyistarny 
żwill' W19pal!ldalorriyśllllie poros~a,. 
Wi{)IJlO '.OO. podwóvku. A nale:ila• 
!o>by USUl!ląć tę porem01n.tową p.ar
mdąbkę z dwóch względów: Po 
pierwsze - że żwiru szkoda i 
po drugiie - że utrudnia to wej• 
ści.e IW kina. (g) 

tro=kę „luźniejszy" od lipca, chocriM: w soboty :i ruiedziel
ne ra.nkti. ()dje2ld7..ające pociągi są jeszcz,e wypełirui.one po 
braegi. Pociąg do Zailmpal!lego bije WlSZclki.e rekordy frek
wencja i to JJII'awde oo d1Zi.€ń. Bywało już i tak, że do wa.go
nów zalropiańskich palS<aŻeTowie wchod!zli1i prwz okno. 

: ---...------- Bad.runńia sp;otkialy się z dużym 
z:rozurntientiem wśród tlmcey dłu
to<w&kiic h, którzy z calą życ:z.li
wośctią udizriiela.j ą wiiadiomośc:i o 
da.'W'IllYCh i Obecl!lych waiI'u.nikach 
swej pracy. 

Przed nowym rokiem 

- Komentarze podró:imych moona sobie doŚ'pi·ewać.„ 
- No cóż, male sk:tadiy robią złą krew. Ale :pas:arżerowie 

2ldają oobie spra1wę z tego, że my tu w Lodim nie Jesiteśmy 
w stainJ.e doc:zepdać waig()(lJ.ÓW, bo sd.ta pociągowa el~ 
zów jes;t ogral!l.kZOll'la. 

- Ozy częsbo pasaże:rowle goot.lą poolągi? 

- Nile ma dnia, aiby ktoś nie wskakiwał do pociqgu, kJt6.. 
cy już majduje się w biegu. N:i.esitety, nic Illie mori;n,a JX>
radzić na to, że pasażerom się talk spieszy do„. :n,iesrwz:ęśli· 
wych wypadlków, które niestety roairzają się przy tym. 

- Pa.n zda.ie się mies7Jka w budynku dworcowym. Ozy 
nie J>I"ZeS?;kadza pa.nu w spaniu gwizd lokomotyw i klakso
ny elektrowmów? 

- Loloomotywy mamy p:rzewaiż.n~e e1e.lclcyczne, rz: wyją.t
kiem parowozów maaiewrowyoh. Sen z oczu spędiza1ą na
tomi.ast glos,y, plY'Jlące z megaifonu, no i llllieilci~ teliefoin.1 
który mimo nocnaj pory, weywa mnie na s-taicję. 

- Jak pa.n łączy pracę niacrz.elnika stacji z dz.ialaln~ą 
radneg<> rniejsldego? 

- W myśl zais.ady dyir>elcl.ora PKIP, że „llliaczelllldlk: staojd 
może praoować 24 gioiclrzin,y na dobę. relSl2l~ zaś ma wolne" 
- jaik<J•ś to wszy1.<itko mogę pogodzić. · 

- Ozy pan jeździ na wc-zasy pociągiem, samolotem criy 

autobusem'? 

I 
-7...awsze pociąg.i.em. 
- Ozy safonką? 
- Ach, skąd Pierw.srzą klasą.-
- Jaką po.rę roku najbar42lie.f pa.n lubi? 
- Niie luhię je.siierr:11i, a $zc.rególnie :mmy, lcl6ra pliafa Tua.m 

kolejal!'mm Śl!lieim.e fl1g:le. Lubię natmnialSlt w.ilOISinę, a naj
baa:rlailiej Iairo. 

Ro.zma'W!iala Kas. 
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W clta'Lszym ciągu pir:zJewtldJZJiiarnie 
są badiarni.a w :itru1iych w191iaich oe
lem odttww2JEmtita dzriiejów chałup 
n:iiatJwia. tk.aok:iego d>00koła ośrod
ka prz.em)'ISłowego łó<l:z~go • 

W imieniu 300 palaczy 
My, nJiriej podpisaltlJi m i.es?Jk.ańcy 

Tuszyn.a - Laoo (300 podpisów) 
zwiracarn(Y się rz: prośbą o ~illlte«:
wen.cję w in.astęipującej sprawie: 

Miej•soowość naszą zamiesZJku
je ponad 4.000 ooób, .a w lec:le 
jeswre więcej, gd.yż przyjeżdrża 

tu rz: · Locll2li mnOOtiwo let:nrllków. 
Na iberellllie Tuszyina - Lasu znaj
dują się naihomda.!>t tY'lko 2 sk.le
py oopoleCTlllri.ooe ocl~egłe od sie
hi~ o 2 km, lttóre to sklepy są 
czYl!l•ne do gOOz.. 18. Po tej go
dmtie je1S1t.eśrny poobaW'ieni morż
liwośc:i 2lB.opata·YWallllia s:ię w wy
robv ty.toniiiowie. 

Wp>!awdziie na terenie Tuszy
na - Lasu ilSltlllii.eje pLacówik.a. pry
waltlna, otwairita dłuże1, aile o ile 
n.am wdadiomo, właśclcdelk:a jej 

nlie mo7..e O<tireymać ~enria 
na sprzedaż papierooów, gd,yż 
P.re.zydium WRN stad. na stal!lo
wilSlku, że ISlklepy uspołec2ll:Lio.ne 
spełtrbiadą w dootatoo2llllYm stoD
nju to :z,aJd,atrbie. 

Jednak, jai~ wyżej ml7Jl113ceyliś
my, j€1Slt odtw·rotiruiie i na p.a=kę 
pa1plerooów mtUJ9imy nderaz dł.u
gie klwadiral!lse WYc:z,ekiiiwać w <>
goruku, a W!iecwrem jechać po 
ruią iarż do TlIBZYlI!a. 

iPl'IOsim y więc o poruszende tej 
sp•r.awy na łamach gar.rety, gdyż 
b!'atk roz-ezna111>ia w tereintie i. jed
nootro!nllle p-Odejście Woj. Zarzą
<'llu Handrru utrudn:iają b. ży
cie wsi;ys:tkim palaczom :mmiesz 
kialym na terenie TulSZ,Yin.a - La.
SI.I. 

Jut za trzv tygodnie murv szkół zapelnlą sle w.o· 
wu młodzieżą, W księqaimlach coraz więcej kupu. 

l&<:vch poMc:cznikt.„ 
CAF - fo.t. • ''1bi-aJ!t 
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W b1ezącym roku szkolnym Hutora 52-54, i Obr. Weste~-1 Ponadto nowe szkoły otny-

Kon:. Mie]&ka MO 2~2~2~ 12,1z'r4. 0
17, a{9, 2lg. ' ;. 1 ~r 18~~· 12.s. ~'..rrall'ALMIARNIA (Park Zró przybęd~ie Łodzi 10 nowych platte (Bałuty). \maj ą pomoce naukowe. do 1!9-

Mie,Jsk:i Osr. Jnfor. 3o9 lJ. ML<JIJA G\111 At~DIA 'Zie wo ulicy" doz:w. udl dU.s.ka) czynna g'Odz. budynkow, przeznaczonych na W najbliższym czasie Wv- 1 bi netów fizyko-chemtcZ11ych, 
tona 2) „Podhale w .Lat 18 g. 16. 18. 2-0 l0-l8. · szkoły podstawowe. Są to szko dcial Oświaty wypcsaży te: bjoJogicznych, geograficzno-ge 

lfl..EĄ.T..ll~ ogniu„ dozw. <x:J. J.at 1 S "' 11 •. 1•;i111.:K• H.~ne~J • - ły przy: ul. ul. Rewolucji 1905 r. budynki w nowy sprzęt szkol- 10Jogicznych i historycznych o-
g. lU. 12. 14. „Roze <lht „Gęsi Baby Jafll g. D\f711f y "11 pteu nr 22 żwirk· 11-13 róg Za· nv.· .i·ak: ławki. tablice, stojaki raz kompletne urządzenia sal 
Hettlnv" dozw. od '"' 10.30. 12 .,Ganga·' \/ll:.a U ft . '. 1 

• .' • OPERA (w „ ITTD.achu. Te- 12 g. 16. 18. 20, 12.fs. dozw. cd lat 14 g. rn, e1sze 1 Nowotki, Mmnowsk•e- 1 meble do pokoi nauczyc'.P.!- igimnastycmych. 
at;u Jara-:,za (Jara.cza, jak wyż.ej 13. 2-0 12.8. .,Ganga." 11. 8. go, Ifrokusowej (Stoki), Sine- skich - na lączną sumę ok0ło 
27, .,Marl...ma Butter- 1\'IUZ A (P b' · J 173) d d '"t 14 16 I · · F · K I 400 t l fly" g. 19 12 8 (w t ,,.~ a 1amc '~. orz.w. o J.<I• g. , Pabianli.cka 56. Piotr- t1e.1, abryczne.1, aspl"T,a ;:a., ys. z . (lg) 

gmarhu Te~~ru .Now<'- „o kaczce plotce g.j rn„ :o . . kowska 127, Tuwima 
go Wię"koi s.k' . 1r.) 11. „Skarb kpt. Ma.r-1 I A I t. V <~·f'11L:ww!cza llJl 5!1. Zielona 28. Ws:h<Xl-
Traviat;;_" ·"' j~go n tensa." dozw. od lat 7 „Ulica ubo2irh kodian nia 54 Limanows.kie-

NO\•:r (Wi~~kows!tiego g. !B. 18, 20. 12.!I. ków" dozw od Lill ·fi go 37~ ' p ~ Z E T A IE!1ł 
15l .. Kram i niMenka- •• s.~arb kpt. Marten- g. 1:4. 16. 18. ?O 12.8. 12 8 ~ Ilf' o' Po dlugich i cię:i:k:ch cierpieniach 

zmarl przeżywszy lat 73 mi" 
19 12 8 „,_ sa. dozw. od la.t 7 •• Uhea. ubogich r.o-1 · · czyrur/'· · · nie g. 16, 18, . 20 . , cbankow" do1zw. od· Tuwima 59, Piot.Maw-

POws:lF.cHNY (Obr. PIONIER (Frainc111sizkan-. lat 16 g. 16. \8. 20 /ska 225, ZgJ·eI'\S>lrn 146, 
Stalimrra<lu 2ll .,Pic"· ek~ 31) .. Złota ant:vl<>-1TA';fR1;. -; LE'INIE (ul. Nowotki 12, Woj.ska Fiol-
rnaro " g 19 30 pa g. 10.30, 12 „Tra-, S.en.kie~cz.a 40) .,Go- ski1eg·D 56 Dąbrowsk.ie-
l:? 

8 
1· n. · · viabt" d1ozw. od lat 16 rzki ryż" do•z:w. od go ?4 b ' 

MLODTi;n~~W~ZA ('Mo g. 14 .. 16.„ 18. 20. 12.8.! la•t 18 g .. 2.1 - ki·~"? AS -Al. ICościuszkł ~8 
. 1 . 4 ) i:-:i 1 . „Travtat.a dDzw. o:l. czynm1e tylko w dm pełni stałe dyżury nocne 

niu.~z :1 .•• .'1 ··' u >v pa, lat 16 g. 16, 18, 2-0 p(r<Jdine. 12.8. .,nam-
nlrnsl,i.. f!. 19.30 POLONIA rl'1otrko v<;ka ski krawiec" doizw. 
12.8. meczyinnv ii7l .. Odrndzeni" dozw. od Lat 16 f!:. 21 - !dno 

OPERETKA (P1otrlmw- od lat IR g, 't 13 '!'. czyime tylko w dmd DYŻURY SZPITALI 
ska 2431 go~cinne wv- 17 19 21 12 8 · „. · d · steov M B()gdv 1 A • .. · • · • Ja"'- pa.gc• ne . P<>łoznlclwo: Polesie, 
Brodzisz.a: Dwaj m„~ wyzeJ WJ.<;:~.~ (Tuw..ma nr. ~) cz~ść Bałut - pac.ient.kl 
7owio nz„;" 1\fartv" g PORO,J rT<az1m1<"7.;1 "l „M1booy na. wyspie z poradm „K" przy toL 
17 i 20 12 8 

ru.~~""'~ F:lm d1ckum'.e."':'t"wny. g. d:oizw. od l~t .14 g .• ~~; Limanow.<i.k.iego _ Szpi-. · · - ~„„. I 11, .. W kramie J{,-ol.a 12. 14 .,P1eru·0·raciz,.i jtał im MadurowLcza ul. 
E...~~ADA SATYRYCZ- ~u~a" g, 12 :·Nie,; d'.l'zw. od lai~ 18 g, .16; Krzerr{ieniecka 5, • 

N A IT li · U ~m1e1·t.elny itarni.wn 1.8. 2-0 12.8 . .iiak wyz·eJ SródmieścJe Staromi<;j 
ś . ' rstu~1tta M ,ro. cl1°'zw. od ].a~ 12 f! . W()f,NOSC (Przvbv~·'-"'"'' sl~ 1 część B~lut - µa·: 
tÓinne wvs ~~v. hn ys- l:ł.30. 15.30. 17 . ~n. lQ.3-0 skie<r.o 16) .. O~tatnlli cjent.k:i z poradnd K„ 
pr~l!T oo;·~r~"·"~ odn~ 12.8. . ··.~·ie§mieirte\nv W!łlka /\riar1~~" do7-1" przy ul. Sędz;iowsk:.iei' -

19 3o„ P g garni'l\o•n d1n1?.w. <Jdl od lat 12 f!. fl. 11. 13. Szpital im. dr H. Wolf, 
I?. • · falf: 12 g. 15.30, 17.30, 15. J7. 19. ?.1 l,~.8 . .. Fer ul. Lagiewnick.a 3.4/3G. 
tł K.,~ ~fĄ • 19.30 r· .• , . n na11d Cowbi>v <lozw. Rud.a. Chojny oraz po-

1 Mil.JA (},!l!n,">1<'«c>.<!O 17~) od bt 14 g, 1-0, 12, 14, została część Bałut -
BAf,TYI{ fNarutowlc7.a .. Pięch1 !eni~(hów" .::. 16. 18, 20 pacjentki z porad.ni .. K" 

20) .• Ra.i ltapilaoa." 11 .. .JuTietta d·n;zw. • , . PrZ!' ul. Cmentarnej -
rloz..v. O<l IM !fi f!. !(l <V~ ]art 16 .<!. 1~; 1q, 20 WJ,0~.,,Nl/\RZ (Pr'.>ch'l·- Sz;pital im . Curie-Sklo-
12. 14. 16, 18. 20, 12.s. 1:?..8. „J„hett?. dmw. ka -„'Il .„r.Prnar>d (',ow- dowskie.i. til. Curie-Sklo-
•. Ostatriia wa.tka Ap:>- <'•~ lait )6 g, 16; 18. 20 bi>'' d>~zw. (]Id hit 14 dows1'iej 15. 
cza" d.'l<zw. c•d lait 12 RO 1 " R?<'OW« .-„. ą41 ft . 10. !.~. 1:4· 16. _18. 2~ Chirurgi.a: 11.8. Szo. 
;r. 9, 11, 13, 15. 17. Hl, .$7·1<;~rłatny kw~at11- 12.8. ..Jła.1 kan1ta.no im. dir Rydygiera _ ul. 
21 s.,.el;t . g. t<l.30. 1~ dozw. <'•'l J.ąt 1?, g. 10. St•?rlini;a 13. 

DWORCOW~ mwor.ec .. W1ellóP m~11ewrv P~ 14. 16. 18, 20' ?„, 12.8. Sm. im. dr Piro-
Kaliskil „Śnie_trmvv li- (1.~,?;W. od h it Hl ~· 1.6. 7. CAF.Tl~ rz~·""·0 tl' ? . 0„ rnnwa - u~. Wólczni'lska 
·st-0nos.,,". ..Ludzie z lfl. 20. 1,; .8 ... W1elk1P Porrarn:e·~ g. 1'0.15. l:-.1:; 195. 
puste"'O <l·h~za.ru". „Na ma.UP'\V'rY d<n•7'V. O•d .• Sm1t r, 'rowPn;v,l.v Int.e.ma: 11'.8. Sz;p, !rri. 
•za. kN>niJra. f;/56" <:'.. ht 16· g. Hi. 18. 20 „ rl'>Z"." od ot I~ ". 1 ~. dr Gluzh1•.k;iego - ul. 
9. \0. 11. 12. I~ . 14. l!'i. o;;ntni;;:7 (Nr>we 71otn~ JB . '.>.O . 1~;8· . .Sm1err zot-p~na 44. 
fil. 17. 18. 19. ?Il, 21. 22 Pora_11•ek g, 1-0. 1~ I'OWF'l"Z:VSt" dna:w. od 12.S. Szo. im. N. Bar-
12.8. fok wyź.<C?j • f{ro!ow•, '"faritr" lat 16 !'. 16. 18. 20 l'ckie"O I Klin . - ul. 

Gn-YNJA (Tn1wima nr 2) <'11(loZW. oiil ht 1'!! ;· J15. t,A,r.7,~r_c~~<'. r.J61Rrów 4~: K0rociński,,.gio 22. 
Prninaff' <'lila najmlcd- 17. 19 12.SI . .. Kro -O·W3 ·;RPrlms <i Mman• La.rvng·o.lo~ia: 11. 8. 
l'ZYch .. śr;e"""'vv listo- J\lf.ar~t" dM"" od IB·t 0°01zw. <>d l.a.t !2 P:. 16. Szp. im. dr 'Pi'.'O!"r>wa _ 
TI'l"Z". .,Pani · 'J'wn~- 18. rt. 17. 19.15 18. 20 l2.8. mec7-Vllln-~ ul. VJól~i,.,,ń,<>k'l 1<%. 
•fo,,•sk~". ..Br7Vd·k'" <;;T•lnTO IFl"•t~·vctr~ : '"' 'i" "1'Jl7!;·'1n.wv KLUB 12.8. Sz;p, im. N. Bar-
kaw.ntkn" ~· Hl. Il. P:-ran~k f!. 1~, „W1e1- 01!'ICF ~~!"'. (Tuwirn.a 1;dci·!':f!O _ ul. KQ1pciń-
l.2. 1(1, 14, 1!1. 16 •. 5i;vrt kie m.~ .l'ewry rl•'l'Z'" ~41 „~lJ.l,~en•two dt·~ r-:kl.o.e-o 22. 
hrahie„o l\fonte Chri- r.~ 1.a.t Jl; '" 15. 17. l!l 1')on"'•t7 • dozw. n , °'kulist:vka: 11.8. <:;?;o. 
i;t.J)" <1~""" ,.,., hr 12 1?..R ... Wielkie m<1.ne•w- l~t 16 11.8. g. 16, 13, MON _ ul. ż.erom.$lkie-
1t. 17, 19.· ?.l, 12.I!. · 'Pl'n- rv" d.r1"'"· od lat 16 2-0 ~o J 13. 
i:irall"l .ar.~ naiml.01d- f!. 17. 19 • * • l?.,R. Sm>. im. rlr .70f!l-
,...~vch: '" 16 .. Sv'n hra- S'J'VT,OWY (Kiliń·"''<ie1m Uwa1m: Repertuar oo<>- 0 ·"hera - ul. Mili.o.nowa 
bieg{) M·!>nte Chrisl-'o" 123) Por. g. 12 „Praw<> rządzono n.a POd.stawie 14. 

lfl DRACOWNICY POSZUKIWAN' I 11 
TECHNIKÓW i inżynierów elektryków z 
pra.ktvką sieciową i instalacyjną nil st.anowi~b 

proie!;:tartów dn ,..,.„rv "' ł..<1d1i lub w !{ipl
<' ,"lch >:atr11d11i ł,ńdzkie Przedsiębiorstwo Ele· 
ktryfikacii Ro!nictwa. Z?;lo~zenla ;Jrz:vimuje 
kif!r()wnik prarnwni dokumf>ntacii terhni<'7-
nej Lódź„ ul. Piotrkowska 105 w god7in;oi·r~ 
od 7 do 15. 401{}-K 

TKAC:ZV I uczniów na tkalnie zatrudni Łódz
ka Tlrn-~nia Przemysłu Bawełnfanegn ul. Ja
m.cza 52. Zgłoqzeni? pnvimuie dział kadr w 
godz. od 7 .30 rlo 15.:rn. Uwaga: przyjmuje się 
prac0wników z okolic Łodzi bez zakwRtero
wania. 4001-K 

KOMINIARZA 7. odpowiednimi kw;oilifikach1· 
mi 7..::-ttr•idnią natychmiast Za.kłady Przemysłu 
Barwników „Boruta'' w Z~ier11:u. Zgłoszenia 
r·rzv.i 1T111ie dział kadr od f.odz. 7 do 15. 

MURARZY, 7.dllnów. st<llarz:v i cieśli zatrudni 
112tyichmir„o.t Miejskie Przedsieblnrstwo Re
montowo-Budowlane nr 1. Osob:s,te zgloS'zenia 
pr7"-imuiP Grupa Rohót, Nawrot 2a w «no~. 
od 7 do 15. 4066-K 

Spół.dzielnia Pra8y „ARMATURA" Łódź, ul 
Nvwomiejska 10 oraz &póldziel.nia Wyrobów 
Drzewnych im. L. Waryńsft<:i::go Łódź. ul. Na
wro·t 23 ogł.aszają pr:r.eta·rg 111lcograniczony na 
WY'konanie ogrodzenia te·re'lu przezr.aczonego 
pod budo"lvę !lO\l\'ych :rn.S:lsdów pr,)dukc.•r.i
nych. Ogrodzenie przewiduie się z elementów 
prefa.brykowanych. Bliższych ~zczególów u
dziela komórka inwestycji w Spółdzielni „Ar
matUJ·.a" ul. Nowomiej5'lrn 10, tel. 268-91. 

ZaJn.kowane i O•stemplowime oferty 7 puda
niem warunków mogą ;;·kładać przed'Siębior
stwa ~·aństwowe, spółdzielcze i prywa tl!e d0 
dnia 24. VIII. br. w s.ckretariade spótdz:ielni 
„Armatura". Komis:v.ine otwarc1ie ko<pert na
stą!P'i w dniu 26. VIII. 1957 r. o godz. 11. 7.:a
st.rzega s1ę jednvcześnie prawo wyboru wyko
nawcy bez bliższego uzasadnienia . 4065-K 

$. t P. 

Waeław Siefnicki 
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o 

goclzinle 1':' z kaplic~· cmentarza św. 
Franciszka na Chojna<'h, o czym 1.a
wiadamia wszystkich bliskich i przyja
ciół pogrążona w smutku 

RODZINA. 

MASZYNĘ „Sinq;•er" DWA pe.koje z kuchnią 
damsko-męską sprze-lz wygodami w śródmi.e-

1 

dam. Nawrot 2. II pie~ro ściu PDL«zukuję. Wa.run
Nowi1c.)ii. 12822 ki cl<> omówienia. Ofer
MASZYNĘ--::Sin_g-er" ga- 1 ty Biuro Ogl0t•.7..eń Piotr 
bin"-"iową spriied:am. Al. I kowclt..'.l ._96_pa.r!..J..2619.:.._ 
l<ośc.iusz!;:.i 22/79. MIESZKANIE czteroiz-

I 

KONKURS 
na stanowisko naczelnego inżyniera ogłasza 

SREBRNE naikryc:ia ·-na bowe. we:-and.a, cen-
12 01Sób, kupom „fil a tr:im. Zakopanel!? - za
fil'' r.adiolę cjuż;i 1Tl1E'mę na ta.k1ez z <>-

I 
spr;,ed.am. Telefon 258-13 gródkiem n.a linii R. u~a 
- ------ - - -.- - Tw;;zyn. W1adomooć 
MASZYNĘ pomocm,~ Daszki-ewicz. Tu~zvn, 
12-wrorową mech.arncz- Rzgow.:.ka 80. 12717 
ną „Barto:nriau oraz rę- · 
c.zną poono::n.ic:zą sp;:-re- Pc:>KOJU sublokaitor-

1 

dam ul. Nowotki ~'l sk::oeg~ przy rodzime IJ(l
m. 24. 1227. 1 szu.ku. Je ~ffacują<'a. O-

Łódzkie Ziednoczenie Budownictwa 
PRZEMYSŁU DROBNEGO 

f-er ty Bm.ro Oglooreń 
MOTOCYKL z k~-uem Piotrko'Wl';ka. 96 pod 
l'"'I'ZJed>am. Srebrz.ynska 1?7?1" 

w f,odzl, ul. Słowiańska nr 5·7 13 m 2 12€"3 " - - · -------- · · . _,~ .. POKOJ słoneczny, bal-
Wym11gane wyższe wyksz,talcenie tec'hnirz
ne oraz dłuższa praktyk.a w wykonawstwie 
budow1"1nym n.a kierowniczyclh stanowi
skach Uposażenie do omówienia. Oferty 
przyjmuje sekretariat dyrekcji do dniil 
31 bm. 

M'?.TOCYKL . .'\f1kto- lron (komórka. piwn.ica) 
ri.3 .. 2~ ciem sprwd~m. w Warcie z1mienię r.a. 
K2_hMk1.~gio_236. __ 1_2~~ mi<P.s;:kanie w 7JOC'lz;i. Wla 
MOTOCYKL .. Triumoh" domo4ć - PiotrkO'-"·"'<-'t 
500 1tómy. w b. dobrym 50 (Kwia·ciarn.i,a). !27!l5 
~tan~e . sprzedam. PÓKOJU-z-kuchniaw 
Łódz~ ul. 7~elna lJlok .-39 okolicy Lodzi za ZWJX>
(<'<l ud. WoJska Pol•~,·~- tern ko;<:rz:tów r<E>montu 

IDEALNY te.ren na ho
dowlę w okolicy Z.gie
rza od::lam w dzrlierża
wę. Telefon 3-05-44. 
DOM-·murowany -ZO:. 
grodem hliislro tram'W13-
.iu sprzedani. Adres -
wtleś Dąbrowa nr 1 ko
lo Pabianic. 12875 
DOMEK piętrowy c.z.be
ror1z,bowv S1PT:7"1d1::i.m . Bla 
sziki, Pl. Swier-....V.,01 v
ekiego IllI' 20. 12868 

g-0). _ 12804 001~11.ukuję. Wiadomość 
MOTOCYKLF. Ziindaoo Lódź. tel. 3.38-4:i do 

SAMOCHOD „DKW" 200 oraz DKW SB 51}{) go:Jz. 10 rano i 16-17. 
sprzedam. Wiadomość - SO!'Y'...dam. Lagi>e~V'l'li<'- 3-P-OICOJO'W'F. mi~z.ka: 
Łódź Nowe Złotno ul. ka 1R1 128'!1 · k · ' ' ztotm 112 128Hl · - - ~. me z uchruą. wszy.s.t-
__ o_ · MOTOCYKL BMW i50 kie wygiody. telefon -~ 
SAM0CH0D <liSIObovi;y z lro.= okarr.v.i111Jie w l...odzi z.a.mienie na 
maJoUtrażov;ry SI'Ziedam. ·"'l>I'7A.'Jdiam. ul. Tk~<'ka rÓWi.l'NJ<rzędnE> w· War
Lódź _ Ruda &ał""11i'f1- !a m. l od !!od.z. 17. sizarwie .. 'l"elefon 344-4S 
wa 10. 12834 AGB.EGAT 65 wollf: mo- w 1toedz. 17-21. 12843 

ixlir 6-k0/11Jily do m!oc.a :--
MOTOCYKL . .Iż" nzywy n<L i samoc-hód „Ot>Pl" I EKABSllE l 
M 72 z wózkiem spa-zie- do remol!litu - ie:nrze- .,, _.. __ 
dam. Komunał.na. 2 d.am. Kilińsikrle.,go 240. RENTGEN prneśw:ieth-
lorzw;t.a!l'lJek Mairyc51i'l1 - MAGJEJ,-elekt~a-::.:. ~e klatki piersiowej, 
Ruda). 12824 ~rz•ed.am. WiaidiomoM zolądka dr Baran. Piotr-

1 MOTOCYKL K-5"" Lai:tiewnkk~120_!Il ko:vsika 103 m. 12. ro
wy surz.edam:· -iJi.adr;;!. ~PRZEnA?. - ma;te1;<1- dz1enme. 122'/9 
mość Wschodmia 14 m. łów bud1owl.arnvch - ce- Dr Jadwiga ANFORO-

K0MPRM0R P<JW!iet.rz- 27. 12826 !'la. ~ia1pno, kafl.P. kl"e- WICZ skórne. weneryc...,_ 
ny. kompletm;v. z,e zbim Q,a i i·nrne - "Pabfa.ini<.:€ ne. kobiece. 15.30-19 -
nnkkim powie<trz.a do 50-0 MOTOCYJU, z wóz.Idem Skład Afat"?'i1ałów Próchnika 8. 12215 
M.rów o wvd1ino5c-i „BMW" R 12 wdi()brym BuidiowJ.a.i:o - o-p~lmvvc 11 FELCZF.R homeo:Jata 
40 m3/.godrz:„ · <"iśifii1P111j<> !';f'.arnd•e i<-ipn,edam. Arm;i nl. M-0mrnsrzki 29. tPl. Mairccla.k Adam - ·ka-
dr> 1<5 .~tm . - kuoie. Wiq Ludowej 21. 12644 37-7!\. 12771 mi.ria żółciowa. oomo-
oomo<r. 'T'raugu1t!t.~ 21/2:ł. -·-·- -- " roi<ly. eg7.1ema. wen<:-
t.Pl. ~42-80 w godz. <>d R MOTOP,YKL .. Wl!'M I LO"AlE •1 ~y-cŻ.ne, Na.rutowtlm 
do 16. 12691 !'ft.an dobry snrnedam. I\ 31-14. 

Kopcińs!cioego 36a.. tel. -·-· ===----
ZEGARKI stare ręczrne, 2.35-12 gooz. 8-9 i 19-201 Dr REICHER SPE'C1ali-
k!es.ronkowe i budzi!kri CZTERY l)(llkoje zamie- sta weneryczne. skf.t'nc. 

INŻYNIERA elektryka. inżyniera mechanika., użvwane i 2lf'OSUte !m-1MOTOCYKL DKW 200 nli.ę na pokój z kuchnią okiowe (zaburZl.!nial -
MURARZY. stolarzy, cie-<li, lastrykarzv i ma-1 za.ste))cę l!'łówn.ego ksiegow"'!\'O. sta.rsoZego k.,,;~- p11ję. Obr. Stali.niz:r• .~" ccm - SJPrmedam. ul. i pokój od<lr.'elnie. 'Plac R-9. 15-19. Piotrkowska 
larzy zatn1d.,,i ('C 7.9 ra?. Zie<lnoczęnfe Bi•dow- r:owegn z dużą pn>1ktyką, palaczy na k..>tlv wo- 42. 12853 Bronisławy rl:a (Chojny) Re,ymonta 5/6 m. 12. 14. 11374 G 
nich„.~ 'Vo.j:;l'OWe".O Budowa 345 w Ło"'zl._. "n~1~•r'kowf' l)O'\vv:i:.-1' 25 ~t.m. 7.atrudJ')i<1 Sie.ra- --- ----- -- - - -----~ DrSIENKO specjallSta .„. , ,. _ „. " „.~ - ~ - --~- ------- --.. ----"' ~---- · - choroby skóry, wene-

ltOP.OTNIKóW nie wykwfllifikowanvrh „,., 
budowy i do betoniarni. malarz:v. .11arldecia
rzy, stolarzy mas?:vnowy<'h I ll'.brniarz:v 7Btrt1-
<lni natvc'hmia.~t Zjedno<'zenie Rudnwnictwa 
Micjsldeim Łódź 1. ul. Piotl"kowska 55. r-okfii 
107. dzi.ał zatrudnienia. 4021 ·K 

Płaca według tJ.kla<l11 7bia.rowego + 5 orrr. d('- cl:;r;kie Zakh.{lv Pru•mysłu Dziewi:J.rs!dego w ryczne. włosów. f!odz;i-
da+ku do ~ko-rch;. 7.!>lloszenia wzy.imuie K!ero- Siera.d'lln. Możliwości 11zvslrnnia mies?kania 7 p A M I Ę T A J na 16-18 ul. Kilińskie· 
wnktwo Budowy 345 w Ło·dzi, ul. Pólnf){?m1 nowego budow·nic-twe. 7.-"(Ioszeni.a z żv'.:ic1rw'°<m f:Q._132. 12527 
nr 5-11. 4040-K ; ,~·uinią T''!leżv n'ld.s:vl?i' n'! 1J<ln-es: Słeradzkłe REKLAl'&ISA-ła.TFORl'&IS .&CJA l>r NITECKI special:ista 

Zakfady Przemyslu Dzlcwlars1del!'o, Sie,radz, ITI I~ IYI ~ skóm.P. wenervcZ11e. Na-
MISTRZA stolar7~ na .~t,~~. 0••11'.01-11 ki· er. zakł~, .. - "~t 3? 16-18 ·1 " ~ •· ~ ·~" ul. l\,..1'-"r1'ew•.'cza 2, lub Dział Ka.dr Centr 0 lne · k · ... d ~ ·~ ~. wznowi du slolarskiei!;o. 10 stolarzy meblowych re<'z- '' c:•~ ' ~ zamieszczona W st11-zce a. resowej JJ. n. przyięcia. 12707 
n:vch, 4 malarey na robot:v ole.łne. 1 pracow- P:O Zarz.ądu Przemv&łl1 D7.łewła.rskiego i .,,o„ dz- od A do z NA.GLA Pomoc Le.kar-
nika umysłoweiro ZP m~iomośe!FJ zbytu 7F1tn1- Poń-ominnicze~o. Łód.ź . ul. Stefaina .T?.racza 78. ._ !Slk:i Lekarzy So·ociali-

dnla od rnraz ŁóclzkiP Zll.kład:vDrzewnePrzl'- KSIEGOWEGO-wykwRlifikow<i.nego ze zna.jo to GWARANCJA POPULARNOŚCI ;.~l:twi~~~hm=:0'T: 
mysłn Terenowego ul. Kaliski\ 16-18. Zgło- mcśc:ą branży drzeiwnei zibrudni natychmiast lefon 2-82-82. 12002 
szenia przvjmuje sekcja zatrud:nfonia w ~n<l~- AleksandrowsklP. Przedsi„biorstwo Pr:r.em:vsłn R~~ 33 p -,;--...... 1 t " wśród szerokich rzesz społeczeństwa.. · ""-, rvwa•iny r•m' od 7 do 15. 4013„K '('.erenowego w Aleksandrowic ul. 1 Maja !10-60. Wemra.ń Lekarzy Spoe-
TKACZY i uczniów na tk<ilnię powyżei lat J8 Zgłoszenia urzvjmuje dział kadr. 4063-K ZAMOWIENIA NA DRUK PRZY.JMUJE ~a=~cy u?.,~~~i~~~ 
(krosm1 an)"'ielskie), prz~.dki i pcmagaczki T'~ MECHANIKA samoclwdowego 7'3•trudni Cen- BIURO REKLAM J OGŁOSZE:R !"E'<>"'" C'llła d'>be. 1?84{) 
maszvny obrąc~kowei wrz.pr!ennice. ur.zP.ł'!ni- triila Jmportowa. Przemysht Włókienniczego· WYDAWNICTWO PRASO'WE I 
ce :oowvżei fat 16 na przędzalnie. robotników .,Textilimnnrt" w Łodzi. Z~ło„zenia przyj- ŁODZ, ul. Piotrkowska 96, telefon 311-50 i 314-75. · 1 9C!IE . 

' nie w.v1kwalif;kowanv. eh na p!7.e,dz.alnię, ""·'koń- mu1·e dz1·-1 kadr · 7a'-·dn1·0~;a ul 22 L1·pca 2 ·--"' · · - ,, · · 1 "'u ·-·~ · · UWAGA! Na żądanie wysyłamy prospekty '1. cennikami. r zalnie, do tr8"',~·Dortu. 11;osnodarczego, ltroch- SLUBNE su!mrie ft wie-
mala.rza. murar:r.v. cieśli, stola.rzy, ślusaro:~'. lNŻYNIEROW i techników budownictwia lą- _..,._,... ___ ------------------------- cz;o.rowe or.a.z kapki 00 
rlozr.rców i straial<ów p. noż. z?t.rud"ia za- dowego i :il.rchitektów o wys·okich kwalifika- chwtu wypoży~zam. rjach. do projr;>1ktowa1nia i na ko•s.ztorv•sy, ZEGARKI starre ręome, MOTOCYKL nowy .,A- POKOJ z kuchnią na Obr. St.aHn•((radu 32. 
kładv Przemysłu BawelnlanM;o Im. Stanisła - i . , , 1 kt k, k ' h k l 'f 'k kiiooZKJl!l'kowe i budzi.ki wo Spo.rt" z o.ryginal- pa'l'lterz.e częOOiowie wy- \~-YŻYMACZKl-„.:-na-
wa Kunickiego w Łodzi. ul. 7.€-romskie·?() 133. nzymerow ee ry ow 0 w:vso li.! wa ' 1 a- używainie i z;e.psute - nym wó21kiem oorzie- ~w Wyżej wym;enieni moga być i spoza terenu r.i:i.ch . iiiiYI"terów P'li>rgetyków i mecb~.ulkl)w. kupuję. Z111.iierska 93a-12 dam. Gootynin I Maia gody, za.mienię na dwa ~r~_'d'Y·1 ~i.mu.)j'łń za-

t'nzvnierów i te"łmikńw inig.falacii S•a.nit~rnvc':1 (J'"""nów). 12(}28 48. ""lefo·n 160. 12651 pokoJ·e z lmchnią lubl48. ('IV·~·~~ns.a{l walTko'wn,,, a1· Łoclzi z możliwośda dojazdu do pracy. 4044-K - " ~ u.J>JJQ "" „,~~ Ptrudni Biuro Profoktowania Zakładów Włó- · . . SYPIALNIĘ - jasną w trzy z wygodami w cen lożvskl. l2R42 
WYKWAJ,IFIKOWANEGO ma.gazyniera ?.e kiennicz:vch. Zgłcszenia w sekcji personalnei. w~.ZEK ?zi~:inY gl~- dia<bl"yrn 'Sltaa1!ie kredens. trum miaista lub w blo- 1 
:znajomością cr.eści r.;:imiennvch maszvn budo- Łódź, ul. s•enkiewicza 47. 4060-K b:>K~ (nai.leprr•e1 c~kt) stół kuchell'.JII1y. radio i kach Ili. AJ.Jl_A 

1 
B . _ kupie. Juharnów Cisowa inn.e róine TZJfXĘY _ - pi€['Ws:ze lub ~'l 

'W <m~rch dó azy Sprwtu w Zgierzu oraz pra..:-o 2. tel. 531.-413 w oodzi- F:prziecfam. Nowo.miieil'k9. dru!?)ie piętro. Ul. Luto-
wnika 0 \l\ry~cr.,;,.h kwalif'ik.ac.iach ze znaJ'omo§- ST. REFERF.NTA inwestycji i ph.nowania '10- h l5-l" E K 1 . - ' - ·1 k · w · ód l St · s lt E ·d n.2c 'O • • e ero- 4 m. 76. 1:2767 mierska 14 m. 10. cia. księgowośi;i i pr7f''[:·is6w o ~os.p0,d~.rce mate- szu U.Je OJeW z Ut ac1a an .a.rno-. PI e- wa. 12827 
r1~lowf'j zatru<'lni Zjl'dnnczenie Budownictwa miologiczna. w ł.odzi, ul. \l\Todna 40. 4039-K 
Mt~jsklei!o - Łódź 2. Zgłoszeni.a DfZVimuje ~ MONTERÓW snmochodowych, 3 pomocni- S!!Z.,!!ł_AZ 
Dz1<ał Zatrrn1nien:FJ 1 Organizacji w Łodzi. •;l. ków monterów - w::1runki dobr0 - z.:;trudni 
Rzgow~k.a 100 - 102. 4041-K 111atyc!hmi.0 .st, Przed.slęb;ol"stwo Transportowe MOTOCYKL „Hadey" 
PRZ!\.DKI, po.maga-czikl. obciągaozki, przewija H?.11d.h1 W•cwnęir:inego nr 3 w ŁJd!z:i, przy Al . 750 z p·rzyczepą, stan 
czki, śruhnwników, prz:vkręcaozy, tltaczy, ucz- 1 Maja nr 124. 4006-K diobry l:lprzieida.m. N<0we 

tk - 6-4. 12729 
nlóW r.: . alnię f pr2';'dW.lnię powyżej lat 16. • 1 n OGtOSlENJA DROBNE 11 n I MASZYNĘ TI•C?Wą do -rl()-
fll'l(Otmkow Die wykwalifikowanvch. l!:egarm; U g • b11eni.a .s:wetrow S'l'.lr7.e-
str:m na zegary zwykle i elektrycrne--zatrn- diam. Warsz13Jwa ul. ·wn-
dnią natvrhmi.ast Zakła<l:v Przemysłu Baweł- n01MiEK 4 po1koj.e z ku_lcza 16 m. 14. t~. 8!_8:09. 
niane!1'0 im. J. Marchlewskiego w Ło<lzi, ul. I NłElł'dClłB!i!OiCl 

1
J chnda (VviO'lne) z dużym\ MOTORO.WER 60 ccm 

Ozrodowa 17. Reflektuje się również na pra- -- ogm1fom oraz la&em ""1;·11.„~c·bry ;-:-, sl'J'l'z;:l.am~ 
cnwnik:'ow spoza terenu Łodzi mogących do- ---·· , jI~_,l!J. „ą:ntV?o>. 19 ~tycz 
· · i· • d nr?cv 4033 I" I GOISPOD. ARSTWO rol-, przy przy.o:t.am1x:u tram-,n„.a 51 I.G1mc~]c_._ . 
JE'ZC.Z łC o . ·- • . . - ,.. :Il<~ d10 30 km od Lo:l.izi . wad•CYWYm Rooanów - SAl\'iOCHOD „DKW" 
DEKORATORA wykwalifikowanego oraz kil- 1 bliisikil:) . st3•cj,i k-c·l·e imV'ei ~1o·~~m. Oferty Biuro Fit3:n b<ir<lm d~<hry s,pr.zie 
k ki ·k • kl • d . pss· - kupul'!, O:ll8Mcv B,uro , · I dom. W11aorl•omosc · wt<>-u erow~1 ow s epow -:- z.atru ni "' 0!:(los:zeń. P.10!trk1om;ik.a 96 1 Ogłoll'Z1en Pl·()t.rk>O!W\Slka !J6 .-.2k _ Śl'C'a.a, tel. · 3?.4-7R 
Udź - Połnoc. ul. Że!l'omskiego 74. 3973-K 1 ood .,12541•1 I ood •. 1zao3•1 - l g-01dz. 17....,...za. l27M 

Konkurs 
na KIEROWNIKA TECHNICZNEGO -
inżyniera chemika ogłasza 

Spó!dzielnia Pracy Wyrobów z Tworzyw 
Sztucznych im. 1 Maja 

w Łodzi, ul. Sprawiedliwa 5 
Pożądana znajomość i praktyka. z 2akresu 
tworzyw s'ztucznych. 

Oferty przyjmuje Za.rząd Spółdzielni do 
dnia 20 bm. 

KURSY Stowarzy.s;z,o...nia 
Sllenoin-afów - Maszyru
stek Pl. Zwvcięstwa 2, 
Piotrkowska 83 - orzvi
mują za.pisy. 3866 K 
ZAKiAD - D(;.kona.1e-ilia 
Rwmio1>l<1 f .007.. Łąko
wa 4. tel. 289-05 roz'O>o
cz:vnia 1 wrz,2śnoi.a 1957 r, 
za10-c.z.ne kun.c;:v p·:-zv1toto
wujace d0>e!1'Zsminu czc
J.~<lnic7~1?<> i m;<!l1;rzow
.okiet:10 w zawcid.ach ~ 
~Tu.01in<:kim. kowal•kim, 
el<'ktroflli1n;:ta-bt.or.„kim. 
sz.2rw.~i!~o-chol""Wk.ar::ki'T1, 
~1tola~~{i1m. kr:awjcrkim 
i z-etza,rm.:.~itr7!0'vi~iki·m. 

NOWOC711SNEG.n -kro
ju dam„,1{'.iego. dz.'1ec•e
ce~o n.au::-vmy sz~rbko 
'l>l>?~•flllfo<W."łl!lY·m Wy:n'1-
lq,zkl1e1„. G"l:u·.ar."3JO•Cj.'=ł. rn
form~c:-ie N.awr~1t 32. 

:DZIENNIK ŁODZKI nr 190 (3336) 1. 



"I' 1 1 iviiSiw zakończone 
\!! lf Orarwe,• '"'"s•aa!e · ................ ·~·„ ........ Dobrv wvn1k-niekny mecz 

~l ~~orrow[óW ~ol~~i[~ ~~:~~i~ ~~:~~re~0 'ił~an~ tu roluomili ~rulJn~ l~[~a ~: 1 
przywozi z Moskwy medale Ele" GrabO'"Skl. nr 1 Cztery bram!ti Soporka, dwie Szymbcrskiego i po f ednej Barana .i Jezier~kie~o 

l\ il Ł d • • d • • • t b I sza.wa) - Wisła (Kra1kow) 3.1, 

W~łynęly już pi~~vsze zg~o- o z1ame na rue1m mleJSCU w a e ce s~~~c:~~\~°f.~~lk~ ;::__~ Oto lista polskich sportow~ów, którzy 
w historii III MISM zdobywajqc zcote. 
medale: 

chlubnie zapisali się 
srebrne i brązowe 

sz~ma d-0 XII wyscJgu kotar~ wia silę następująco: 
slucgo o puchar p1·zechodm LKS:...,r..ech (Pozm.ań) 8:1 (5:1). Mec21 obfitujący w caly szie- 1. Gwa.rdia w-wa. 20:4 33:13 
„fni,ennika Lódzkiego" i do Bramk;i roo•byli d'1a LKS - reg ba.rd.w pięknych z.a,grań 2. LKS 16:8 33:13 

Złote: Fo.ik (100 m ~ 10.5), 
Grabowski ('9look w d.a1l - 7.46). 
Sidło (<J\5.zczep 80,12), IDLzimier
ski (800 m - 1.48,2), Rozpiei:ski 
(baks - waga piórkowa), Rydz 
(szpada). Hokeiści na t.rawie: 
Wojdyla.k, KubLak, Sienkiewicz, 
Marzec, Maciaszczyk, Wiśniew
ski, Stępniak, Olia,ika, A. Flinik, 
J. Flinik, H. Flinik, Róż,ański, 
Sta.rzyński, Górny, l\fa.icherczak, 
Stube; gimn.a1stycZJkri - ćwic.zoe
nia z przyrząd.a.mi: Stachow, Ko 
tówn.a, Szoo:erbińska., Jokvel<>wa, 
SH7JOwska, S.olarwwa, 

Srebme: sztafeta 4X100 m 
(Hl.40,8) - Graboiwski, F<l'i:lt, .Ja
rzębowski, Ba.rainowski, Kopyto 
(oszicziep - 76.70), Dudzik (b0<ks 
- waga średntla), Wojciechow
ski (boks - waga lekkopółśred
nia), Blasiński, Gra.iczyk, Para
dowski, Si.a.rybrat, Ma.inka. (wio
ślarntwio C2lWÓrki ~ s!Rrnikiem), 
Tura.iska., Cugowska, Spyc!t~.i-0-
wa, Kanicka. (!ucz,ruicitwo - ~'Oill 

Mistrzostwa Euronv w łodzi 

Sekretarz generarny 
Międzynarodowej 
Federacji Kosiykówki 
przeprowadził lustrację 
łódzkiej hali 

Wcwraj zjechał do Łod2ll w 
asvście kilkunaistu dz.iałaczv 
GKKF I PKOl. sekretarz gener.1! 
ny Międzynarodowej Federa.ci'i 
KGszykówki, p, Jones. Celem w; 
zyty anqielskieqo qośoi.a była lu
stracia n1l!szej buduj11cej S'ię ha· 
li, w którnj, jak wiadomo, maja 
sie odbyć w przvsz!ym roku 
(8-18 maja) mbstrzostwa Euro
py w koszy;kówce kobiet. 

Tak zwane oqlęd."!liny \nrpadly 
pomyślnie. Panu Jonese>Wi po
doba sie nasz reprezentacyjny 0-1 
biekt. a ponieważ za.pewni•?no 
qo, że hala bedzie iuż wkróte'e
qotówa, wyraził swoją zi:iodę na 
przepr·owadzeniA w ni.ei tak po
ważnej imprezv. 

Przy okazji P. Jones podzieli! 
rne z nami wrażeniami z turme
jn koszV'kówki na III MTSM w 
Moskwie, skąd właśnie powrócił 
Otóż twiierd-ai on, że polskie 1<0-
szyka.rki zaprezentowały się har
cl:i:o dobne i tylko oech pozba
wił ie zwvcię.stwa nad Ch·inkaml. 

Za kilkanaści~ tyqodnl - po
wiedział na zakońcwni·e anq.i9l
.!'ki CTQŚĆ - znów odwiedza w"
SZA m'.asto I sadzę, że uda mi sle 
•obaczyć iut ha!~ w pelnei qali. 
Życze łodzianom l'r.:rnych emocli 
podcza• przyszlorocznPQO łttrnie
fu naflepszvch drużvn Europy. 

imprezy 

sportowr 
Godz. 11 - boisko przv ulicy 

Ki!ińskieqo 188 - mecz pilknrski 
o mistrzo.stwo A-klasy DKS -
Wiciz.P.W, 

GQdZ. 9 - w Zduńslciej Woli 
- wyścii:i kolarski dla posiada
czy licencii na 100 km. a dla kar 
towkzów na dystansie 50 km. 

Godz. 17 - J:qowy mecz na 
żużlu m;edzy KS Tramwajarzem 
a WKS L~ią z Warszawy. 

Geo"ges Simeno!! 

kurencja 2A+D), Tura.jska., Ou
l:'~sk.a, Spycha.jowa., Ka.niclru, 
l{ędziora., Bełdowicz, Góra.I, Ka-· 
miński (lu=:ictwo - kobiety i 
mężczyźni ze9polowo w kOillku
rencji 2A+D 10.045 pkt.), Bart
k1Jowia.kowa. (slroki dJO wody, 
trampolina - 120.06), Zieliński 
(podinc=ie oięźairów, wag>a 
piórikowa, trójbój 345 kg), 
Sznlcówna. (plywallllie, 400 m 
dow. - 5.23,6), WlecdaJo1m•a, Ko
tul~a. Szpytowa., Zochowska, 
Zielniokówn.a, Pankowa., Konop
ka, Abisiakówna, Zarzycka, Po
leszczukowa., TumMa,jewicz, 
Ozajkowska (siaitkówka), Bidas 
(poclmioozerl!ie ciężarów, trójbój 
- 42-0 kg). 

Brą-zowe medale: l\'.lakowslra 
(wioślar.sitwo - jedynki 4.04,8), 
Piątek, Fla.kówna, Ka.rwa.eka, 
Tyceyńska., Szulc (czwórki ze 
sternikiem - 3.38,0), Piątkow
ski (dysk - 52.19), Krieze (200 
m motyilk. - 2.41, 4), Kędzń01ra. 
(etrzelailliie z luku 90 m), Kowal
ski (boks - waga k.o~cia), Wal
czak (boiks - waga lekka), Szy
mani.a.It (OOks - waga lekk10śre
dnd•a), Kliś (oolm - waga pół
ciężka). Koszalkowsk.i (ooks -
waga lek!kopólś.redinliia), Jędrae
;jewski (bo.ks - \Wł•ga ciężka), 
Kędzioira, Beldowlez, Góra.I, Ka
mińsk.i (łuczruictwo 2A+B 5.013 
pkt.), Bastek (400 m d.ow. -
4.43,5), Zimny, Mroezk~sld, Le 
wLcki, Bastek (sztafeta 4X200 
d10w. - 8.50,8), Kłopotowsk,f (200 
klas. - 2.43,4), 

W sumie rz: III MISM medale 
pnzywtieziie dJO kTaju 92 z.a.wod
ników, a za.i>em więcej niż polo
wa całej noorej ekiipy. 

Ostatnią kon.k.mencja III MISM 
bv! finałowy mecz p,;bk.arskii ro
zeqrany między ZSRR a Węgra
mi. Drużyna ZSRR wystaPi•ł.a mi 
c2lele z repre7ientantami drużynv 
reprezentacyjnej Strelcowem, l
wan•owem. Isajewem I Wojnowem. 
Piłkarze ZSRR chcieli WV>kiorzv-

· ·"31ać moment spotk'!łn;a z -W.ęgr<!
mi, bv sprawd.,;ić rnz jesz.c:ae for 
mę swoich qraczy przed meczefll 
o mistrwstwo świata z Finlen
dią. Mecz finalowv zakońc.zył 
sie zdecydQwanym zwycięstwem 
ZSRR 5:1. 

P.o tvm spotkaniu na•stąJ)'ila uro 
czvstcść zamkrrięc·ia igrzysk: 

IV wyścigu Gwardi1i. Zglosze- Soip.o~k 4, Szymoornki 2, Ba- zaik·oilczyl &ię wĘipanfałym zwy 3. Lechita Gdańsk 15:7 16:8 
nia nadesh~la Gwarll,ia z War- ram i Jezier.sik:i po jednej, a cięstwem LKS 8:1. Już do 4. Górnik z. H:8 24:15 
szawy i Rada Okręgowa ZS dla Lecha - A.niola. Składy przerwy zwycięstwo łodzńiaJn 5. Budoiwla.ni o. J2:12 16:U 
„St.art" w Lodzi. drużyn: LKS - SZJC.zu,rzyń.s..l<i, było prze-ądaa.ne, gdyż LKS 6. Ruch Ch. 11:11 20:17 

Poda.jem:v kolejne nazwiska Stwsio, Szczepańs•ki, Walc.zak, p!"owa.dzil 5:1, a w gt·21e Lecha 7. Poloi~i• B. 11:11 16:19 
zawodnikćw. Kolejność ta od- Jańczyk, Grzywocz, Jezieraki, ni·e można bylo oczekiwać żad- s. Wisła Kr. 10:14 20:22 
P<>Wiadać będ7.Je numerom Baran, Sz;ymb0<rski, Soporek i nej p81pra.wy. 9. Stal Sosn. 10:14 18:28 
starrowym: Kowalec. Lech - Ko111€1!1c., Na ogół Z€151JJÓl LKS był 10. Legia. w-wa 9:13 23:19 

1) Grabowski, 2) Klabiński, SobkO<wiiak, Słoma, Karbo1wiai.~, drużyną grającą o całą kl.a- 11. Górnik Radlin 8:14 9:27 
3) Lasak, 4) Kamiński, 5) Ka.- Pietrzak, • ·aczmwek, Wojcie- sę lepiej od Lecha. Prz,ooe 12. Le·ch P0<mań 2:22 6:28 
łuski, 6) Werkowski, 7) Waro- ch.ot\Wtk:i., Anfo•!a, G-O•gol~ki, wszystkim trzeba pochwalić 
wieki, 8) Ouch, 9) Różycki, 10) Maicriejak i Kooeil. nap.a1~t:rik6w LKS. którzy tym 
Kubaszewski, 11) Bieniek, 12) Sędzi.owa! Biernacik z Kra- ra:ziem wykazali d0<brą dys•p·o- Ił liga 
Ciężkowski, 13) Wyszy1\ski, 14) kowa_ Widzów olwlo 20 tysię- zy•cję strzałową. Nie chodzi tu 
Skinnunt (WSZ'3'SCY z Gward.ii). cy, joedy;n·;e o zidiobycie 8 bram~k Craio0<via - AKS 3:{) 
KJ.erownikiem będzie Głowa- Piłkarze LKS sprawjli bar- (wy'!l!ik mógłby być wyższy), Chrobry (Szcziec:in) - J?ID<tno-
cki, a trenerem Micha.lak. dizlo miłą 11.iesipodzdankę, nie ale równi.etż o cały sT.iereg sil- rzal!1li.n Hl:3 

Dalsze zgłoszenia wpłynęły tylko swoim kibiciom, ale rów- n;yoh i celnych 6,t,r.załów, któ- Pol.cinia (Bydg.) - CalitSi.a 5:0 
ze Startu: 15) Galus, 16) Kuba., ni.eż gościom, a mimno•wiocd·e re o oonotymetry mijały stup- Na,p!"zód (Llpiny) - Pia.st (Gli-
17) Sierakowski, 18) Li.nde, 19) ka.piitanowi sportowemu PZP'N k;i bmmk<';w'€. wkie) 6:0 
Luko0mski, 20) Liszkiewicz. plk. ReymaruJIW'.i i praedsttawi- I jesz.cre j·e<lm:i ogóLna uwa- Chełmek 

Ma.m.7 więc już 20 zglosw- cielmvii pillraratwa Szkocji, ga. DrużyT;i LKS potrafila nie 1:0 
Gairbarn.ia (Kr.) 

- Wawel~.) nych zawodników. Zgł01SZenia. który preybyl specjalnie na mal do sameg-o lrońca wytrzy- Bro!ń (Radom) 
przyjmmYane są w dalszym cią 1JerJ. mecz, by móc na miiej<;cu m3.ć szybkie temp0<, a wiec o- 1:2 . . 
g~ p~ ~edak.c.i~ „Dzien?·ikal zorieniować się w poiziomie bóz w Soal·e d0<br-z,e wolyną! SZIO!llbterikii - Stal (Rzeszów) 
Lodz!d.ego , Lodz, ul. Piotr- drużyny l~iej, chcąc ją za- na kondycję naszych pil.kany. 3:1 • . . 
kowska 96. aingażować do Szlkocji. Spotk;a111~e roz,po·CJZęlo Slię Gonnillk (Walbrnych) - Za~Vil-

Zaimponowaliście m1 

- powiedział napastnikom ŁKS 
płk. Reymąn 

Szkocki gość 
chwali naszą drużynę 
i obiec uje doprowadzić 
do meczu lKS-Dundee 

Po sk;ońqonVll!l meczu, kapi1<\n 
sportowy PZPN, p~k. Reyma.n, 
przyszedł do sza,tni ŁKS osoh'iś
ci·e P•O•qratulowa.ć naszej jede
nastce 1 trenerowi Królowi tak 
pięknie wvwalcwnego 1.-Wycię
stwa. 

- W ta1klej formie jak podczas 
f.;qo meczu, wlekszość z was ma 
miejsce w reprezentacH pańs1wo 
wel - powiedział on. - Apelu
ię wiec do was o 1>1lne przestrze 
qanie dyscypliny sportowej I o 
hi!Jieniczny tryb życia, !1dYi te 
czynniki przede wszystkim qwa· 
ran.rują utrzymanie pelnei lor:Jty. 
PoslaTam się przyjeichać do lo
dzi za tydzień na mecz z zabr· 

sk.Lm Górnlk1em. To będzie dla 
was I Slązaków decydująca pró
ba J)ll'Zed czekającymi polskie 
plłka~stwo meczami międzypań
stwowymi a mnie, mam nadzie
lę. wybawi z klope>lów ciągłych 
selekcji. Molo słowa k·leruiP. 
szczeqólnie d•o Soporka, Szymbor 
ski0ilo I Jezierskiego. 

• • • 
Wielką sens1l!cję wywQła~o n. 

ka.zanii-e s.ię na s·tadionie miłego 
go·Ści·a ze S:z-kocji , pana Ta.ggar
ta - preze·sa klubu kihhiców „Dim 
dee". S1.ikio·t otrzyma! od pu
IY!iiczno•ści pmc,ię braw nie mniP.j 
szych chyba niż pibkuTze ŁKS po 
swym WY'Solcinn 7JWVC.ięstwie. 

- Pe>d<rba mi sie wasza jede
nast.Jca - powiedz'ia.J w p.rzeTWie 
meczu, qdy poprosiliśmy go o 
krótki wywiad. - Gracie sku
tecznle i ładnie, a lo u nas ceni 
sle najwyżej. Zaraz po pe>wrocie 
do kraju ro.zpocznę starania o !Io 
prowad2enie do meiczu ŁKS -
Dundee. 

- BY'ł pan o.slatni.o - jak sły
s-ae!i.śmy - na meczu wanszaw
skiej Gwardii z belgijską druży
ną. Ja•k wypada to powwn1l!n•e 
Gwatrdriti z ŁKS? 

- Łódź !Jra o cate nt.ebo le
piej. Znacznle ciekawsze jest 
tet wasze SoP<>lkanie, choć Poznań 
ma bardzo słabych piłkanv. 

- Gdyby to ta·k było możli
we, koqo z qraczy ŁKS ~a.arnqa
ŻO'Walaby Dundee do swej dru
żyny? 

- Przede wszystkim „dzieslat
ką" (Soporek - przyp, red.I. To 
jest świetny strzelec. 

- A jakie szanse, zdaniem pa
na, m:.alby ŁKS w spo-tk•aniu z 
pańskim klubem? 

- Nasi chlopcv qrają swl-clej 
od waszych i dlaleqo sądze. te 
wygra!lby różnicą jakichś dwóch 
bramek. Ale mecz bylby bard10 
zaC:elY - dodaje po chwili, jak
by d:l.a pocieszerri.a nas. 

przy ni1e:r.byt wrn0<lych au.s;pi- iSl'lJa (Bydg<JtS'ljCZ) 1:2 . 
cjach. otó:': po pierwszych mi- Po1oll111a (G<l.) Sparta (L.) 1.0 
n.uita1ch mrrJiiej więooj rói\mo-
rzęd1n.ej gry, w 10 mimudie 
Anio1a z p.cd3Jl.1,iJa WojdechD<W
skie.gio ładuje pLlkę z k.iiłku 
krników do brrunlci SzczUJI"Zyń
>"•ldego. Lecl:t prowaid1zii. 1:0. 
.fos.t to ie<lm.9.k noezą t·ek 'W01łki 
i nrJd z widzów nie traci na
dzk~i. że gracze LKS, mówiąc 
jezykiem sport.owym, rozikiręcą 
się. Ta1k też stało się. Po o
trząśn:ięciu się z tego niepD<Wo 
drenia LKS s?Jturmuje coca.z 
silniej bramkę P<J>zmallllia. W Hi 
mimucde dobij.ając str.m.l k3.r
ny Jezioensik:i z;dtnbywa pj•erw.s.zą 
br.3.mkę. Bramka ta byla jak 
gdyby 8ygonalem dJO dalszej o
f.e111,,,1ywy. Pl"O<Wad:7.Enie dla LKS 
Zidto•bywa z faint.astycxnego 
skzału Soooo:ek. a w kilka mi
nrut później król etrz;eków 1i
gio1wych, B~·ran, ~.!der-O'Wuj.e glo 
wa pi~kę do bramki. 

K.iilika, sb'P'ków. Kil.ka poje-
dymków na śrC>dJ....-u bOCska .. 
Publiczność żądna jest jew;

c:oe więl@zych emoci~. Gra.c0e, 
okreyl:amoi „str.relać" - „my 
choo..my jeiSIZCZle goli", zachę
camJi są dJO jesZJCz,e więkiszego 
wys;il.ku. &roorelr łapie pilkę. 
stoi na dogodinej pozycji i jest 
.i uż 4: 1, a więc dio<pirrJi,!;( dobl'7Je 
~kutkuje. Na tym j>Eldrnak rue 
kcm,~ec, bo do gł()!SU w 4Q mi
nuc.ie d0<chodtzri. Szyrn,bor"lki i 
?1bi>era oklru>!ki za 'lidiobycie 
bramki. 

Do µrzierwy wy;nńik 5: 1. 
Po zmLa.nde ~toom w daJszym 

c!ą<!u głoo decyduiący w tej 
niP<lmei walce maią pilkarz,z 
Ł.KS. Aurorami dalszych bra
mek są Szyrnboo~ki, Sopott"€k 
1 Jesz,cze rarz SOD0!"0k. Tuk 
wj~ ®O<t.kacri~e ziaiJtońrz."lo s;(> 
walJilyrn z;wycdęstwem LKS 8:1. 
Po :z;wycięstwle tym łodlz:i,am51e 
wy&u111eli sie na drugie ntiiejsice 

Na stadionie olimpijskim w 
Helsinika·ch w nadchC>Clzący czwar 
tek odbędzie sią rewanżowy 
mecz pihkar•soki o mi•strwslwo 
świaita między Finla111dJią a ZSRR. 
Na mec.z ten w charakterze -0<b· 
se.rwatorów PZPN p.o.stanowił wy 
słać p~k. Reyma.na i treone.r:a Fo-
rysia. 

Przyipominamy, że w Moskwie 
Fin.!aind·i·a PI7JeQ'ral.a 2: 1. Obser
wacje naszvch trenerów są !l'J· 
trzebne ce.Jem wyk;orzystania ich 
w okres!fe przyq-0towawczvm do 
meczu rewa111źowei:io Polska -
ZSRR, który odbędzie się w War 
szawle. · 

• • • 
Na zebra.n.Lu MiędZV111arodowej 

Federacji Koląrs.kiei :lla.p.adła M· 
cvzija w spraw1i1e wniosik·u zło±cr 
neqo przez Międa;y,narod-owy Ko
miote•t Orqam.izacvjny Wyściqu Po 
koju, co do ew"'11.lualneao startu 
kolarzy nLeMJ.eżnych. 
Otóż na wspom.ni.anym zeb:,a

niu postanowiono zezwolić w 
przyszlvm Wvściqu Pokoju na 
start w każdej drużynie 3 zawo
dnoków ruiez.ależnych I tr.zech a
matorów. 

• • • 
W '2lO'l'qaDJizowanvch w Pinla.n

did zawoda~h le•kkoatle,tycznych 
Kentny uzyskał w biequ n.a 800 1l). 
fantastyczny czas 1.45,8. Jest to 
c2lwartv ci;as uzyskanv na świe
de. Praed 18 Ja.ty Haxbig miilł 
identyczny wynik będący wóvr
cz.a.s rekordem świata. 

Na tvch samych zawodach An
qHk Ibbotson na 5.000 m uzy,!l'cał 
czas 14.13 a Br·aqq skoczył o tycz 
ce 4.60. • „ • 

WieLki i nieoczekiwany sukces odniósl przed kilkoma 
dniami na III MISM nasz szpadzista Rydz. Na zdjęciu: 

Od siebie dodajemy, 1.e Dun
. dee jest zna.na naszym piłkaroom 
z tournee reprerenta.cio Po•lski po 
Szkocji w r. 1947. Wówczas to 
Polacy przeqrali 0:2. W ek!pie 
naszej bvl m. lin. Baran, ale w 
meczu z Dundee aikurat nie u
czestnkzył, 

w ta:belce- ligowej. 
JA. NIE. 

Po oota:U.ch:f. m:aoh o mi-I 
sitrzoobwo I ligi LKS - Lech:La 
CPo=ań) 8:1, Gwaird!ia (War-

Anqiehka Federa..:la Lekocoan~ 
tyczna ustaliła już ~ład Anql.11 
na mecz z ZSRR, ktorv o~będre 
się 23 ii 24 bm. w MoskW<Je. W 
remet.ell'.ltacj,i Analii zna1da sie 
miedZV innymi Ibbotson, Pitie i 
w drużynie kobiecej Ho1>kins. 

Polak na podium zwycięzców. Z lewej Czernikow 
(ZSRR) - srebrny medal, z prawej Francuz Megrye! 
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brązowy medal. 

Ale też kobiecie, bez której nie wyobrażał 
sobie życia! 

GOSPODA 
„p od dzielnym żeglarzem" 

.„Wziął ją z sobą w podróż. Ale miał prze
czucie, że jej obecność na statku wywoła ja
kiś koinfli.kt, o ile nie dl!"amat. 

... A ona była teraz tam, w tej kajucie„. 
Spała„. 

Telegrafista zaczął się denerwować. 

.„Był silny wiatr i chmury dotykały nie
mal powierzchni morza. Co pewien czas jakaś 
siłniejsz.a fa.la wpadała na pokład i spływa
ła z szelestem po tłustym metalu. 

.„Nie, kapitan mówił ro-vsądnie, nie był 
wariatem! Ale już nie był Fa'1lutem.„! 

„ ... Chodzi o to - mówH - żeby tylko 
skończyć tę kamtPanię„. A potem, zobaczy
my„.". 

. .. A kiedy mi mówił o jei ciele, o )ej gład 
kiej skórze, to nie wiem dlaczego, oblewały 
mnie rumieńce! 

Maigret zapytał wolno: 
- A czy nikt poza wami <lwcma nie znał 

prawdy o śmierci Jean - Marie? 

- Ni1kt! 
- A czy kapita•n odczytał modlitwę za 

Przekład: Bolesława Surówki 

. „'l'eraz też tak zaczął mówić„. Cóż., koniec:! 
Pięćdziesiąt pięć la•t, bliS'ka emerytura, solid 
na opinia, nagromapzone oszczęc:Lności... A tu 
wszystko teraz przekreślone! Nieistniejące! 
Rozbite! W cią.gu jednej minuty. a właści
wie w ciągu kilku.nastu sekund„.! I to z po 
wodu chłopaka, który ... Albo raczej nie tyle 
z jego powodu, ile z powodu jakiejś kc0bie
ty! 

.„Opowiadał mi wszystko tej nocy. O ko
biecie z Hawru. Kobiecie, w zasadzie nie
wiele wartej - zdawał sobie z tego sprawę. 

- Nie wiem iuż dokładnie, co on mi n.aopo 
wiadał wtedy. Ale wi<lać było, że musi o niej 
mówić. z namiętnością, a równocześnie z 
nienawiścią! 

„.I mówił też, ~e kaipitan staflku nie ma 
prawa wywo·ływać skandalu, który by mógł 
zni1szczyć jego autorytet. 

.. .Słowa te utkwiły mi wyraźnie w pamię
ci. Pi.erwszy raz w życiu c.dbywalem taką 
dłUigą podróż mors'ką„. I zacząłem sobie zda 
wać sprawę, że morze jest jak:imś potworem, 
który naos wkrótJce wszystkich po•chłonie. 

.„Fallut przyta·czał mi rozmaite przykła
dy. Jak na pr'zykład w takim. a ta:kim roku 
.iakiś kapitan zabrał w podróż swą kochan
kę„. I jak to wywołało na pokładzie awan
tury i bójki, tak że w końcu trzech ludzi 
z zało1gi ziginęło·! 

.„Nie rozumiałem, co on ch~iał przez ~o 
wła,ś-ciwie ;pOM11iedzieć. Priiemaw1ał przez nie 
go raz fanta·sta, a raz człowi·ek trzeźwy, któ 
ry chce jedynie W'Y'Pełnić swo,ie obowiązki. 

- „Nikt nie śmie o tym wiedzieć! - po
wtarzał. - Kaipifan na stahlru nie mooe nie 
mieć racji!". 
.„Byłem wprost chory ze zdenerwowania . 

Nie mogłem zebrać myśli. Wszystko mi się 
mieszało w głowie, aż w końcu wytwoczył 
się tam z tego praiwdziwy koszmar! 

„.Ta kc,bieta, zamlknięta w kajucie! Kobie
ta, bez której ta1ki człowiek, jak kapitan, 
nie mógł żyć.„! Koibiefa, na której samo 
wspomnienie on a.li: drżał! 

.„CM:, ja pisałem Hst za liistem do swojej 
narzeczonej, oj które.i dzieloiło mnie trzy 
miesiące czaJSu, ale tatkiego uczucia nie Z111a
lem .. .! 

zmarłego. tak jak to należy do tra<lycji? 
- Tak, o świ·c.ie... Była mgła I bardzo 

zimno. Płynęliśmy jut po wodach północy ..• 
- A załoga nic nie mówiła? 

- Było trochę dziiwnych SIP,ojrzeń, trochę 
szeptaniny ... Ale Fallut był ~oiwany jesz
cze ba11dziej niż zw)nkle, a głos miał ostry 
i nieprzyjemny. Nie znosił najmniej1szego 
sprzeciwu. Irytował się z mieij.sca, jak tylko 
Moś nie podobał mu się z wyglądu„. Chodził 
za ludźmi i śledził ich, jakiby chciał się do
wiedzieć, czy wśród nich nie lęgnie się ja
kieś podejrzenie„. 

- A pan? 

Le Clinche nie odpowiedział. Wy-ciągnął 
rękę po szkla:nkę z wodą, Z111ajduj13cą Si5: na 
nocnym s~oHku i za«:ząoł chciwie pić. 

(C. d. n.) 
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